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ulmeje pogląd, te kaf.dy mate chodzić po 
JOrach. ta1.dy ma prawo, k.a1dernu WOlno. 
Trudno się 'Z tym poglądem nte zpizić. o Ue 
... "Wdy" I jego """"""'''' od_ją 
bltu W8Nnk.Om. Katde 4rodoMsko, w tym 
JÓfIbt, wymaga od c:dowleta odpowiedoiew» 
zacbowarua, a nawet kwalifit.aąi. po to, by 
mógł lit; w tym 'rodowlSku bezplccznle 
""""""" Wl;drowarue po _ • ....,.., czy 
dutych, nieaIc ze.1ObII rót.ne doznarua, 8 tat2e 
niebc:zpteca:ńslwa.. p~ doznaniem 
negatywnym. pomi)8m (U wraterua pozyt~ 
l8be .f'lk 18~ radołć i inne, JC* 
zmęcurue . Zmęczetue, kiedy ~ odpo­
WlOdn~ ml~ mott 51st aę pnycz:yną 
n~ w Il8.jgorszym, I 'Mtrętu do gór I 
wędrowania w najłeplzym pn:ypodtu. Kwall· 
fikacJe, o k.16cych ~m wczdniej, 8 
raczej ICh bnlk, w połąCzeniu ze tJl1CjCl.eQicm i 
brabem od~. 10 wyjątkOWO nie­
bezpteClJl8 miealanka. Dwie sytuacje, znat.o. 
miCIe ilUSlIUjąoe proces produkcji takiej mit· 
azanti, Obserwowałem w llpcu, a to CO WId1ia. 
tern chcę jato prl.CllIClgę pnedstawić czytel­
nitom. 

010 w ballu acbroniska na Turbaczu, 
paIrOd turystów powraca}ąC)'Ch ze. sz.Iatćw, 
kręctła Iię kllkuoast()(JlC)bowa grupka 8-9·kt­
llICb dDcci 0Ill'0 strofCJlN3ll)d1 przez opiekuna. 
Pan około ~lki ·udzielał instruktaiu" 
awym pocIoptecznym tonem '\t.iciekłego kip­
raIa". M}'ilaIc.m, te Vo)'darzyto się ~ me... 
zwytłeaa. te mOk którd z. dziea c:o' 
przeskrob&IO i stąd awantura. Okazało Słę. te 
pen optckuo po ~u ma W::i Ił)'! mówienia, 
te nic IlCLCJÓłDCJO się me wydarz)io. Byt tO 
jednak """ .... <1> do """"""" _ 
~. Nocowałem W namJoae, na 
""'lu ..... w _ """J"'I tnldycyJnych 
""""- Po ~, pojawoly się oam ...., pod 
wodzą opiekuna. Pic:r.\'SZ)'Ill 7.8damcm dzIe­
Qamj byto tebrarue drewna na opisi.o. OpIe­
kun me poprosił dzieci o zebranie drewna, 
tytŁa l"CJZkazał im wykonanie tcj czynnok:i 
lonem Ole uzn&JCICYlll.spneawu. Ociągających 
si" lub mniej p1twych poganiał OAUO z 
utyac:m wymzOw -durniu" i ~idKxo". Pozwok: 
lObIe na krOciulti C)'Ułt: -wet tę gałąf durniu, 
czego się boisz?". Wszystkie rozkazy wyda-

(doktNfcunk N1 Itr. 2) 



(dokoItczLrIie ze SIT. 1) 

v.>ane były wiek:e staoowczym i dooo4oym 
głosem, a mlcszkalXy ki1ku namiolów ~a­
wiooydl w pobIitu mieli Dlkugod1.inoą rewię 

poIeoe6, ro:t.ka1.ów i v.yzwisk, których adresa­
tami tJrIy 8-94etnie dzieci. ~Ognisko" trwało 
mniej wM;ocj od jOdz. 20 do 2J.. Pan opieblo 
popisywał sic; bogatym repenuarem pic«Dl 
"Walki i pracy" , przy a:ym obowiąl.tiem dzie­
ciarni b'Jł wspólny śpiew razem z opiekunem. 
Potem prJ:)'SZła pen na ltejlzy repenuar I pio­
senki "Czerwonych Gitar" oraz zespołu -Skal-­
dowie" , NiC:lna,;ornogt tych piosenek prlCl 
d:zX:Q nieco zirytowała pana opiekuna, czemu 
gto4no dawał ~ lU cytuję: "czego nie 
&piewast sut.lnsytlUj to słynne zespoły; jut 
~ bo będą punkty t.ame". Przepraszam 
za wyraz utyły powytej, ale chcę 'IN pełDi ~ 

realia tego ruczapomoianeao wieczoru. Byly 
tat:t.e I'O'lln8ile zaba\l.y tere~ do Itt&ycb 
"'wyChoYorawca" zachęeal: otn;ylami: "00 Jut. 
bawi(! się, nie stać, co tak Sloist durniu" itd., lip. 

Kiedy byto jut jamo, obudzila mnie wrzawa 
nie<lpoda.I namiol:u. Pewnie. zaspełem, bo dzie­
ciat.l są jut po .nadaniu - pclOl)ilałem. Dla 
pewno6ci sięgnąłem po z:c:ptet.. Była piąta 

raDO. Okazało się, te nasz dxiełny opiekun 
zerwał dzieciarnię pacd S rano I zart.ądzil za­
btNoy 118 świetym PJ"'ielnu. Przypominam, te 
b'JłY 10 d7.ied 8-9-letnie. 

W ezasie t.r6ltiej rozmowy z panem 
OJXkunem daMedziałem aię, te są to bardm 
dzielne . i chętne dzioci, te przepadają za 78-
bawami przy ognisku i te pr.l)'Stły D8 Turbacz z 
Rabki w znakomitym czasie. 4 godzin. Wie będę 
komentował op;.an,d> .,..J ..,..,.,.., "'o: 
rylkO 'l3Suge~ czytelnit.om, klórych dzieci 
zecbc:ą spędzał wakacje na terenacb górWch i 
podg6nt.kb, by '1..8SIęga1i gruntownej informacji 
o ludziach mających byt opiekunami 
koiooistów. Dodam, te ów opiekuo przedstawił 
się jato pn.ewodnik i ratownik g6nti!!1 

KiIb dni pOb»<j ma-.. ... pod Salą 
Górą- Miało tam miejsce ~ będące 
_ pnytIadem "głupoly g<>m;ej" i jak 
l'N)'t.łe jego uczcstnk:y mieli duto 87-"'?$ia. 
Piszę "jak zwykle", bowiem nietrudno zau­
ważyć, te w ,tasunku do "oaółnej masy 
głupocy" spo<ykan<j w -. """ niewielti 
odsetek podobnych zdarzet! koóczy się 

n~m. 
Tego dnia od rana było gorąro i duSll'lO, 

zanosjło się OB burzę· Wczanym popołudniem, 
od połu"'-go "","""u uoaęły oacIciągał 
ciemne chmury. Po krOlt:im wstępie w pouci 
mżawti, pod ~m babiogórstim dwu­
krotnie przeazta nawałnica.. Było wszystkO, co 
może lellJią porą "uatrakcyjnić" pobyt 'IN 

gOracb: ulewa, gadobicie, wicłlura I błyskawice. 
W takiej scenerii, na lZCl)'Cie Babiej Góry 
maIazła się grupa dzieci 9-13-łelnicb, pod 
opieką Iw\::eny w ~ pót.noIieealnym, będt 
nawet ltudenct.im.·Teoretyeznle rzecz ujmując, 
cała grupa zrobiła to, co w taik'Jl okolicz­
nokiacb powinno się ~ - haroen.e i icb 
podopiecl.ni ~ scbod:dć na dół, do ~ 
niska, t.;erując się zasadą: przed buną ucie-
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tamy czym prędzej z grani, ze SZCl:)1.ÓW, t. 
przełęczy. A zatem, co takteao sic; stało, akorD 
WSl:fICj szcz.ę§lwie zeszli do acb.roruska? 0xxlzI 
b tytułową o d pow i e d 1.1 a l n o g ć. Po 
pierwsze, okazało sic;, te podopieczni baroeny 
10 dzieci sprawne ruchowo, ale z niedomagania­
mi mowy 1 słuchu, bItdt wcak niernć'wlące i 
niesł)sz.ące - stąd vryjątkowo trudny tootat.1 w 
wichurze i ulewie. Po drugie, :z.epcie z Diablaka 
odbywało sil; Percią Akademików, szlat.iem w 
warunkach, jakie wtedy były, wyjątkoWO 

niebeZplCC'l.nytn w zej5ciu. Po lnecie nikt 'I) z 
uczestnlków eskapady n I e z n a ł Babkj 
Góry. I 10 jeat właiciwie sedno sprawy_ Ludzie 
nie mający tereou nawet leoretycznie (Jak słę 
okazało nie pn.eczyt.ali niczego na temat Babiej 
Góry), prowadzą ze sobą D1epełnosprawne 
dzieci. O warunkach atmosferycznych j lere­
oowych .....,.,,-m """",",j. 

Z opowiadarua baree", wynikało, te zejlci< 
Percią Akademików przypominało tradycyjny 

"tul)'Sl)'WJ)' borror". NiC dziwnego, skoro rukt 
nie wiedział o istnienlu takieao szlaku, o 
trudoCKiaCb, jakle motna na rum spotkać. O 
I)'m. te ra_ "'jIci< Perdą spowiło im 
sporo kłopotu świadczy pozoslawienie pk>­
cak6w w rejonie oajwłębzyeh lruc!.noki tedl­
nia.Dych, tj. przed staI.istymI paniami Czarnego 
Dziobu (Sdanka t. klamrami), stromimamI 
Piartystego Zkbu i et.sponowanymi pOItami 
Po 6w depozyt batcerze poIt.Ii następoego dnia., 
gdy pogoda nica>'" pop<'8Wiła. A pneciet owe 
skalne lrudook:i mowa obe~ co jest w 
wyjątkowych Sytuacjach dopuszczalne Q8'NCt D8 
terenie parku narodowego, jakim jeat Babia 
Góra, a}e trzeba o tym ~ trzeba 'I.ll8f 
teren, zwtaszcza jdli prowadlJ. się ze !Obą 

dzieci, i 10 cWeci niezupełnie spnrwllc. Jest 10 

jednak lweslUl wiedzy, wyobratni i ~ 
wied7.ialno~ci. 

Ju6uat W)*ludl 

WekalUch. Foto: ZetlIIII w J. ZJefIMed 



Drodzy czytelnicy! 
Stopniowo magazyn nasz rozwija się, 

00 napawa nas dużą radością. gdyt wydawanie 
go jest po prostu formą dzialalnogci 
społecznej. A to przecież sprawa wyłącznie 
satysfakcji. Przybywa nam znakomitych 
autorów (prosimy icb o cierpli~ gdyż 
wobec aktualnego cyklu produkcyjnego i 
sporej iJoki materiałów teksty muszą nie­
kiedy poczekaĆ na '''''Ją kolejkę) , p")'bywa 
tet i czytelników. Tych ostatnich niea) za 
wolno, 00 stwarza pewne zagrożenie dla eg­
zystencji ,.Na SzlaJru", Rzecz jest jasna - w0-
bec krachu finansowego naszego Towa­
rzystwa j całego państwa wysychają ostatnie 
tródła dofinansowania. Crj mamy podzielić 
los "GościJ1ca" i wielu innych już pism 
PlTK? Jedyna szansa 10 zwiększenie 

sprzedaży. Ale to zalety właśnie od Was, 
Szapowni Czytelnicy. Gdyby choć co piąty 

przodownik turystyki górskiej zechciał zapre­
numerować magazyn, 10 pny pozostałych 

zamówieniach wyszlib)'$'my .. na swoje". Więc 
propagujcie nas, gdzie się da, wskatcie 
motliwość ogłaszania reklam - to też 

powat:ny zastrzyk finansowy! 
Mimo tej trudnej sytuacji decydujemy 

się na powatny krok. Chcemy oto stać się 

miesięcznikiem, ub)' jeszcze częściej bawić w 
Waszych rękach i stać się jeszcze bardziej 
aktualnymi. AJe do tego potrzeba nam 
znacznie więcej materiałów - piszcie o 
Waszych przeżyciach na szlakach, o tyciu 
klubów i komisji, różnych sprawach górskich, 
recenzje. In'teresuje nas wszystko, 00 dotyczy 
gór i turystyki po świecie. No i prenumerat, 
gdyt wobec zalewu seksu, horroru i taniej 
sensacji czasopismo naszego typu nie ma 
szans na otwartym, bezwzględnym dm rynku. 
Od Was więc zalety, czy Srodowisko górskie 
utrzyma tę jedyną formę kontaktowania się i 
artykułowania swoich opinii. Nie utraćmy jejl 

R .... _ 

Pismo dostępne będzie w prenumeracie. 
Dla stałych kolporterów udzk;lamy rabatu! 

Warunki prenumeraty: 
Prenumerata na 1992 r. wynosi 72 tyS. 

zł. Zamawiający pokrywa kOSlt)' przesylld. 
Prenumeratę przyjmuje do dnia 31 XII 

1991 r. Regionalny ~rodek Programowy 
P1TK, 50-107 WrocIaw, Rynek-Ratusz 11/12, 
U p., Bank Zachodni I O/Wrocław nr konta: 
389206-1528-132 z zaznaczeniem .. Na 
Szlaku". Prosimy o czytelne podanie adresu. 

"NA SZLAKU" 
JWOIM PISMEM 
Czekamy na Ciebie! 
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ALPINIZM 

OwumlMlęcznlk turyolyCznO-kr.)oznowczy ~ górom. 
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UMIEJĘTNOŚĆ DZIEDZICZENIA 
(w 25-lecle powstania pierwszego Ośrodka KTG w Karpatach) 

25 lat dla historii 10 duto? Na pewno 
"')'Slan:zająco. aby ~ S'AOją obecooIłć, 
dobn.e lub tle. Historia to prw:ie1 proces 
rcrlWOju tycia. Dokumentowaniem biatorii lU­

rystyki gónkiej, w tym aspekcie ta.k:t.e pozna­
waniem i rejcslracją tultury materialnej ł histo­
rii n::giooOw, na przesll7.Cni lego okresu, zaj­
mowały się Ośrodki Kultury Thrystyti G6rsk:iej. 
Ośrodki te organizowane byty i dalej są pow<>­
Iywane do"... ""OZ JCocn;sję Tu~ 06<­
Skiej P1TK, za paUednictwem Podkomisji Kul­
tury I Hisloril Tul'}'5tykl GćrskieJ w KrakOwk:. 

25 Jat temu otwarty 'l.mtał we v.rrzc:miu 
1966 r. pierwszy Q4x0det lego typu. Mały, 

powstały z drewnianej szopy. przemienił Się w 
lidera, prekursora nowej klei, nowego ruchu w 
turystyce gón,kiej. CbciałOO)' się 'l.8 Zofią Kc&­
sak-Szczucką powt6rzyC: ·Wlelkie ru::cl;'f kształ­
tują na SM podobieństwo małe. Ze ud małe 
szybciej idą, motoa. patrząc na nie, dorn)ilac! 
się wielkok:i" ("Potoga", Kalowioe-Oeszyn 
1990,s.. 95). Tak., dm z perspebM czasu tycb 
minionych 2S lat, mo:tna Wlało ~ te 
małe jest jut dute! _ 

Sięganie do karleni, do cza1ÓW Towa­
rzystwa Taln::ań$kle8Ol pionierskiego zdoby­
wania i udostępniania gór, ulO'lsam18oie się z 
przeszJok:ią popnez iodywidualoy i zbiorowy 
att wtączeoia sic; w historyttną ciągło4ć, zwią­
zanie z kulturą, całokształtem dorobku mate­
rialnego i duchowego, 10 stopień ~, 

tnawstwa i umiejęlnc»ci - propagowany I 
pielęgnowany w Oirodtach. To przeciei 
J. WotniatowUi ~ w swoim anytule .Czy 
kultura jest do zb8wlenia potrzebna?· ("Typ­
dn.it p~, nr 51-S2, 21-28.12.1986) 
napisał • ... panUc;tajmy, te ole w stanie spo­
aynku na laurach (cudzych zasług), l)'Iko 
tworząc kulturę motna ją zachować". Kultura 
to umiejęlJlO6ć dziedriczenla. Rzecz dosIconale 
podsumował Marek Staffa w ulOtce pnygot~ 
wanej na otwarcie Ośrodka KTG w Pieninach 
~W troeoe o hlstonę: I t~ turystyki gór. 
slciej", 198& -Qła turysty górskiego najwat· 
niejs:al sprawą są warunki, w jakich mc:rtna 
cbocIziC po górach, a więc powsuchna dos-­
tC;pnc::a'ć gór, swoboda poruszania się po olch, 
dogodna sieć znakowania szlaków, stan 
.vodowiska przyrodnic'tego, 8 przede wszystkim 
baza noclegowa, która umotJiwia mu pełne 
korzystanie z urokOW górskich wędrówek. Na 
ogół jednak na pewnym etapie Z88wansawania 
umiejętrx*:i chodzenia po gómch u więlcszcdci 
tul)'5lOW pojawia się i pogłębia potrzeba innycłl, 
szerszych zainteraowad, nie sprowadzającycb 
się I)'lko do percepcji 6zycznego poznawania 
gór i dróg w nich przebywanych". 

W tym roku pierwszy z 0śr0cIków Kul· 
tury TUl)'5lyki Górskiej • babiogórski, poto:tony 
na MarkO\lo)'Ch Szcmwinach, obchodzi 2S.Jede. 
Cóż przez ten czas osiągDąI:, czym zaznaczył 
swoją byt~? W swoim statutowym tapisie 

progratJlCJW)'ID tajmował się historią tul)'5t}'ti ""_i, lristcxią """'" .. gioaOw 1<1.ą­
cycb po obu stronach potętnego masywu Ba· 
bieJ Gć<y, ""mi ""_i .. p61n<xy, 
or8'NSkiej na południu, jakt.e odmiennych w 
swej kulturze materialnej i w związtacb. Ale w 
tótoorodrx*l jedno je Iączy nlepodDelrlie: 
Babia Góra. 

To O&rodek podjął pierwszy tematykę 

"""""" .. taką ..... , p;c".", pnywnIciI 
Onrwę Pobce, pooowoie po tylu latath zapom· 
nienia. OśrOOek zorganizował dni babiogórstJe 
I posiady orll'NStie. Talcże pubłił:ował I 10 jat! 
Jego to zasługą je3t kilka tomów rocznika "Prac 
BablogOrslcich" mu: twanaJnie wydawaoy in· 
(armator babiogórslci -Marlcowe Sz.czawiny", 
O4rodek przywrócił Orawiakom -Kalendarz 
Orawski". Na przestrzeol !)'Ch lal wielu kuł­
t052)' miało 23SZCZ}'t przewodzie grupie bezln· 
lercsownych 0IÓb, kSztałtować swoją 0SCJb0.. 
woScIą dzia/alrDć CXrodka. Niech wybaczą mi 
pozostali, ale wymienię Iylko d'wóch: doc. dr. 
bab. Krzesława Stokło5ę - pieNs2ego Itus. 
tOlWJ, kt6ry nadał O&"odkowi charakter i ustalił 
poziom, poza który Qmxllcowi jut u:j{ć nie 
wypada oraz int. Tomasza Nowa1nktkso. ktc> 
remu udała się rzecz. nic:ałycbanie ttudna, 
pokazaI, te Babia Góra nie dzieli, a Iąay dwa 
regiony, odkrył ponownie i przywrOcił Pobce 
Orawę, dotąd terra incognlta. Obtalym ku$-. 
loszem babiogOrskim jest młOdy historyk. z 
Krakowa mgr Pkltr Borm. 

O$ROOKI KU L TURY T URYSTYKI 

GORSKlEJ P T T K 

~ arpatach p O l S k c h 



llirodek babiogórski dał początek, 
toqx>e:tął i utorował drof; nowemu ruchowi w 
tu~ góratiej. Józef GąltOł swego c:zasu 
trafnie pisał: ~Zacbowar:! pamięt o dziejach roz­
woju polskiej turystyki gónkjej, ocaIK! ginące 
bez:pOwrolnIe dokumenty ~, ukazał 
ludzi bc;dąc:)U1 pioruerami rwzej poIsbej tu­
~ _l, "" """" ,_ 010 ...... 
chwili obecnej i nasze zadarue. 8/;Jw)em upływ 

aasu, głębokie przcobratenia społeczno-połi­
tyczne, dwle wojny twistowe, które pn.c:loo;yty 
się przez nasze ziemie, spowodowały ogromne 
ubytki równkt w dowodacb turystytmcj kul­
tury i ~ - niszczeją I gmą dotumenty, 
",""", loIopIIe, ~ .-.. ją się """"". 
nienia o ich pracy i ~, które lWOt'7Jł 
prude1 "'orIę pobtk, gOr" ("" .. """- 0ś­
rodek Kullury Turysrykl Górskiej - Pne­
wodnik·, Kraj, W8rS'1.8W8-Kraków ł98S). NIe 
nie 00 "')'M)iI.1ł lę ideę, 00 jedyrue ubrał w 
sIowa tezy zawarte w mało znanym i unikalnym 
Clził dokumcnae z 1968 roku: ~Programit 

Cenlral.nego Q&rodka Kultury ThI')'Styij Gór· 
atiej w KrakO'ło'łe I jego plaCówek terenowych" 
autorstwa Edwarda MOItały (Kraków 1968). 
W pn:ambule progamu czytamy auędzy ID­
"",,"' ._~ =-<>j IU~ _ 

_ wyłania po<=bę ........ nIa 'f"'iaI. 
nych 04r0dków blltury tury5tyCmtj mówiąc:)'ch 
o bogatej historii turysryti górskiej w Polsce., 

- ki""" Udcią będ2Ie """'-'"' 
...tedzy o gOracb I Rerzerue kultury MrOd 
górskiego ruchu tu~go". W progamłt 
postulowano utworzenie 15 tego typu płacówct 
na terenie gór w Polsce - od SudetÓW po 
BItSZCI.8dy, które miały obnnował dz:IeJC I 
dorobek lU~yti górskiej. Prt.ewmiano pow. 
sumie Ccnt.rałnego OOodka w Krakowie., ktÓł')' 
ma pełnić rolę drop'sta:cU Idei ruc:bu lU­
rystyc:znego w górach omz sprawować opICke;; I 
nadzór nad 'NSZ)'SlklmJ lerelKJ\lo)'mi plac::ó'Ataml 
Iu~_l· 

Centralny Ośrodet w KtakOll>1t pow­
staje, mozolme buduje sic;; zabytkowa kanueruca 
przy ul. JagicUońslciej, przyI%ła łłCdziba wszy­
stkicb, których ztąayty góry. OVodki w terenie, 
te które istnieją, I te które ~ są 
płaoOwkarnł o cbaraktcne ntClej popularne> 
nauta.>.ym, rtrunatczooe są Lam, &dtie jeat 
n81"'ic;k:Ize Skupisko ruchu luf)'St)'ClDeSO 111' 

gOrach, gdzie jest najwlękrzt: zagrotenk dla 
przyrody I Idzie zapomina sie;; o tych 
wa.no.4aacb kulturowycb, jakie dają góry i tu· 
ry.Myk:a.. Przypomina mi gę scena opisana prza. 
.. RogooUkso, ...... "",boi ""'" Swinky, 
gdzx szalejąC)' na jej stetu paoCiatouy ŚW!!t8t 
wtożyt ato'M;: do puszki po Łooserwic i me mótł 
jej w taden sposób ~I r Bóg na moich 
drogacb-, Katowice 1986, s. 116). 

"","""" te 0fr0dkI nie """"'''''"' 
powołntrnu i I)'Slcmatya.Dtmu n!S71'2t:f)IU p, 
jcdnatte jeteli cboa8t w ~lt.lbm SlOpIlIu 
przyczynią się do zminimaIEzowani te., ~ 
cesu, osiUną swOi cel A poza tym bez­
aprz.cc:mie zacbowują w swoun dokuIJ'Ieot(Jlolo1l · 
niu repu to, co zainteresuje przys:zIycb bada· 
czy. palWOłi im optsaC i przybłi:t)'ć te ~be 
ctrwUe 08!ZCJO t)'Cia, klóre tak szybkO zapoau-
08ID)'. ~ Kryxowst:i w swojej "Wspi_ 
naczce po Ic;;czy" (KraŁ6w 1985, s. 82) tv.ierdzi, 

a..Idd ~kI. a...t _ ~ połeml(:ow.ka. Foto: Zd.zIeł.w J . n.HMłd 

te "wldclwte Icrafmcjszo&t me istnieJt, PodhalartWm oraz zeszyty pod lIIlZWą -Nocy 
w.szystko JC5l pru:sdo'aą odcbod2Jtcą .... je:&zcze bioJraficzne lud%i J6r". O&rodkiem obeaue 
dawruejsz:ą ~ j wszystkO jC5l przysz- dynarrucmJe UeruJt mgr mt. Andnej Malust­
~ która wyrasta z pru:s:dołcI" Kwe$lJII 111' czy t, znany WJZySlbm auta' ~ 
tym, Jdvc nalety postawił r02dUelaj~ górskich I pubbcysta 
przeanet, na ~ hislorię tworzymy sami, W patdrlerrutu 1970 roku rozpoc:z.ąl 

SWO&mi dzJałaolami i dokonaniami. Gdy~y swą driałaJ..nolł Ołrodek KTO na J~ 
tylko o tym nie zap:xninati na co d:óe61 KrynICbeJ w Besbdzie Sądccbm. Midci lic;; 

Drugim Ojrodklem, powstałym w 00 w ptc:iknym, SI}1I:Mym budynku paoltt:j 
mespełna rok po babiogónkim, ~ OUodek !C:btonJ&ka. O*odc:k dokumentUje bogatą hIS­
BJografiC'1.ny KTO -Gabinet K. SoIoowstIeJO". tone;; turystykj sądt<:beJ I historię n WOjny 
P~ został w cało:ła pamięci Proreson, 4wlaloweJ na tym lererue, orpnl:tuje spot-
ptOlllera luty5tyki górWej, zwta.v.cu beatkJ%,. !tania łem"~ przy WBtI'7.C. W)QaJC cle-
Iocj, autora perwszycb. ~ÓW. OVodek kawy mronnator "KronIka Jawonyny", a 
ma charakter hIograficmy I jeJO Ddaruem.Pl O&UIIOłO brORUry muzealne po&wtęCOOt. 

opt'3CO'o'>-anie bqnImów ~ dlIałaczy (DoIwńcunie ltIl SIT 6) 

turystyk! górskiej. O*'odek ~je mformata' NA SZLAJCU 5(Z9 $TIl 5 
-Gabinet K. SosnowsIoego" i 5enc;; o Makowie 
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MUlCum Rcgiooalne.mu w Musz:ynie i historii k1uCUI muttyń­
ogo. O*odkiem kieruje dr int. Danuta Rdko, kobieta nie­
~ energiczna i pełna pomysłów. 

W dzieIłęt lal pOtruej, wiosną 1980 rOt otW8tty został 
lołejny o&rodek KTO na Turbaczu. Tcmalycmie połwięcony 
ZOItał historii zappoclarowania gór, szcz.e,otniC schroniskom 
gOOkim, a L8kt.C Gort:om, górom z;av.uc um:k.ająt:ym. Zbiory 
mles::t.czą się w drewn1anym budynku WZOI"O'Io'8nym na "'ylu 
budownictwa gorczalistlego. Ołrodct wydaje inrormator ·WIeki 
'I. Gorców", Obecnym tustORCm 0U0dta jesI mgr in1. Tadeusz 
KocbańW z. Krakowa, niezwykle uaawy I aoIldny, przy)8CIel """'''''' - PO--Ostatnim, jak dotąd, powołanym do tycia w 1988 r. 
OO'odbcm t:arpactun KTO jest pienińW. mlc:s'lC:r.ący się nie­
opodal JChroni:!lka "Ortica". Obejmuje Jwoim zasiWcm działanIU 
Pieniny, Zamagum Spiskie t te; cz$! De&kidu Sądeckiego 

będącego w zasięgu działania micjSaJWCgo Oddziału PTTK w 
Szcawnk:y. Tcmal)'CZnle OUodck ujmuje sM; historią turystyki 
pienuhlicJ, historią flISactwa, kulturą materia lną gOrali 
pleniństich, Spw..aków I Rusioów SzlachtOWlklch, tat:te historią 
reglooo. Imęlj licznej gn>pIe '""" __ 0Wd<. 
stał się oficyną wydh'tllczą literatury górskiej. wydaje rocznik 
populamooautowy "Prace Pienińskie", informator "Z dziejów 
Pienin", a wtasne dokonania, badania i ich wynlkl publikuje w 
serii "t okienkiem". OVodkiem kieruje para g1ivriczan: mgr 
R}'5Ulrd M. Rcml5zeWSki i mgr in!. WojCIech Preidl. 

Poza gOCaml funtcjonuJlt jCSl.CZC dwa apeąallstycme 
oUodki. PleI"W5Z)' 10 <>*'odek Dokumentacji Thf)1łyki G6nkieJ 
w KrakOWIe. Początkowo miekił się prl)' ul. Uai, obecnie 
tymczasowo funkcjonu}t w siedzibte KTO przy pl. WszysLticb 
SWJętych· O4rodek J1"Ofl18d2i. przechowu}t I opmcowuJC archi­
walia dzialaloołci górskiej 'WSZ)'Slkich ogruw terenowych PTI'"K. 
Jego speklakutamym sukcesem było ~ z radzieckich 
arctllwOw bezcennych dla hisloryta mikrofiłmOw arctuw6w 
oddnałOw karpackkb P1T. Ołr'odek Vo)'daje rocznik dokumenta­
ty]ny "Rel11lnl5tCnqe" KIeruje rum z \\ielkun mawstWCm mgr 
inż. Jerzy Kapłon z Kraktw,a 

Drugi to, od wndnia 1989 t.., OUodek Ookument8C)L 
Mechanic'Ulej i Zbioru FOIografii, rćwnlet mleRcząc:y się w 
Krakowie, obecnie tymcusowo prl)' ul. Kraszewskiego. 
7..adamem rnrodkB )es! dokumentQl,\'8Qie turystyki górskiej za 
pomocą filmu, 'Irideo, fotografii i rCJDOSTlllU. Ośrodek prowadzi 
m1. Jacek OrmICkl z Kratowa. 

PodkomlSJIl Kultury I Hisconi ThI)'5lyki GóntieJ KTO 
prtlIJI'3dtI intensywne prace nad kOlejnymi dwoma cMxlkami, 
bardzo potrzebnymi, mieszaąc.)mJ się w rruejlcactl u~­
czanycb lzagrotonycb. ekologicznie, bieszczadzkim w Usm:yt:ach 
Górnych L beHklzkim na Baraniej G6rtt. 

OItodek bieazczadzki swoim zasięgiem działania Obejmie 
c:ałc: Karpaty WSChodnie, zdotumentuje historię tUr)'Sl)ti lej 
c:zęfc:i Karpal, k1~ ~ ikutc:caUe ~ w łwtadcJrrKl'd 
spciecz.eństwa, ~ie po przebogatą kullurę I1lIlerialoą !)'dl 
stron I przywróci jIl pokoleniom tu~ &óf'$kk:łl. ktOrym dane 
było najdalel po masyw Tam;cy .......... 

Okodek beraniopski oatomiast zajmie a.ię BeskXSem 
Śląskim, górami najbardziej ucywillZoY/anyml. o naJintensywmej. 
szcj tu[)'5t)'OC. Tu katdy kamlCl1, tatda figura, budynek, kie1ka, 
ma SM:lją bWonę czekaM Da opraalYo'8nie i wydanie, Ten re­
gion, jak pokazała tustoria, tworzą ludzie wspaniali, kIOrycb 
nalety dla bistoru zapd8Ć. 

Zarum powstaną lam oCtodkJ z pnrwd:uwego zdarzenia, 
powołane ZOIIały do tycta jeaknLą 1988 r. Staqe Badawa.t KTO 
w Ustrzykach Górnych i WdIe. Przygotowują grunt pod prtySlłe 
oIrodki, działają pIonkr$ko i jut sprzedają swoje dokonama. 
Stacja biesznadzh Vo)'daje infonnat(X" pod pięknym !)'tulem 
"Nasze Poioniny", a, lI8Cja w WI§e informator "~ 
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bpiski" I bardzo ambitne zeszyty "Prace Baraniogórskie". Zespołem 
b\t.:s7.c:7.adlklm kieruje delegatka KTO pani Marta Jedynak, • beramogónkim 
delegat KTO mgr Andrzej Pa6cz:ysz:yn. 

0'daIa1~ Podkomisji Kultury I Historii Thrystykl GOrstiej KTG, 
OłtodtOw i Suw:ji BadawczydI zmierza do JCdocgo celu: srworzema mocnej 
pod&Iawy dla CeOtralncgo OVodka w Krakowie.. Centralny O&rodek, pko in­
stytucja specjaliscyc:zna Zanltdu GłOwnego PTTK, będ1Je 2lłWierał całotsz:1ah 
wiedzy o górach I o turysl)'Oe gOrWej. Zasadnk:lą d7.iałalooIc:ią będzie szerzenie 
wiedzy o g6racb i turystyce w kraju i 78 granicą, pogłębianie kultury turystyki I 
wypoczynku w górach, pełnienie roli W)'Cbc:Iwawczej popr7.CZ uc:r.enle l'niłoIki I 
pcmanowania dla gór i ludzi p. CentraIII)' O&rodek będzie tet ~ 
programy woleolQWC dla kadry programowej T~ I ~ którzy 
będą choeli pogłębić SWOJą v.iedzę o góracb. W &kład Centra.lDcso 0Ir0dka 
wr.bod'l;ić będzie Ccnlt8lna BibOOteka G6nta, centralne muzeum Iwystyti 
g6nbej, archIWUm akt histOl)'Clll)'Cb tuf)'Słykt gOntiej i działy dyda.ktyczoo­
progamowe. Reahzac,Ję projektu Centralnego O4rodka i jego jedooItek tCJ"e-. 
nowych zapewma bardzo d8lekow'aOCUlB uchwała vn Walnego Zjazdu 
DelegatÓW PTI1( w Warszawie. 

Jedna z gablot w O4rodku KTO w PlCninacb naaI pnewodni tytuł: 

"CKrodki KTO lekcją poglądową dziejów naszych gór" i cJo&e trafnie oddaJC KIeę 
d\ rwcnenia. Dla histOrii nakUlloby zapisał oazv.isto Edwarda Mcataty -
twórcy tej idei, tego który nIC tylko myfl rzucił, &Je ją zreabz.Ował I wciąt realizuje, 
który sam własnoręcznie prawie każdy 06'0dc:k zbudcNr'&l, opracował ICCMnUSZC 
~taw I programy działama, k1ay dalej przewodzi Podkomisji Kultury i ł&lcrii 
Turystyki Gónkiej w Krakowie. 

Ryszard M. RaniacwM:i 

.... ., ,.-y, ..... 
4· r . 
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Szumawa (czca. Sumawa, niem. BObmer 
Wald) 10 rozległy masyw górski ciągnący się ot. 
160 km wzdłuż Jfanicy CLCSkt>-nienUctticj i 
aesto-austriackiej. Naj'W)'tsly S7.Cl)'l - an.tt 
Atber (1457 m) znajduje się po niemieckiej 
llroIlie VI poblitu pncjPI g.rank2:oe80 2.ełemś 
Ruda - Eise05l:ein, ale Vi granicz:oym gnbICCie 
sporo m:zytów przeb'acza 1300 m. Są 10 py 
piękoe, dzikie, prawie bezludne i do nkdawna 
tupełnle niedoeI:ępne. Starsze mapy czeskie VI 
og6Ic me _ .. ..- pnygnnlanj<h, 
wydania ostatnie (~umawa-KJal(Mko I Suma­
wa-Pracbalicko)Jut uęga~ po granicę, ale pod­
kład jest straSZliwie miekszt.ałoony, wobec C2e80 
rootna doj.ić do wrUaaku, te "Dkxneuy szu­
mawsk.ie" rótnią się mac:znie od ~ 

Szumawa mot.e nam pf"Zyponll~ Biesz­
czady, a:y raczej G6cy BialSkie (ze względu na 
tharakler murowanej zabudowy). Porastają ją 
wspaniale, jeszcze nie misu:zme lasy ~ier­
towe, rzadziej bukO\loe c:r:y mieszane. Wyratne 

I austriackich, i 10 po obu &tronaCh granicy, 
poniewai aktualne' warunki porus1Bt1ia ~ tu 
mogą tytko budził na.v.ą zazdtaft. Odbywa SIę 
10 co prawda rueformatrue I spędza sen z po. 
wiek w:tb granicznych, ale ~je się, te nic jut 
rue zdoła cornąe tego sposobu upraw\ania tu­
rystyki Na aym 10 polega - otÓŻ Vi praktyce 
Istnieje zasada, te lul)1la v.ychodzI ze twOjego 
kraju przez oncjatne przepae grank:zoe, oalO­
mlast. wraca którędy chce, ll8~j nie przez. 
przejłae. Po pro&Iu VI dowolnym mkj8cu na 
granicy przechodlI ze łZlatu nierrUcckic:so czy 
8ustJiac:kjeSO na czeKi i scbodzi na ~ 
Jtt'Onę. Tak samo robię Niemcy I Austriacy. Jest 
tO bardzo WYsodne i J8kog rue widać, Ub)' 
turyk1 zajmowali sM; przemytem. Wldat nat~ 
miast, te obecnie panuje wręcz moda na czesiu! 
Szumawę· 

W końcu maja mieliW)' okazję z Jurkiem 
Gajal.'Skim pozna(! 10 Z autope;J~ pooiev.'at w 
VoIaracb odbywalWDy doroczne spcxtanie l 

NOWOŚCI Z 
piętoo na krajobrazie wyciskają bc:zne, duie 
lorfowi5ta, które ~ją meandrujące n.eki 
I potoki. W wytszych partiacb nalomiast polem 
le spływają aęsto kamienistymi korytami Jest 
10 w ko6cu obszar tródJi5towy Wełtawy I jej 
dopIywćw: OlaVy I V~ry oraz t'Jb1lrły. Po aus. 
triackiej strooie odwadnia je Mahl, a po nle­
mieckiej 1Iz I Rcgen. Na Wełt.a\l.ie na pc1.'NICb. 
kraiku Szumawy ciągnie 5lę ogromne jezioro 
ta".,..,.. Li ...... pkbnIcIa. 

Do ubiegłego roku doItępoe byty, ł to z 
niejakimi kłopotam~ tylkO nd3ze, pn. częłci 
puma i bardzo nielkzne drogi.. lasy p0ras­
tające cały masyw po C7.C$kicj stronie do dmiaj 
podlegają wojsku jako lasy wojW:Jwe (me 
państwowe).W rejonie pogranicznym nie było 
mdnych szlakOw, a ruch turystyczny nie 15tttiaI. 

Pamiętam z 1979 r., jakie kłopoty rruatem lo 

--cIropmi - .. "'" ... -, - -,poe """ - ", .. 
SpiCkk6 ""'" (m), OB tlÓ<}'m aaIy _ 
domy wypoczynkowe dla wojska. a cała tra58 
(nawet w oovanym terenie) była obItawiona 
zakazami tat.r:r:ymywanla Się I fotograloa.-arua. 
Wjazdy do 2.e1eme Rudy I innych aue~ 
b)ły na ogół b60towane poIłerunkamI ton--Od zeszłego roku S)'tuacja uległa diametral-
nej t.mianie. Oczywłkie znlknęly wszelkie 
:r:asieki, bunltry, druty Itp. ozdoby granicy, a 
r:zacy :r:natane uporali aIę jut t \Io}ZIl8kowa. 
niem kilkuset t:ikxnetf'ÓtN nowyc:b lZiatOw 
prow.'3d:z.ącyCb w:r:dtu1 granicy lub doprOwa­
chającyd'l w jeJ pobIJ:te. Upr:r:ystępoiło to teren, 
chOCiat nadal powitały kłopoty komuni­
kacyjne. Wynikają one jednak z faktu, te jest tO 
obrnlr cbroniooy i szereg dróg jest zamkniętych 
dla ruchu pubLicmego, cboc:ia1 z drugiej !!trony 
mot.e dra1nK! wyasfallowanie prttZ ....qs.k.O 
dutej aęKi dróg kInych. nawet w wylslycb pan""'_. 

Obeaue panuje: ogromny rucb .. SxułD3'NIC 
ł ~ tu sporo tul')'llÓW czeskIc:h. menuectx:tJ 

Fc:deract 0Csklcb a SklYemkyCh turisul, połą­
=ne """"""" • W)d<cUami 1 porownaruanu 
pClC2)'1lB~ znakarskich.. Okotice VOlat SIł. obok 
OkolIC 2.e1emc Rudy, osjberdric:j atrakC)']ne. W 
obu tych rejooacb znajdują Słę piękne, tatowe, 
naturalne jeziora gOr5kie, a VI rejonie VoIar 
lnteresuJlłt)'lO obiektem jest Svera:nberatf ka­
nał. Jest tO zr.apOł unąd:r:ed do spławu drewna l 
la56w ks. Scbwru-lC'nberga, :r:budoNany w to6cu 
xvm VI. GłOwDym obiektem jc:sł kanał o 
d/ugoOa pooad 44 km. Nie ..,..... ..".. 
otazaIe - JC5l 10 po praslu do6ć wąski. kręty 
rów, czękiowo Obmurowany kamieniami, 
w:r:dłuż ktÓfCgo ciągnie się prawie pmiomo 
!dna droga, ale imponUje jakO l"O'lWIąlJlIlie 
lechnicme I świadectwo umiejętnOłci F­
ode:zyjflych jego twórcy (upamiętnioneBO 
z.rewą głazem). Kolo Jeleni na dłuJl*i otok> 
370 m kanał prowad2i tunekm pod PJe§w:em. 

Po zaliczeniu blisko 30 km W7.dłut kanału -
od Stoteca do Jeknf I dalej bardzo ~ 
grzbietem Zelnavy (Medvedi stetkou), Wód 
nie:zIiczooych &kałck (przypomlnając:ycb tUcco 
nasze Skalne Grzyby) - następoelO dnia 
_ .. do _ Tu<)<d """'" '" 
poruszał w tym rejonie ml.WJl naJperw r0z.­

szyfrować l)'Stem potącze:~ komuoikBc:y)lJ)Ch, 
pon,iewat np. autobusy kursują tylko ~ dni 
poIWl.tdnie lub SCZOI'I()IM), a część poaągów w 
pobłite yanicy kursuje tylko w tobołę i nic jest 
jeszcze uwidoczniona w ro:r:t.ladacb jazdy. 
Zresztą poIąCtenia są dałć r:r:adbe i o niezbyt 
-poradl. 

My _""'" -som'owym pocią. 
gtem (kursującym tylko w soboty) do stacyjki 
Novt Odołl. Stacyjk.a ta 10 pel'Oll VI m::u.rym 
polu i dwidcie metrOw dakJ dwie drewni.ane 
budki - pr:r:e~ grank:zne. WszytCf pasa. 
tel"Cl9rie procesją wc;drują w ;ego kierunku. Po 
Obu lttOD8Cb rorrna1no'ci odb)''A1ają się w biegu. 
1'J!Xbę sell58CJi wzbudziliśmy u C:r:ecbów S9I'O­

!ni. pas:r:poruuni 5łuż.bcw,ym~ które uznali za 
"konsularne" i odprav.iJi nas x całą ateoqą. 

Niemcy natomiast skrupulatnie odnotowaU 
nas dl8 cek5w starystyCZJl)'th w odrębnej ru­
br)u, ale nawet nic zaznaczyli w cIokumen­
tacb, te u nich b)'tlWy. 

Po paru minul8Cb jc:stdmy VI HaidmQble 
- JlICW)Cltiej wsi ktniskoweJ. Stąd roz:poc:r:y­
namy podejkie na grania:ny Orei5esaelberg 
(1332 m) oddnbem miqdzynarodowcSO 1IZ.Ia­
ku ES. 07.nakowanie czytelne (zielone trójkąty 
w białej obwódce), ale technicznie wykonane 
tak, te tJlden D85Z makan nie odwat)łby się 
na taką "twórt:z:aie'. Jedynie znaki EWY ES _oc, .. poSIaci pIasIyt..,.., _ 

kwadratów z zidonym trójkątem - przybijane 
do drzew. Po drodze obIeIwUje:my a:r:naczenie """"" ..,..,.,.,..,..1_ (cyframi), a 
takie inne 5Zlakl, m.in. znakowane pasami, 
podobnymi do naszych , tylkO bardzo 
nieporządnie. Pogoda plUje: się COI'lIZ b8rdz1cj, 
wtau:ie niepru.rv.-anie trwa taka Wetyca, te 
nic ]Ut nie widać. Po drodze klauza os 

funkcjonująC)'1ll do d:r:i5iaj unale do spławu 
drewna. Podcbod:r:imy ~ tmudnie, przeci­
nając kllkakrOtrue llOIę prowadzącą do par­
kingu I niemiockiego schroniska na l1.CZ)'QC­
Wrea:tde oaiągamy sptaszczenie SlCL)'towc 

(re:r:. przyr.) xc skałtami, włc6d których stoi 
kaplica, a dalej niemieckie scł1rontsko. Pomi­
mo posady I zupełnego braku widoku, sporo 
lu"". 

Zarrue __ dakj grWe.tm do 

Dreiect-mart (Trojme7J) - miejsca styku 
graruc: Czech, NieOlJCC (Bavo'arti) I Au$tru. Stoi 
tam kamienny lłup z odpcM1Cdniml tablICami 
inform&C)']nymi Mieliśmy w planie dojkie na 
PI«tty ( 1378) 1 po,.,'" PI= PIt:sne je2ero, 
ak wobec fatalnej pogody 7.rOlenlamy plany I 
robiąc kilka krotów lo DrclllCSlCberJU prze­
cbodnmy na ez.estj TfisłOłienllt (czyli z JCdnej 
SlroOy gank:y na drugą) i dakj Jut czesbm 
szlakiem czerwonym iChodzlmy na dół. 
PoczątkO'NO prowadzi on wzdłut granicy 
"""""j (ałupki ,.. ... ok_) pn.eanką 
graniCmIt, póf.nicj Jut wygodniej. 

Wydaje się, :te SZlllnawa będzie na pewno 
atrakcyjnym terenem dla pobbctI turystów. 
Siet szlaków jest Jut powa, a wtrólce mają 
się utamć zupełrue DC/ItIIe ma~ -setki .. (6 
Bttuuy) wydane przt:l. Klub CeKych Tulisl.ll 

.... """""""'. ""'agrafią wojskOwą. llę<Ią 
jut na nich Ulnaczme Vo'5Z)'Słtie nowe SZIBki 
Po wc:rmoctkj I austnackiej stronie 5ieł 
Idatów pl. gęsta. mob1a tet ~ rótDc 
mapy - tyle, te c1rope. Nie ma na nich na 
086ł s:r:laków po czesOej stronie. MaHiwak::i 
DOdc,sowe po cz.cskiej strome są dute, sz.cze­
gOlnle duto jest campingów I pól DBmIO­

tO'IIt)'Ch. chociat nic w poblitu pasma gra­
rucme,go. Pm:jkia graniczne są ~ liczne, co 
kilkanafde tilometf'ÓtN. 
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Z PRZEWODNIKIEM (PISANYM) NA SZLAKU 
InConnacja zamieszcz.oruI w numerze 6I1A 

"NI SzJat.u~, te ~ "Gócach ~kkh~ będ4 
ukazywać Ile; nulcepAc: pI"UWOdlliki, :t nowej sc:rU 
"pu!lKlWej", zikiła się. Ub.załlię pn.ewodnlk ~OÓl)' 
l1.crskie", równłet autonlWl Janusza Czerwińskiego 
i KnyRIotl R. MllZ\Inkiqo. Jat jll1 zaznaczyłem 
popru:doio, kupuję WR)"lkie publikacje dOlyaąoe 
SudetÓW, .... 'ięc I na len prr.ewodnik wydałem 9000 zł. 
A co • zamian? 0161 przypadkowo "Góty lzc'Uic" 
0lW0r'Zyłem na al.t'onie 45 i ~, te :t: 

Po\:lledncj na SIÓZ lzerW Pf'O'o"'ad2.r! wati tóhe, 
pótniej lielonc:. Bywałan w Pobiedncj I Czerniawie 
Zdroju w rótuych otresac:b, ale ni&dł' nie zdan:yło 
mi ~ wic!ziet tam wicu t.ółfqo. Po l)'1li WlI~ie 

UCl4~m uwatniej pI"lq~ pncwodnik. 
NI 5ltOok 13 IN IW.dziaIe "Nodqi" jełl 

tchronilko "NI HaU Szrenictlcj". Czytby Hala Szre­
Dicka 7.D1ienila pnynaJc:t.no't1 

SLroIUI 14. "Komunikacja". Unia kolejowa 
do Swienldowa Zdroju odplęzia lic; W GryfQYrie Ślij-

.kim I prowadzi pn.ez Mirslc. Natomiast lubi" Śląs­
ki Idy pny Unii kolejowej :t Węslińca do Jeleniej 
GWy. 

Tym I'I\Zem ciaruję lObie "')'1IaanlC; Ue 
mkjsc:owoIcI opWlnych w przewodniku Idy pou. 
Górami ru:nklmi, tylko dla pon'ldku podam 
niektÓle: Mink, Rybnica. SIAnI Kamienica. 

Zall'"tymam liC; na opisie Uli$. 
Trua nr l Z Pobiednej do Czerniawy 

Zdroju prowadli ulIk a.am)'. Od ubudowań 
I1awnej wsi Gn.niWUI do ulicy Sud«tlej w Czer· 
niawie;esl prawie.U km. Szlak wychodzi na ulicę 
Sudecą około 300 m JIO'N)'tej jc:j zbiegu z uUCI! 
Sanalot'YlD4. Trzeba niestety tytb trochr; metrów 
ujść. Około 400 m po'I'o)'kj Domu Zdrojoweao szlak 
pneJuacu c.my Potok i uliClj 1u:nk4 dc)cbo(Uj do 
CXrodb Kokmijnego Ldnklwa. Dopiero za Iym 
<*odkkm pockhod%i lłfOmO odkrytą MfallfJlW\ dm­
lA (lasu jut nic. ll1II). Nic wiem, dJacz.ego lO ma b)'ć 
Grzbietowa Drop, akoro caIy czas prowadzi zboo 

c.:zcm Opale*=a. Od wyjkia na ~ ~ do 
lehronbta "NI -Stosu henkUu>-, opróa u.k:rętu po­
<lanCIO IV pn.ewod.lliku, nic lU taduycb terpentyn. 

Trasa lU' 3. W Św\eradoIrie Zdroju bden 
ElllIk nic prowadzi ulleą Doja2dc:J'iV\. 

Nie wiem, dlaczego jako punkt dooekMy 
tru pod.IIno lzenItie Garby, ttóf)dI cała JÓrna par­
tia zajęta pl pne:z kopalnic; "Stan"w", Nic wiem 
równie!, kiedy Alltony byli w rejonie Iunkkb 
Garbów, ale od lal aiedemdrieoi.~ li« maków 
jest zupełnie inna. W~ Rlatów pl Ba Ror.drotu 
pod ZwaJistlem, pI:zie Zbiep.M aIę Rlaki: czcrwoay, 
niebieskl i zielony. Te lny s:zIaki pruc:łtodą pne2 
Rozdrote pod Izentimi Garbami, alc nie ma tu 
żadnego duieJo strzyt.owania, tylko od Starej Drogi 
Szt1an1dej odchodzi drop do kopalni "SWlłIław". A 
więc ~ttie opisy tras Vi toIicowej c:z9d &4 rue.. 
aktualne. Tak~.M wybrane Cragmeaty tras. 

Na zakońaenle mam propozycję, aby poda­
wał, która ~ pro:wod.nika ~ je5t autontwa. _ ............ 

W SPRAWIE PRZODOWNIKÓW 
Jak łatwo demagocia &Ięp do twZ)'Ch 

drobnycłl .ąnw Iutyllya.nych I knjoznaWCZ)'Ch 
przykJłldem mate być $prawa prI-Odownlków - ler­
minu okrdIa~ 0I0by upo.ratnione do orpni­
mwanla GOT - pncd5tawiooa w tiK:ie Lecha 
Rugały 'I, f"0lIWI1a Co pnwda. Redakcja jui Vi 

pewnym .topnlu spn~ wyjdnlła, lea lIII.ll1 VI tej 
k .... allii nieco do dodania. 

Croję lię do lqo upowatniony jako aulor 
pierwszej publikacji pruawej na len lemat I pier. 
wuej ~ PBoCY poMęooonej lbiejom i aenc:zk 
GOT. Po raz pierwuy piIałem o tej niez"")'kkj 
odmaoe jew2.e w 1983 r. (.Gokini«:w nr 6). a 
polem IV opracowaniu ..skąd się wzięła Górska 
Odznaka Tul')'ltycml ~ wydanym jako U:Q:)'I l peri0-
dyku J"łar wydawanym pn.e:z Studenckie Koło 
Przewodników Beskklzkleh w W&nmWie, który 
ukazał ak; dopiero Vi 1986 r. Dłaczqo dopiero Vi 

1986 r.? Ano dla1eao. te m.u:l)'DOpIs tej prKy, 
W)'IłaDy do Kratowa, do redatcjl Wydawnictw 
Gófskkh ~KrajuW lOIttol pru:z Alldrz.eja 4czy1U.tie· 
10 poW.any Władylławowi Krygowskiemu, a mote 
jeszcze komuł Innemu. I wóWcvIs tamlej$i dzIMaac 
ao.w. 00 wnioaku, te jeBt oczywiatym sbndlem, i1 w 
ciągu 50 lal od ustaoowienia GOT nikt nic nie nap!. 
l8ł powUnetO na temat dziejów lej oznaki, I Wielu 
jesl takkh, kt6rzy do dzisiaj UWI1I~ ~ za jej 
WlpOłtwórców. W len lJpoeób czym pręduj zIe<:ono 
W. Kf)'aowlkiemu OJ:nOOWBnie tematu I plonem 
tqo poIpieIznego działania jeIt 'ft)'dana w aerii 
"BibUoteaka tuf)'lty &6nkiqo. bl'ORUJb "GOT­
poczIjtki, ~, zadania~ z 1985 r., w kl6rej nic 
uświadc:zyu IUtdn)':b infO!'IllKji o od7.naoe, jej is­
tocie:, powsawanil1 j koniunkturalnych decyzjach. 
PraJ.lle; podtrdlić, te moje oprac:owanle o GOT 
letatow krakowskich szll0adacb prz.cz p::.tad półtora 
roku, Iby mozła ukazał lic; kulawa pntaI W. Kryp. 
Ikqo. To, te ukallta lic; .... kOIIIcu, uwdzic;czam 
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SKPB w Wlnzawie, które znane było z dynamianej 
działalD<*l ~wnk:zej. 

Pn:)' ~i cbdałbym "",pomnlet, te w sw0-
Im IrtykUIe ~Gene:zJl i rozwój GOT .... P'IT' Wiesław 
Wójcik na łamacb ~ Wierc:hów~ t. 54 z 1985 r. IlIpi1ał 
tyczIiwie. te ,..poUód publibocji po4włc;alnych jej 
hlsloni na dob" spt'llll'ę tJX.IŻnlI wymknit! tyłko dwa 
wanoklowe opracowania: Tomana Kowalika 
~GOT blbko miliolla" 0fU W. Kl:ygowUiqo "GOT 
- początki. rozwój zadanit8. OIOt tak sic; dotyIo, te 
&dY W. Wójcik dopiero oprICOIIooj'WII Iwój artykuł. 
mój ~ !dał w KnkowIe w azufladzie An· 
drzeja ~ a ad'! artykuł był w drutu w 
.. Wlen:baclt", jeJo autor nie raayt wprowadtić In­
formacji o utazanlu łic; ot.zc:nqo opracowania 
wydanego przc2 SKPB CI 8 Wierchy", jak wiadomo, 
mI&Iy op6I.nic.nie ju1: bodIj trzyleutk). 

Szkoda. te I..ecb Rugała nie czyta .. WłO'­
ebów" - bo ,dyby czytał, nie wyghq.zIlby swoicb 
JIOI~ o rodowodzie pnlC)downików. Nie o:yta let 
~G<*ilk:l", bowiem 'fi DlOJC.i publikacji tatU wspo­
minim o przodownikaCh. a W. W6jcik w 
"Wierehacb" z 1985 r. ni str. 141 i na lir. 14.5 
~yrat.nie pod.ajc:, kim byli I po (:O kh ~ do 
pdnienle funkcji przodoI!.'lLibi. Pi~ raz lprawę 
Ie; ujmują rqulluniny 0ón.kieJ Odznaki PoIakiqo 
Związku Nardantiqo z 1932 r. 

l...e:cb Rupbl jedn.lk powinien wiedziet, jdll 
kolekcjonuje epizody turystyCZne Z epoki ltallnow­
skiej , te nie kto inny, tylko W Ktygowsti. Ó'ACeIIly 

pnc:wocInlC2ąq Podkomłaji GOT PlT, w "Wiei'· 
chaclt." 195OtS1 piW: te OOT "naIdy wąz.,~ 'I, od­
znakami ..sprawny do Pracy i Obrony" OlU ..o.u 
Sprawny 00 Prac:y i ObroDy", sdYi "wyrtIIIła orli Z 
tqo wnqo ducha co i one na lpecyficmym 
IÓfSkim gruncie". 

Traglc:zna ,~ tego sformu/olHania 
Ujawnil łię - ruestety - dopIero po wielu latach. 
Wlpomniane odznaki byty w latach 50. ma5OWO I 
pod pn:ymusem zdobywane pnc:z doroIIydI i mIo­
dzid., III dow6d powsu.cbnej l(;iyuly fłzycz.nej i 

Ideologicznej. A działo się lak dlatego, 1.eodznald te 
były wpt'OIt przenieslone :&e ZwąUu Radzieckiego. 
pic Komsomoł .... 1931 r. wproowadrlł dla lDło­

dzId.y ll.InZCj odznakę "Ootow k Trudu i Ob­
oronJe8

, I w 1934 r. dlI mIocb:zyeb ,.Bud pow t 
Trudu i Oboronie.~. KJy~ miał dobre chc;d i 
pn,nął "''ledy tw.ł pnykbd 'l komaomoło:)w. Nic 
dziwnego, lI!TÓciI z bchodu i cbdał ale; przypodoba(! 
w cic;'tkJciI crasacb nowej władzy. Trudno jednak 
przypUSl.C1JlĆ, te Vi 1935 r.. gdy P1T ucbwalało 
OOT, I działo aIę 10 ~ w dniu 'mic:rd 
oaruatb Pibudskqo podczas Złazdu PlT, !li 

klórym ponadlo ucbwalono nadanie imienia 
m.aruatb Ołównc:mu SzIatowi Beskidzkiemu (na 
wnklldt prezeu P1T z Poznania). wzorowało sic; na 
jaklchko ..... iek od:mIItICb tIdzicctIch ! 

Demaj:opa I toaiunkluraltzm ZIWIZC były 
szkodliwe, ponicwI1 miałem ~ odczut! na 
wta.1!e] $k6ne (z powodu odwleczenia "')'dania 
mo;qo oprICXIIIo'&llia o G01), te brak rz.etdnej 
wiedzy i lliccIM'(t! do ,.obcyeb lUtorów" 'Pl1lWlła, It 
pnet kilka lal wiele: poCrzebn)'dt inronnacji o OOT 
nikOlO nie obchodziła. Obchodmoo jedynie rocznice 
jej paw5tama ba wgłębiania 5lc;, .qd aIę CN1Znab 
wzic;ła. 011 przypoIDruenia wano dodać, te w 
grudniu 198.5 r. odbyto się w Kratawie ul1X2)'Sl.e le­

branie "weteranóW oor. Rozdawano odmIki 
pa~lk(IWC,. me _azło Ik; tam JItiejIoe dla kilbt 
netelnie dla lej odznaki ZIIłu1.on)'cb, bo "oa::u~ 
peYmle by pneukaduli w odąranIu roli ,.lUlJlw­
szego z lwórców GO"r. Sl.ko4a, 1.e dopkro po kilbt 
latach udaje .tę nl~ tatkb .- wyjdnić I dopo­
Wledziet do k01§ca. Szkoda ~ te Iysi.tcc 
przodowników GOT, • IpC'Iwdzatem 10 na widu 'I, 

nk:b, pytaj/lC wproIt, cowie&, o geoc::zie tej odmaki, 
nie ma pojęCia o tradycjach lej odz.nati, lWOiIlym 
feoomenie w dziejIcb Mp6łc:zc$nej 1Ul)'51yti. Dle 
tylko polskiej. 

P07.drawIam Let:ba Rupię I J1!dIUk ,.Na 
Szlaku". 



z MŁODZIEŻĄ W CORACH 
Dnia IIkeao Iicrpoia wróciłem do PQUWlIa 

po ~niu dw6cb obozów ~ In­
.. mi PTSM woj. WIfbn:oJ*ieło I woj. opolIkleJO. (_.) 

W lrakde WIQdrówtl po 0p0IaczyfDłe i 
Dołaym ŚI4atu. na oby oboucb llIc IpOltalilmy 
tadnej Innej IJ'II')' węcbowuej, • 2llIcdwIe Id1tu 
IW)'IIÓ'f 1DdyIriduałDych. co ... porówIwUu li: rokiem 
ubiqłym jat ~ zu'ocvn;"'" W l'OIUI)IJIII$e l 
tIcrowniWDi ldlroGiIk, np. w 51rudze czy w lM­
Uda, ze zdumlmiem cIowicclziałICm Iię. i.e Jcl'cIm)' 
jedyDylu. CIbc=o:l, k!Ory w Iya:i lWu odwiedził le 
ICbroniata, :te InnycłI ~ Ilie tn.IM !IIWCl W 
lw1Dooopmie. Dowicdr.iałem .... takte, te RtoIy, 
które tłotyły zamówienie na truy. tI.jcz.ękiej 
retypll.l4 to <qanizacji impra.. PróboMłcm doda: 
powodów lIl..UO'N)'clI ~I ze lłttOdy ołWIal)'. 
OtM. jednym l pównycb powodów jat ma run­
dUR)' w re«Nt:ic 0Itwia1y ni opb.oenk ~ 
te oboIy llI.uayddi i obrq przed zbyt W)'IOk1mi (C­

IlImi~ 
Pic:rMzy powód małZIa ~ z ła~ 0lII1-

.. Jdełll2ltoła nic mok uptadt ~u, 
to ftIClI4 to vdJit: prucid. nldlioe uc::x.eatnik6w. Od 
kiltulWlu lit prowad:tI; I.ał:ie obory I lI'IWdam, ie 
rodzioe dI.l4 lWOim cIzicdom rvIe ,.kicvc»ltowqo~, 
te ""P"* w powie aię nie aifdci. MkM:b:id. kupuje 
pótnkj co uc;:hc:e, np. dttlpe dl, 1od)5,:r..pieb.nki. 
bZdurne pami4lti ilp. Gdyby tyIW SO t)'L od 0I0by 
upłacono w\ęt:cj wpbowqq na opb.cenie pmwa. 
dąc:qo nauczyciela, wówaat by ocrz:ymal oa .50 lyI. 
li: 2:0 \KUIłllllków, c:zyti l mil. zł. I bytt:Iy z pewno&c:i.I! 
uutylfatcjonc:Man, te l1ie ~ Ul danDo. Oru­
P tpraWl 10 ")'i)wicnie. NI proqdzIoaym pru:zc 
lIlDic: obazlc ...... ta dzieima na wytywitIlJe ..yDOIiłI 
24 ł)'a. Ił. I daIo .. 1.:. te ~ .poto;1lic 
~ cbot; llicDcdy obiad był tytko z jcdoqo 
clania, ak kołacje ~ ... kI ..... niac:b lu_ 
J)'Itya:DydI Scbrooiat PTSM I &/lladaola, cuuml 
poaiłet ." pIenene na traic, pozwalaly, te nitl !Ue 
CZIIł IIę podDy. 

S~ wniolc:k: ubraklo zdroItoqo f'OZI4dku I 
dobrej woli ze 111'00)' orpniutorllw n\edoQIycb 
impra. lClI 10 obuna~. SchronIlta, ~ 
te dobru. udbt.ne I nidle W)'pOIdoDe BIl terenie 
woj. opobkiqo. fwicc:iły puaW.mi! 

Przy tej okazji muuę .krytykować 

d:zi,Ma1~ P'TI'K. Wiadomo, f.c w okoI.lcadI Wał­

baycN pozrnłeruaoo wiele RIa.k6w 1Uf)'łyCmyda. 
Niełlety, np. w I»o)wce .,pod Tr6jprłlem~ brU 
cboc!by prOltej m.pki ze tebem.lI~m ulaków. 
ot.lup. lqO lChroniab uwet nic wie, te lut obok 
pncbiepJIIlny az.Iaki (DJebicati, zielony I tóhy), nie 
potna. poinCOI'lIlOWJIĆ o icb lruie OOoclowrj. W 
lCbnxIiłbch nie kupi t.ic widokówek, nie ~ jut 
o maczkach I Ikrzynoe poczIO'Io'ej , alc u 10 Z\lrYkłII 
jajec:mk:a % :demnlaumi koctuje pon.d 10 ty.. l.ł. 

Najbardziej oburzaJ4oc w otoIicacb Wał· 

brxychI Jesl lekcewaUnie lnIorm.ac:jl IlIr)'Il)'C2nCj. 
Brakuje nadal mapy .Góry WałbrzyIkic i łCIt­
mic:DneM Bez mapy i pn.c:wodnita tLO octwaiy iIę 
~ po niclJwJym Ic:rmic:? TOld obtekty 
PTrK jwicciły WD ~ lnaczc:j w GóradI 
StOkMydl - w ,.paatc:roc:R tDmpkl. 

Sz1ati w Kdłinie KJodztXj let~" 
wide do t:yczcDiL 0I0bikie prr.eacdIem lZlakiem 
7Jdonym ze Dotqo Stoku w Dc:ninku Barda. 
Znaków prawic: nie widat, lZCdIcm na pamlqć 
(jcdnalt dobrze: :mat tc:n:n). Podobnie w 06rac:h 
Bard%kkh, ,dDe po dawnym ulaku niebieatfm 
~ El!), ~ ryItol'likłc&lady. 
W 06Qc:b ~1tidI :mati k:piej widoane, alc: 
'fXI"I1:l$ az1atów m. lUpdnie lony przebic:J nit na 
mapIe . Zlemia Nysu". Hiellodnoki dot~ 
równld. nkt16rych opiI6w otoIic: GłucboIu. Jednak 

wlw mapa ma Lat wiek błędów, t.c nie lpOI6b 
wymienić je WR)'Itkie w tym. Ukie. 

Mytk:, te Jdy C2U mrze ~ R1aków 
IUryal)'l2łlYCh, to w6wczu paewodnky ~ ałę 
wproIllliczbędnl dllllklianyc:b co prawda IUI)'IlÓ'IW, 
ltIóryc:b aut będdc: na ~ w py l opłact1Iie ............,. 

Hac:potoi mnie: od III (att, te cbot ;:..e.n 
jednym 2: kilkutyllęcmcj Udty prmdowIlików lU­
I')'IrykI &óBtitI (lit podaje ItItyltyka), to '" aMie 
utOicb wędzówet Po p.dI d2:iałalnok:i t)'dI IIIItti 
jako' oie uutoatam. Jellem pnc:tonall)', te a:ynnie 
działa)4C)'Cb przcwodnlkOow pl bIonlro niewielu. Po 
proIJu k.atdy waje .obie2:lqo~!e2: wIaaoqo 
portfela dokbdat nie lpoIÓb. Zauda ~ 
apokczncj dzialalnoki jut dawno IIę prz.e:tyIa. • do 
OIjbarducj upanycłl ta fwiadomołć d%ił be2: 
~tpiepia jut tet doU ..... 

Za prowadzcnk: tCJOrOC1llqO obaw omy­
maJem Upłllę w wysokolki 1 100 000 Zł. I w 
porównaniu do lJ\aWet przewocindidI (Jcleniop'­
Ki BORT ptad pnodownikom po 200 000 Zł u cIo­
bę!) .. lO niewielkie ~. ak ~ dobne 
~ oIJowi4zku I lłł)'Wtqa pRą' 2: do­
dzieq, poIw.anic lm piętna Sudetów i nlcc:o oennydl 
ubtjtiów, w pełni mnk udowaJa. 

UwW.m. te kadn pmJdownik6w tllf)'lt)'kl 
J6nkkj jut dawoo powinna alę wł4CZ)'Ć do Pf'O'I'łł­
dzeoia obozów ~ po lnNch PTSM. 

0d.P0t.xę jednak wratcnIc. 1.e ~ lej Udry 
sal)'lfaltqoGuje prudc MZ)'IlIttm prawo do zzU.tck ." _mx. 

Bllłwcrauje mnie raki. !e .vód 1\Ir)'IlOw 
iDdywXIuałnydI a:porytac ~ młodydI hKW. 
P'bo .. 1CZI "udentów, co do kl6 rycb w cu&ic 
r'O'l.IIIOW)' pnckoouję się, te 101" aic: otdJe na. IU­
rysl)'a! kwalItlkowancj. wicdq, pic W!io pnc:DO­
cować.:r..nai4 Id JÓIY. I le KTO ZG PTl"K u aktyw 
&OnJti UWIb jedynie kadrę pnodownitów. Cly taItic 
podcjklc óo człoaków lW1CJO Towan:yttwa aic jeat 
U1WpIlot'Iklc? Czy nie mortna Iycb młodydI lud1l i 
innycb mił~Qików IÓ" ucbędć do IItI)'WDCj 
dziab.lno'd l tłpnxstać llI'WIania pm:d aimi bariery 
w poaad ~ łI')'IDOI'ÓW na UZ)'ItInie 
formaInyc:b upnw!licd? 

L.udDc d ~ Ol nietydowe :wady 
zdobywania dutych GOT, na be1lkUleC1!lC 
poa.ukJwania VI awyOl m1qacu umieukanla 
orpołzatorów kunów pnodownk:tk.h (o.talnio 
bantm rmdkołię 10 robi), Ol podwyDzooy VI 01111-
nicb II~ wymóc do du1ej tąxowej OOT'M W 
to6cu mac.hJJIII na -,..tko "iq I cówi4: 
..wWawic lO le uprawnienia I tak nic: aie da~ poa ....... 

Czy lC. Illtudnienia lUk w koda! doprotIII­
~ do %Gtłrzcnill aię Udry' pncMklwnk:Idcj? A 
mot.e mIocil.i lud:de '" niepotneboi do lej cb:ia-

"'''''''' Na %lotach pnodOwnlckk h widzi 11ę, 

nlalety, pnwłc umycb ,.dziadków-. Taka łea' 
obictt)'Włll pnwda. 

Wi4f.4ca alę 2: Iym wl1)'Itkim aprawa 
m11ck, 2: kt6rycb torz)'Itł kadra pn.odownkta. 
oburza ll.eRJOWYCb c:donItów Towanyatwa. JdU 
ltilIta l')'$ięqI ~ Itorzyłta ze Wtek, a 
nie: widać efektów id! m.,,,,,*,. 10 pytam łię, czy 
PTl"K Nać Mdal na dookbdanie: do prywłlnydl 
wa:.ów lej kadry? 

Wiele razy potlulowalcm na dolło cb 
pnodownk:kk:b nie: ty\Ito xm.iaDę pnodown.lb na 
..pn.cMldnit GOI, ak fÓWllie1, aby IeJit)'lllKje 
były pn.edłut.aDC przez macienylty Oddz.ial, któcy 
jedynie mok mieć IlijlcpRe rozc:m.anie, czy dany 
przodawnik cal robi. czy let,lc:ll ty\Ito fi&urantcm. 

0b6z Ul tdrown, IW trMłrL Foto: LecłI AugIłitt 

Proponowałem let wn:zym wiekiem. powiedzmy 
powficj SO-au bit, u;ir.vanie Iytlłlu .,amion. I 
obdancnic CO lc,itymacJ IJ a le ..,.ma,ajIJCIJ 
~ Ale pnedlem owi ~ -
acniony- potwUULi Ol 10 ~ Tłlóc urquJowa­
Ilie byłoby 2: pcwnokiIJ spnwiedIlWC-

Rz.c:czywiIto&ć jeat jcdnIIt Inna.. Upór 
aItOIuIiaIycb cb:iałaay KTO nic polWI.1a na }ltic­
tołwiek zrnla.ay. NI rI1ie pIlili WIZ)'Ilkim dobnlc. 

Lecb R ...... 
P.5. Pn.odownky lIP- lurystykl piN.cj O)' 

pr:tewool1icy maj lJ pr:tcdłubne le,ityllllcjc. 
D1ac.u, o więc: pnodOlVnky I,. IIJ .'''''ęlymi 
JtłuoQmi '"? 



L-____________ ~~ ________ _"I ~~~~ ~~ ~!!!! 
Pokłosie "zamachu" •.. 

W nr JI27 .,NI Szlaku-, w publikaqi .,sudety -
g6ry prz..eotntone- recenzu.MccJ 7.awano6ćop6tniooegO ss 
1000U ~Wiel"Cbów·, po Tomaaz Kowa1iklnIormuje o ~ 
mnlu, jak pbU, .,Jbwnqo ~ia pnewodnicqcego 
OKKFiS 11 1985 r . .... sprawic warunków (I nie \\)'Ul~) 
be:tpieaeńJtwa 0I6b przebywa.i4qtc::h w górach .. , 0161 In· 
fof"lDA<.}l II njc polep na pnwdzIe. Bąd wynika z 
niedokładnego przeayuwUa (do lr.ońal) inscnlu pomielz. 
czonqo w ft WierchaclI- lU! lIT. 2S4, Jdzic mówi .il(, k po 
d)1.ltusji odbytej 27.021986 f ., na lII:ulelr. nacisku władz 
nac:zelnydl PTIX I otObistqo p. pm..csa A. GordooI, ~. 
sort (OKKAS) wya>fallię z przyjc;tycb w wJw z:a~niu 
lpomych rqu\aqi prawnych, kl6reldeYo-aluowały.poła2ne 
uprawnIenia kadry provamowej PTI'K (Ij. przodowników 
IUf)'5tyJd gón.kIej i narciaBlr.iej) onz pnekuywały w ptię 
organów administracji pańltwowej Ilopnia podIaawowqo 
! pnYoy utnymmilll i llUlr.owanilll watów sónJdch. 

Tak wi-;e zmiana krytykowanqo zarądzenla, I w 
uczegóIrKlIk:i paragrafu 3 UlL 2 :W. nr 3, UlIlIla opub­
hkowalUl w Monitorze Polskim nr 4 z 1987 r., pod paz. 38. 
I laki PI .lIn prawny IUI dzisiaj. Aliłd wo kontebt tematu 
odtyt na nowo wskutek rozmaitych niecnydl podI:bodów' 
wobec UW. IUf)'5IÓW kwalifikowanych I w osóIe wuystkich, 
CO:ul obiektllWOjej ~i upalr~1i lObłe g6ry - ze strony 
lKI'łł)'Ch ważniaków clziała~ !li szczeblu pinnym - na 
obKlane KartonORy, a IU!Yo'et, jak się okazuje. ze 1U1)Q}' 
polbawiooycb nieco .... )'Obratni biumkn.lÓ'W uaillldaj~ 
w dyrelr.eji TPN - na obIzane Tllr. Temat jest OItIItnio 
a-tro i .IUlznie n'sldni.ny pn.ez zbulwenowanych 
czytelników - tUl)"IÓW I publicyllÓ'W proCeIjonaInych IW 
lamach m.in. nuzqo dwumic:s~it.a .,NI SUIku". 

ZalnlefC:8Olllo'8l1)'m Ct:ytdnikom prapę pnytOCZ)'t 
widnie obowiIl.ujttC)' znowclizowany paragraf 3 USI. I I 2 
zał. nr 3 (az.c:zqółowe wady orpnizowanil ~k oraz 
z~ impr-ez Iwystycmych I łpOf1awych), do powo­
IInqo na wsl~e 7lI~ pru:wocInicrJ!cqo OKKF"!S z 
dnia 29.06.1985 f . w aprawłe warunków belpieat:6stwll 
0IÓb pnebywaj~ w IÓI'KII CM- P. nr 30. poz. 2(8): 

.. PlUlIgrar 3.1. Wycieczki piesle lub narcianltie na 
temlICh gónkich Ieąąch na obIwKb partów nam­
dao>Jych ł rezerwatów przyrody 0fU Ietąq'cb pooovytej 1000 
m nad poziomem lDOt'Za, orpnlwwane mą układy pracy. 
szkoły i uacłnie 9J!ll orpnizage .pt.!łegne. IUMlY!j%!le I 
IllOnowe (poI1lr.rdIenie IllOje), mogą prowadzić tyllr.o 0I0b)' 
uprawnione. 

2. przez 0I0bę uprawn~ do prowadzeaia v.ycie­
czek, o klóryc:b mowa w Uli . I, naldy mlUmiet; 
przewodnika Iwystyt:uqo c6f1kiego maj,tqO uprewnic­
nia palblWOl'o'e !li dany teml 0tU przodownika IUrysl)'lr.i 
górskiej i nlrtiankiej P1TK w zakresie potlad.anyeh 
uprawnieti". 

T.ka jesl regulacji prawna, klóra nadal oba­
~je. RÓ'Wnie1 norma prawa osól"', te n1e motn.a czynić 
te swego prawa utytku, kIÓły by był Ipruczny ze spolec:zDo­
ppodlraym pnemaczenlem ICJO pni ...... lub 11 zaaadami 
wspóI:tycia spole<:zDqo. obowiązuje nadallllllZ)'llkich W:2e 
w ~poJitej. Pr7.eIO Octetujemy na rycl!łe ujęcie 

stan<:lWiska w .prawie ,.umachu na wolrdć IwystÓ'W 
&ónkich-, jak zatytułOwała Iwój Ust P. ZofII Rugała z 
Powanil, p!'Z(2 ZO PTIX I KTO, teb)iroy ~ nic 
obudzili się. u pr1.CprtRCniem, 1: ręą w nocniku. "-"--
NA SZLAXU S/'lfJ mi 10 

wiosną 1991 r. na naradzie na Polanic umiejętncki I doświadczenia, pnerabiali.imy 
Cbocholowskiej. Tegorocwa reprezen- Jut koncepcje prz.etazaoia szlakÓW władzom 
tacja aktywu znakarskiego. utnymu- gminnym (do finansowania lub finansowania 
jącego dla polSkich turystów pooad łącmłezwykOOawstwem), pod.jęciamakOwania 

8700 km szlaków w gOrach, 10 36 0IIÓb szlaków w uzdrowiskach przez administracje 
z 26 Oddziałów. W prawdziwie prz.eł(; domów wcz.asowycb, powicnania tych prac 
rnoYl)'lll dla naszego Towarzystwa CZ8- młOdzie:!:y lub ~k:om harc:er&k.lm. Erek! 
sie, kiedy u trwalają się struktury wszystkich tych prób był latdorazowo, 
0ddział6w PTTK pracujących na pod- najłagodniej okrdlając., U1łosny. 

staWie nowego Statutu, problemy zna- Sam jestem znakancm od lat ponad 2S 
kowania szlaEó-N należą do najislol.niej- i zapewniam wszystkich, te sprawa jest wielce 
szych - obok spraw bazy lurysrycmcj. złOWna. Osoba znakująca szlak gófskł powin-

Rangę spotkania i meryto- na, oprócz nauczenia się umieszczania w ten::­
ryczną wart<*! dy!kusji znacznie pod- nie samego znaku (co np. oa kamieniu lub 
niosły C/bemQ4t wiceprezesa za PTTK płOcie jest względnie ła~, lecz na drzewach 
&twarda KudetsEicgo oraz pl"lCWOd- wymaga pralctyld i długOIrwałego szkolenia). 
nicząctgo Komisji Narciarskiej za maC dokładnie lopografłę danej grupy g6rskic:j, 
PTfK Zbigniewa Siudaka. UClCSl.nicy mlet świado~, te wytycl.8 szlak dla turysty 
mOgli bowiem zakres dyskusj i po- wędrującego w obydwu kieruokac:h, przewi-
szerl)'t o lemat tUry5tycLnych szlaków d::li« potrzebci widoczno§ci na szJaku przy zIych 
narciarskich, a jed.oc:x::zdnie zostali po. warunkach atmosferycznych, a takle ""yk.ony­
informowani o ostatnich zmianach kaci- wać prace jedynie przy bezdeszc:rowej pogo­
tQl.\-ych W klerownk:twie PTTK i przy- dzie. Jest to więc mjęcie wielce specyficzne, 
powaniacb do Plenum -P1TK w swojego rOClzaju powołanie, będące połącze­

górach". niem cietkiej pracy flZ}'CZnCj z pr1ICą koooep-
Odnosi się wnłtenie, te m- cyjn<>umysłową. 

równo władze terenowe i centralne Dlatego według mnie tadne, Il8Wet 

nigdy w dostatecznym stopniu nie oajwy1.sze, staWki za te prace nie będą m.nONiły 
doceniały roli i Istnienia sieci szlaków w rzeczywtStej rekompensaty, a mwsze najistcx-
górach, a takie potrzeby jej utrzyma- niejsza powsłanle fac~ oddanie sprawie i 
nia. Z niezrozumienia problemu wy- oajwatnlejsze. SwiadOrnCl§ć, te ~na :r.c.­
oika jego lekcewatenie i, co się z tym lała bezpieczna trasa, którą powędrują tul)ici o 
wiąte, co lat kilka podwa1Anie zasad rć1nym poziomie gOriliej edukacji.. 
znakarskich z rOwoocl.csnym pro-
pooowaniem prostych, zdawałoby się, 

rozv.riązań. Z sytuacją taką mamy do 
czynienia wtedy zwłaszcza, kiedy 
pojawiają się trudnodci w zapewnieniu 
tioall!JO\ll'8nia prac w górach. 

Na pcx:zątku 1991 r. sprawa de> 
lacji od resortu na szlaki była prak­
tycznie przesądzona. za PTTK wydał 
w związku z Iym mnualizowaoe za­
rządzenie o wysokOŚci stawek za 
znakowanie, w którym podstawowy 
koszt wytyczenia lub konserwacji l km 
szlaku usta1ono na kwotę 60 000 zł. 

Oddziały przygotowały plany robót w 
górach, a w końcu kwietnia okazało się 
nagle, te przekazanie dla P1TK fun­
duszy z resortu jest sprawą otwartą i 
niepewną. KierowniCy sekcji robót w 
górach powinni byli w najbłitsl:yctl 

dniach wysłać w lerco ekipy znakar­
skie.... 

Tu wrócę do ~łatwych" rmwią­
Zlłl'i . W momentach finansowego kryzy­
su rodziły się zawsze oiebezpłecme 
pomysły, których realizacja w krótkim 
ClBSie mogłaby doprowadzić do de­
gradacji utrzymywanego z takim pie­
tyzmem od pięłdzieaięciu prawie lal 
systemu sdakćw w gOrach. W)'chodząc 

Chochołowt;kI Potołl 

Foto: Zdztet.w J . lWllWId 



POLA"IE CHOCHOŁOWSKIE) 
Reasumując - TCI'Waf"Z)'ltWO ma w 

matowaniu zagwarantowaną wyłączn~ z 
uwaSi na posiadanie wz.on:ów, trad)'cji, 8 co 
watnlcjsze fachowej i be23przecmie nieza· 
stąpionej kadry. Dlatego uc;.esuUcy spottania 
WJrioIkowali o umie:sz.cl;c.nie problemów ma· 
towania J810 jednycb z istotniejszych w 
materiałach na -górskie" Plenum PTI1C.. 1'r1Je.. 
ba jcdnoc:zdnie intensywnie d7.iałał od strony 
propagandowej - u.$wIadamiając władzom ccn­
lr81nym I lokalnym, i1 siet S7.la.kćw IUrys­

l)'ClJlYCh w połączeniu z bazą PTTK w górach 
tworzą trudną do przecenienia war1~ dla spo. 
łeczeństwa tal pod względem kra.JOZll8WClYlTl, 
wychowawczym, jak i rekreacyjno-zdrowocnym. 

Obecny znak zapytania nad funduszami 
na matowanie w górach ablolutn;c nie po.. 
wstn:yma oddziałów tarpact;cb i sudeckich 
prz.ed lotp:x::t4dem prac prz:ygotowującycb sieć 
szIak6w ll8 tcgorocmy sezon letni Przypomi­
nam równiet o lIałym czuwaniu nad umies2cz.a· 
niem stlaków przez oddzialy jako trwałego ele­
mentu zagospodarowania w pIanacb pm:s­
ltlennego 7.8gospodarowanla gmin. W raDe 
pn<dłu_ .. "opoIo.. fio __ ły 

O1Ogą """jkIoo<> odstępować od .,.,onywania 
bardzo obecnie romawnych map SZkk:owycb, 
rogaczy I Słupów. BęcWe JCdnat bezwzględnie 
zachowane samo tnakowanie I dI'op'5t.a2y. 8 
na balach i micjlcac.h groląC.)'Cb bezpacczc6stwu 
turystów przy złej pogodzie - S)'SIem tyelk.o-

WIerzę, te Integracyjna rola w 7Jl8ko.. 
waniu gOrsIdm zostanie utrzymana przez KTO 
ZG PTTK I to tym bardziej, te mamy dla Kar­
pat nową tenlralną tartoletu; SZlaków w 
układzie komputerowym, 8 nad podobną dla 
Sudetów ltWBją Intensywne prace. 

WV6d tematów szczc:gółOwych na nara· 
dzIe znakarskiej omav.iaoo sprawy kOOrdynacji 
prac na s:z1akach letnich i turystye:myCb szlakach 
narciarskich onn potrzebę zmiany omakowania 
by!<go ~go G6ntiego Szlaku 
pn:yjatni Eiscnacb-Budape!Zl (obealie Dale· 
kobietny Szlak EuropejSki ID LizbOna - Bu­
dape$lt). 

Dla tematyki zagospodarowania mpro­
pagowany 7..OSI.ał dwu~ik -Na SxJału", 
który pomimo te ukatuje się we Wrocławiu , od 
początku 1991 f. swoją tematyką objął całe 

pobtIe gOcy. 
Szereg detawych informacji o tym, co 

aktuatnie dzieje sw:: w ceDlrum dyspOzycyJnym 
Towal'"Z)'St'Nll, udzielił matarwm speqaIrue 
pnybyly na spotkanie wiocprc:zcs ZG PTIX 
Edward KudelSti. W doiu 14.04. 1991 r. na PIe· 
Dum za PTI'K nastąptIy Z858d~ zmlM}' w 
kierownictwie Towarzystwa, zarówno pll KIllC 
o Prezydium, jak i biuro. Na Prettsa za P1TK 
wybrano Marks Dąbrowskiego. Ootychalł5owy 
widolctnl Szef - AocIrzej Gordon pozostaje w 
składzie Prezydium. Nowym Sekretarzem Qe.. 
Dtralnym P1TK u.tał Wojcie:cb Redzej - d0-
tąd Sekretarz za PTTK d..a. Progra~ i 
Turyotytl KwaIifikowooej. ~ prosnI. 

1TIOIIo"ą w P1TK koordynują wiceprezesi -
Adam Oytewski i Edward KudcLski. Wtęk· 
szo.łć Prezydium tworzy Zdp6ł Ekonom1czny 
kierowany przez Skarbnika za PTTK JatOIła · 
wa PaluszkJewkza. RotWiIp.anie szeregu pro!> 
Itmów ekonomJcmycb będzie miało w B8jblit­
szym czasie ZMad.nicze mac:zcnie dla przys:ztc*:i 
P1T1l 

WIdołl od Mnichów ChocholowHkh 
Foto: IdzI .... J. ZJełIMld 

SroJki budtetowc Towanystwa, wypr1'I­

""""""'" pr= jego _- (B1'Z. 
OZGTy, Wydawnictwo P1TK -Kraj", Fot~Pa· 
my), będą w P'tI"'NSZeJ kOIcJooIci przeznaczone 
na dnatalnaCć krajomawczą. tj. regiooa1oe pra. 
CO\1ome kraJCXlIlBWCZC i muzea onu na znakowa· 
nie szlaków turyst)'CZD)'Cłl - gOrskicb I pieszycb. 
Wst~ 7Bpewniona kwOta oa szlaki góntje w 
1991 r. 10600 mln. zł. W ZWląlku z. ogromnym 
vmostem t.06Ztćw utrzymania tych sz1aków E. 
KudeLW apelOwał do oddz1ałów o analtzę Ich 
sieci I ustalanIt hierarchii watno6ci, a co za tym 
idzie - prlttll8CZenie nlcuc:zęs:zczanycb sz.la­
ków do Iikv.r1dac]L Nie mott to Jedynie dotyczyć 
szlaków w parkach narodoY.ych, II:t6rycb teren, 
JW> szczególnIt z rćtnych wzgIędOw aebrtovy, 
powiruen ~ w pełni udoscępmouy turystom. 
Szaeg61me iIIocna jC$t mformaga o staran.ac:h 
za P1TK utnJCSZCZenia w pn:ygotO'o\ywanej 
·UAtaWie o turystyce" zaPISU o v.yłąCznOLIci 

PTTK W znakowanIU znaków turystycznycb i w 
przewodnictwie. 

Pomuno dutych kwot, jakie ruesie za 
sobą refundaCJa witek CZłonkowskich P1TK, 
znitkl do końca 1991 r. będą utnymane w 
dołycbclasoweJ wysokok:i, a od 1992 r. nMląpt 
K::h maczna nowelizacja w oparciu o generalną 
zrruanę cbarakleru PTT'K w m)iI oawego 

Slatutu. Na poloM; kwietnia 1991 r. jut ponad 
310 oddziałów P'ITK posiadałO nowe &latuty. 
Obecny mtut P1TK o charakterze rederaeyj· 
nym zapewnia Uidemu oddziałowi jako pod. 
Jt8WOWC.j jedooIlce znakLic:nłe oajberdzie:j 
ocztkrwanego 'Ił jego terenie i kon;ystnego sys.­
temu funkcjonowania, jednak wyłącznie oa 
wtasoe ryz:yto i oa własny k.0IZI. 

PlanUje się, te nowa składka członko­
WIk.a w małym I jedna.k.owym dla wszystkicb 
oddriałćw proa:;ncic odprowadzana będzie do 
ZG PTI'K. Wtę~ procentową składki us­
tali oddz.iał, a od jego polityki J starań będzie 
zalctalO, r::r:y "')'!Ota kwota Składki spowoduje 
eliU'lrnolć, r:zy nibta - włęu.z.ą ilo'ł człon· ..... 

NaJi5totniejs:zym działanltm i zada· 
niem za PTTK StaJC Się czuwanlt nad ma­
jąttlem Towa.n:ystwa I jedoohtą pracą oddzaa· 
łów. Ta OIl8trua lendenqa ~JC do naj· 
lepszych wwrajw ........ pn.«IwOJ<MCgo 
Pobk.iego Towarzystwa Tatrz.aJ\5kkgo. 

Wytłumaczony został sens i poIrzeba 
powoływania pewnej ilo8ci jednostek PTIl( 

ponadoddzlałoY.ych, l\Y8l1)'Ch Regionalnymi 
O!rodkami Programowymi. Mogą być one 
twOr7.OnC tyłkO tam, gdzie miejscowe odd7.ia1y 
złot)'Iy detlaraqc: icb fioal15OWCgo utrzymania. 

Wracając do temal)'ki szlakÓW, bard7.0 
istotne mje Iię odp!l'Nicdnie okrdIcrue w no­
~J U!taWle o Iasacb prawnej ochrony sz.Laków. 
Obecnie chroniony jest tylko sam mak, a cała 
trasa szlaku - oiC. W USla'Mt lej nit będtic, 
[18 Slczę:4cie, ograniczc:ń w poruszamu się po 
dropcb Idnycb, co przy k.onserwacji I wyty. 
czaniu nlak6w górskich JC51 problemem 
niezoNykJc: istotnym. 

Prz.ewodniczący Zespołów znakarzy: 
Karpackkh - Jerzy Gajewm oraz Sudeckich 
- Zblgruew Garbacz.ev..'ski, spoIłali się z 
przedslawICitlami wszystkich oddziałów uczes­
tniczących w oaradzae (koosuIUłCJC płanOw r0-

bOt w górach na lato 1991 r., inne I'lCttgółowe 
Itweslic lOtalnt w oddziałach, wspOhstnk.nłC. w 
terenie szlaków górskich i naraankJcł:t). 

W Tatry tymc:za:5Cm zupełnie nit· 
oczekiwanie - choć to koniec kwielma - po­
wr6ctła nma i to taka,J8ldej nie powstydzlłOby 
5łę nawet Bote Narodzenie. W Z'NIą7iu z tym 
dwie odbyte przt'Z znakarzy wyciecz.ki gOrYle 
na Tn;ydnJOll.-IafIW WlCrcb i Czubili: oraz na 
Ond I Rakoo - dobitnie przypomniały trudy 
fJlJ'CdncJ i &lietneJ zimy, a nie WI05enDtj 
pruchadzk1 w okOlicach Polany ClJochoło­

WSIueJ pokrytej pn.ewatDic o lej porze roku 
łanami k.rokusów. 

Miejmy nadzieję, te szlaki górskle 
Z06taną na tegoroc:my sezon naletycie odno­
\\1OQC i przygotowane dla tul)'SIÓW, a Jubilt­
US7..Cl\lł8 narada znakarska odbędzie się w 
bardziej optymistyc2nych, ~ chodzi o ekooo­
nut: I finaosc, warunkach. 

Andrzej Matuszczyt 
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w 0óncłI ś-łętotnyU.idl ZNljd* Uę 
kilkectzical4\ rezcrwJlÓW przyrody. jesl lU r6Móc:1 
~ Part Nlrodowy. Rezerwal "Świnia 
Góra" usłu&ujc.jcdftlk ni RCZeJÓiIl4 1IWlIac;. Aby 10 
1Il.IUdn1ć, pnypomnijlll)' poz.ornIe oo:ywiale zjlwił­
ko, z któr"eJO jednak nie 'WIZyKy zdaJ. JObię łpnwę. 
Cdowiet ud:ąc roł!iny dokłada ~tkh 1Ur14, 
I~ uprl'li)' byty jedooplWlkowe i w I}'m l&m)'rD 
wieku. NI polu zbob lIi1zay aię ..... szrJkIe thwuty. 
monokultury tMiertowe w &órKh z mKlta tylko 
uraunaic:alle ... pojodyDczymi. pocłIoCiqcymi z $I­

lOOdcwów oŁw.rIli dRew mnydl plUnkóft. Boty 
IKJII)CJIWC na niziaacb ma;' cSomimk< bnoty. Ik: 
tylko dlltqo. te prz)"p;eaa 0111 WUOłt 1OIen. 
Tymc:zasem pIerwołnc zblorowilb ro&linoe. w tym 
Iaay, ~ wIeIopluntawe i twonooe pnez ro6liny II!' 

r6tnym wieku. 
l...tIOw pierwotnydI w P~ nie trII,,,, jed. 

III jawocy, • plllnkl dębów i modnew poIati. 

- """, - q ołItZrJWy, II!' klórym W)'S!ępuje tak2Ie 
pb i jodła, 

- oIJzyna z .id:frut 1fllCl.OIOwal4, 
- bór jodło>roy, 
- bór m)cszaoy, 
- bór ICI&POW)', 
- bór blIpen!!)' - w runie roMle lu bo-

rowki I blp zwya.ajne. 
W "Małej Encyklopedii Ldncj" UIItały one 

dokłIdrue opc5I.Ile. 0pr6ct Lasu m.erwal obejmuje 
fÓWIIld UódIdn4 .. ~ na klórej !Unie tIUCiec 
tybef)jUi, mieayt d.ach6wkowal}'. pełnIk ~ropejatl 
I ~ poIpoIlI}'. Ta OlIlIniII roI.Lina jesl mało 
ZIWIa, 1 prucid lud lwIęłokrzy-.ki przypiłuje jej 
pewne apcq1kzne MIkiwoKi. czcJO dowodem mo­
te byt .. ienz ~ny pna kieleckie dziewa..ęta: , 

<.7Amy Ilłonka. Pomljwly oczywIkIe Iic:me plllnki 
ZIIoier'z.III poe.polit)'dl w nuzydllMKh. 

NUWIo SwWej G6ry poc:bodd od Cl.ęIIIO 
&pOtykanych lU dzików, które dtętllie tywiI! aię t.ołę~ 
eWami I OI'"l.I:II:Ztaml but.c;Jwymi. a obu Iydt druw jesl 
duto .... R:ZefW1ICic. 

EkspkIeucję rud t.daD ro:ąxx:z.;to lU .... 
XVII w. d1l polneb buty .... ~ W 1677 r. 
~ ebplontqę tbIwny bull'lik J. GibboaJ. Po 
kopalni poz.ostały zroby &ómlc:ze. kute w lkale szyby, 
'lady dawnych dró& JÓI11iC%YclI. Poa lerenem rc::za­
~III (M tyłaeb. patrąc: od dJvsi 00 Idniczówb) 
DclIowatl iii; 00 dd' tampa do ~ rudy 
t.:ellza na wozy. POMtała ooa PfZYPUIZCl-&lnie. <.7A' 
uch ~bI.Kk:My pnemyahi poIIkklO pru:z Slanl­
$bwlI St.aWca. ZbudIJIr.oano ~ ~ kamieni utywaJ4c 
'pko zapn. .... y JIlny. Tu cietaWOitka przyrodDK:zI. -
nmpa jesl dzif cała za~ nad.ą, d!ron~ 

s lIaere "Swiftiq Górę"? 
nu. a-y Q.l1~ tub zbliione do IIollun.bl)'cb. 00 
taltich nI)d:y np. re1.etWII kitoIy w BiakJwieJtim PaT­
ku Narodowym, jak rOImid n:r.erNa1 "Świnia GóR". 

l.dy 00 w PIW.CZy ŚWiętoknyatlcj (nie 
mytit z PIIIZC%4 ~ I), w jej zadIodniej aę:ki 
zwanej lAlami Suc::bedniowWmi lub SamJonowsto. 
BW:ytiatimi. Na map6c IlIryatyanej Oór ŚWięto­
tnyskicb ~I lftIlIby odnaJdt !Ił uctI6d od 
Suchedniowa. Leży OC! przy 1k:lonym IlIakll lul)'l' 
l)'CZDym Blityu - bJRWk, 12 km od BIitynJ i 14 
km od Zapa6Ua.. Nljtltwkj dotn.ct lU od c1rocI 
SamlOOÓW - Odtowąt. '~Mc pruci Mi4 Odro­
.. w prawo. w lllmknl~ dla ruchu kołowego 
drocę. Idnlł prowadząą dO BIi2:ynI. 

Id4c I~ droR dochod%Jmy do 1dnicl.ówkl 
Ro.ocby. Ją lWWlI px:bod.Zi od "łopal" !osia. Przy 
1dnk:r.6wce 1101 pomnik upllDięuli.~ bitwę 110-
CZOCl4 przez Ixypdy Anni! Ludowej z hlllerowcami. 
lJlrzymuw: ten um t.łenInek Idziemy dak) dropj 

/dn4. miJa.i4C łYlDboIk:I:n4 nqih:;: 22-letnieco (ur· 
mana, ktdrqo w 1964 r . ubtł kloc dnewa,l docbo­
dZimy 00 dr"c:wniaDqo ~ rezet"WlllI. Nie 
wolno 1111 jqo ItteII ~ ale łpeoer wzdłuż 
~ia lub po ~ 10 leIie wystarczy, 
aby uozumict. jat piękny I oenny pod wqlędem 
pnyrodnia:ym ,ieIt Im !rapc:nl Puaay Swięlo­
"",tkj. 

"Świn1J Qón" 10 Dły rezcrw1Illdny o po­
wiencbni so,70 ba. Objęto 10 och~ ..... 1938 r. 
&łó'Nnie dll uchowania ltanowists nadkkj rołI.iny. 
.pkII.ieI' Ilctydło IÓ'"'kIe - relikt Dory JÓRkkj. ROI· 
ło ono W dołiDCll: w otOtUIliu trodeł &InuI1iena lo­
~ wpedI~ 00 K.micllncj. t.r-6dto 10 lIOłI 
ftIZWę GbM1ta Woda. Niestety, lk:zydb. ~ jui 
lU nie ma, ~nie nie ma 10 .... całej Krainie 
św;ę<"""'tkj. 

W 1953 r. pocK1'Wnie UIWOf7.OM lu ~I, 
c:haraklerymwany zwykle jako "lu mic:azrony z bu· 
kiem, jodł;t I modncwiem. wiI;bz:oIt zbiorowisk. Id­
nydl UIChowJbo wmter I1itun.lny". Niewiele jest 
w Police W6w usłu,u~ w rym aopnlu na 
nuwęlMu lII1eIwIqo,jU'iwinil. Gón M

, stsIadu~ 
lu ;te ~ plWlt.i drxw ~ dl. lIizitaII)'dI 
mkI:unydI botów ..-ydł I łwIęc~ la· 
IÓW bukowo-jodIowydI. Lu ŚWinlej Góry wadnk:zo 
lworzy jodtl, but. oraz dę~ uypułtawy i bc:zs;ty. 
~. leCI z d~ domic:I:zk4 modt'l.C."ltU polI.t.ie. 
10 (auli.. 200-ktnie otuyoW)'lOtold 40 m),~, 
bnozy, p-abu I 9 innych plunków drzew. Rołnie lU 
let jeden dl .... wietu etolo ilU lit. 

Bounll:)' wyrótnla~ lU OIlem lC:IpoI6w Id­
nycb, co Jui pl dementem nlc:łpotybnym na .to­
llUlkowo m.ly1D lerenie. Spójl"l.1D)' na le lapoIy: 

-~ kaf1*b - oprócz buków ~ 

NtuiFJnok. ~ 
~ cif swlt, !Wf ci( swIc 
Pirciomll JNlktzmi, całą dIonJq 
NiDdt lPIIlk dtJopcy dobru pU.ą 
Po JrOdoIt, po ołone 
Dopornói .im, prIfIk Bok 
Z I"OI.IiIl &óntich "')'S1~je lubi4ty ciem.le 

Wy storczyk: - łlon.an bc::złilllny i trzcinnik owło­
,lony. Z innych, bardziej UIIInych gatunków mo1.na 
..,-mieni(! wawrzynek WlIad)'to, ~ nied1wie­
dzI i widłUi. Ptękne kompozycje ... drz.ewKb i ziemi 
'-'Y~~ 

To bopcłwo~ta ~lInnqo ŚwllllCj Góry 
IpOWOdowane 7.OIlAło owyjąlkOl'o, jak~ liedlllka 
ldneJo. NI pojęcie 10 Ikładł lirę wiele aynnitów. 
ialich jak 2:)'ZnOIt Jkby, jej W\lklll~ warunki kił· 
1NItycme. p:morn wód łfWIlov.ydI itp. ~ ~ 
Iytn ruettI pozytywJ\4, odq:rti III aJowIet. P'IUId 
laty lIol ŚWiniej Góm: wydoby'Nano spoIObem od­
la)wkoYo)'m r:vdy t.ele.za, 1 I IW' lIKIł.nI III lpOIkać 
z.u:n-ne Q)'by. doły kopalniane. Prac:c le spowodo­
wały pacmiemlnle Demi, co podniosło urodz.ajlUć 
JIeby i tym Sitnym j.~ slcdlmldrqo. N. %de· 
'lVlSlawatl)'III terenie t a..KID wyróIł lu. 

Bopctwo rUUnnoki podąp u ~ bo­
p:two lallDY: ~ p.ciem pl lU lo&, od wie/u 
III .we DmkRku~ lMy SucbenkMlltie. Z 
mniejszych MltóIo wyuępuje cnc:mtica i ryjówka 
swmitna, z ptaków W j~bet., cłetruw, bocian 

pa~ o raanne uootdca wm.. Nljblibae ma­
ne ,unowilko lej paproci ,ieIt w relefWIICie '"Piet.ło 
Nieklańst.ie", I więc ~ daleko, 

poza terenem omawianqo R:l.CfWItu ZDlj­
dll~ lirę ~ jeAc::p: dwódI ~ rud te­
lalL Jedna nosiła nazwę "Ś'winiI. Odra" (la'aI top.­
Inl nie poot.Jyw.lię więt: % temlem raawalu). Je&! 
10 długie pole p-nic2.e cU!~ lit; ~ potucInIo-za. 
ebodu Dl póInooo-MCbód obok ldniaÓa'ki "Ro.o­
cby". Kopalnia ta byb czynna IN XVJI·XIX w. 00.­
wcu~ rudę do s..m.-. I N~ SUtaau. 
Drop ~ od ldnk:z6wki 00 wsi Kapde I do 
NowelO SWuu, 10 dawna drop pcicza ~ XVIII 
w. Prudlużenlem pól &órnic::mych tej kopalni Dl pól­
oooo-wacbOd ... połI poklIłonej Dl podtDOkJym tere­
nie topalni -Grabiny" czynnej w XV", w., • 
~lru;.:q 'W rudę Sa..mIooów. Byt llIClIk, top.lD.la 
ta była c:zytIDI JId WCldnicj dla poIncb dymarti 
Zbrojów (dymarb lo popm:dnik wieltIqo pieca). 

to. ~ obu tych topa1J1 pl llI'X­
ąduxty. 2nikJ14 one podczai najbłU:Rqo wyrębu 
lisI!, &dr wtroc:ą lu robotluey ~ ciI;t.tim &prt.ętem 
dewastuJ~ lercI. jlk to Uę obeclle prak1ytuje. A" 
lO pno::id. w .pklmł w;tIłic ubytki poIat.iej lccłl.nikI. 
01lle&O tei DIldy koniecznie zwlęklzyf obIur re­
zerwatu "ŚwmiIo Odra" ut., .~ obMł 01'1 eałe po&e 
p-nic2.e dnmcj .kopeltti "Dęby". 

Marla I Pntm,-. PUkbowłe 



ŹLE SIE DZIEJE W PAŃSTWIE ... GÓRSKIM 
Z gór dochodzą coraz bardziej 

niepotojące wIdcl Zm1any, które nasu;pują w 
kraju, nie za .... ue odbijają się kClr·Z)~Lme na 
sprawach, które nas najbardziej IntetesuJII­
Stare problemy, takie jak dostęp do gór", prowa­
dzeDłe schronisk, inwestycje w gOracb i ochrona 
przyrody, "WreSZCie model turystyki górskiej, od· 
:tyty ze wzmożoną siłą i 7aOStrzyły się. Wszystkie 
te problemy łączą sic:; I przenikają, a nieraz­
wiązanie ich mate zagrozić istnieniu prawdt.iweJ 
turystyki w górach. 

NiejaSno \\o)gląda do&I:ęp do niektOrycb 
terenów górskich. Tatrzaósti Part Narodowy i 
Kartonom Part Narodowy DOSZą się z pomys­
łem obowiązku v.ynajmowania przewodników 
przez turystów, niby w lrOi5CC o bezpieczeństwo 
turystÓW i przyrody górskiej. Dyrekcje obu 
parkÓW wciąt mylą nas Z masowym ruchem 
~C2kowym. Nie wiem, czy jest to brat 
wiedzy o ruChu turystyClJlylTl w górach, czy 
mote zła wola, a mo:te chodzi zupełnie o co:ł 
innego, na przykład o pieniądze. W przypadku 
Karkonoszy, gdzie zakaz poruszania się bez 
przowodnika mo _ kilku wytypowanydI 
szlaków, motyw kolctelisto-filUlIlSOW)' ~je 
się być aż nadto "'}T8tny. Szefowie karkonos­
kiego GOPR-u I przewodnk.y zanadto uwierzyli 
w siebie, a rozsmatOYl8Jli w prowadzeniu tu­
rystów (1) w sezonach zilIKl'o\lydl chcą fi;: __ =~ S""i'I drogą, kiepocy tO 
turyści, któr~ decydują się, nawet zimą, na 
opiekę przewodnika w drodze na Snietkt;. 
Moim 7.danłem, ale mogę się mylit, turysta 
~ie podejmujący działa1n04ć zimową 

powinien dysponować własDym sprzętem, dopa­
sowanym i nie1BWOdoym, oraz dałwiadczeniem, 
które nabywa przez jakit czas. Kto!, kto idzie 
zimą na stromą. obIoclzooą pert powinien 
posiadać najwy1sze kwalifikacje turystyczne. 
Nie zawsze alowiet uprawiający z powo.. 
dzeniem turystykę latem r:ry jesienią mate b)t 
umany za turystę zimowego, 10 :mlety od jego 
kwalifikacji. Dlalego uważam, te nie motna 
trakteM'&(! Wszystkich jednakOvoa l8k, jak chcą 
to robił karkOnoscy przewodnk:y. Ja w ka1.dym 
razie nie oddam raków i czekana. i nie ~ 
przywiązać się do przewOOnika. Proszę benl:z.o, 
mate parkowcy i przev.oodnicy raczą wreszcie 
zabrac! się do nieokiełznanyCh, dzik:icb i raz­
~nych grup wycieczkowych, efekIy któ­
rych d7.iałalnołcl przypisuje się wdąt turyst.or:n i 
wspinaclJ:lm. J u1 czas. by ~kcje i pracownicy 
parków, GOPR~ i przewodnicy zaaęli ina­
czej patrzeł na la, 00 d7ieje się na s:dakach. 
Szanowni panowie (tu apel do wylej wymie~ 
nycb), IUI)1ci to nie WCZJlSOWiczc i W)tiecl.­
kowia.e, ich nie trzeba proYI3dzić za rękę, 

zajmijcie się tymi, k.tórzy ~ wymagają 
waszej opieki, a przede wszystt.im zv,ykłtgo 

niemal policyjnego nadzoru. Pomysł z prowa. 
dzeniem IUrystOw po znakowanych szlakach 
u1Mliam za wstccmy, niszc:ący dorobek pot.o.. 
leń turystów górskich pracujących nad stw0-
rzeniem modelu indywidualnej, \lrysot:okwaIi-

fikowanej tUry5l)'ki, a tat:1.e za próbę wycią­

gnięcia pieniędzy dla własnej kClrZ)1ci. A swoją 
drogą, r:ry wano wynajmować przewodnika, by ",,,,.rit po -.,..fatt_ g_h" - jak 
nazwał KanOl'J06Ze mój pięcioletni bratanek?! 

Niepc"Mlie, mimo twardego stanowiska 
KTO, v.ygląda ~ schronisk. gOrstich. 
Wyciągają po nie ręce jakid fundacje i spółki 
niewiele mające wspólnego z turystyką górską, a 
umowy dziertawne wcale nie parantują pra. 
widłOwej drlałaltlCki schronisk. Wbrew zało... 

teniom, w wielu przypadkach dziertawcy wcale 
nie mają ochoty utrzymywać wła.4ciwej schronis­
kom atmosfery, a raczej przeciwnie, dątą do 
maksymalnego zysku nie stroniąc od najdziw­
niejszych działań - 010 dziertawca jednego z 
beskidzkich schronisk, słynącego dotychczas z 
prawdzi\\,e turystycznej atmosfery, chce poooć 
zainstalować automaty do gier, odpłatoc video, 
lKl6i się z zamiarem oiepny,;mowania IUrystOw 
"na g,kbę", czyli na spanie na podłodze, I Chce 
zlikwidować rezerwacje kierowane przez CIIOb)' 
Ind)widualne. Z niepokojem obserwuję takie i 
podobne pomysły, a rozwój v.ypadków w tym 
schroni.U.u, które jest 011 szczególnie bliskie, 
będę ~ uwa1nie. Je!li n.eczywikie aw 
dziertawca wprowadzi w czyn swoje pomysły, 
nie omieszkam poinformować o tym opinię tu· 
f}'5l}'C'DU\, lecz zanim to n8.\tąpi, postaram się 
wyperswadować, sympatycznym skądinąd dzier-
1.aWOOm, niedorzeczne zamiary. 

Jdli umowy dzier1aWne mają być ratun­
kiem dla SChronisk, to muszą być podejmowane 
oa łciśJe okJdIonych pn.ez KTG t.aS8dach, 
gwarantujących właściwe postępowanie dlier­
tawców wobec schronisk i wobec IUI)'ItOw. 
Tego, jak powinni odnosić się do IUrystÓW gos-. 
podane achronisk, nie muszę cbyba wyja!nia(!. 

W k.a1dym razie schronisko nie mate udawać 
betelu r;r;y IOralu ro:uywkowego. W katdym 
nawet oajmrriejlzyOl 1 najskromruejlzym 
scbtoolsku musi być czyslO i porządnie - jesl 
10 podstawowe mdanie dziertawców. Skrom­
ny program usług oferowany pne2 schroois.ko 
nie musi 0'll18C2JłĆ bałaganu i brudu. Gospo­
darz schroniska powinien być zobowiązany do 
przyjęcia ka1dego turysty I do zapewnienia 
mu minimum usług. w miarę ~. 

N"ledopuSZClJlloe są praktyki takie, jak 1lO9O­
wane w okresie noworocznym w niektÓl}'Ch 
ICbrooisk.acb (Chochołowska, Ornak), gdzie 
lo'r")'Wie.uano tanki z lnIormacją, te w rym 
czasie nie przyjmują IUT)'StOw wna g.lebę". Tu 
pytanie do kierownikOw schrooisk. - co ma 
~ zmęca:ooy turysta r:t:'j taternIk, który atu· 
rat w SyI\IrUtra zejdzie z gór wieczorem. Czy 
ma jeszcze wlec: się parę godtin do Zakopane. 
go? Zdaje się, te niektórzy kierownicy I dzier· 
t.aWC)' lIChronisk zapominają, Jakim szczegól­
nym miepc:em zawiaduJą. Gospodarze schro­
nisk powinni być weryfikowani 00 jakiś czas 
pr7.tz KTO 08 podstaWie opinii spływającyeh 
do Komisji i n:elelnyclt, dyskretnych koolIOti. 
Nie cbodri o "szpiegowanie" dziert.av.'tÓW, ak 
bez kontrOli będzie Się szerzyć samowola i 
rozmaite, nie zawsze kgalne kombinacje. Tak 
10 jut jest, te nie k:a1dy, komu da się wolną 
rękę w ramach J8~ działa1no!ci, będzie 
postępował uClCMic, a więc w stosunku do 
dzkrtawcćw schronisk powmna obowiązywać 
zasada ograniczonego zaufania. Bez tego 
kt~p dnia mate okazać SIę, te acbrOOlSka 
zamjcniły się w bOtele, albo te rozpadły się na 
kawaiti. 

Juliusz WysIouch 

s..kId Sltdeckl - ołtołlee Gródki! nad OUIM)cem. Foto: Zd%fMrw J. ZIeliński 
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STUDENCCY PRZEWODNICY 

PoAród klubów i ~i zajmuW;.ycb łię w l'UIaCb 
PTIX tury5ryą acsn.ą u.czq6Ina rola przypada cb:iałai4eYm VI 

lrodowiIUch akademickich c:atqo mju k.ołom przewodnickim. 
Jednym J; najprętnłejuy<:b I jednoczdnlc najbanWej UJłutony<:h 
jeIt dlillt.jllCc przy Oddziale Akademickim w KrakO'Wic 
SIUdcnI;kk kolo p~ Gónkkb.. NiodIwfto obc:boIhiło 
ono XXXV·1ede """*i działalnokł, jako te pie1'waI przcwodDky 
beI.ticbcy i IatnańKy, ~ Aę ze Wdowisbl ... uOcnctiero 
ł dla niqo działaJ~, zrzc:szyIl Nt; w Krakowie w '":5 r. Od tej 
JXlf}I młodzi pruwodnicy z trójąin", bladu! z. mocywem JÓBlskiej 
.pinki na pieBlacb (bo tak v.na.ta tradyt'yjna odznaka KolII) 
przem)er'lAU i prumk:n.a,R nadal BcatIdy, Pieniny, Tall)', I takt.c 
córY Stuwaqi. Rumunii. Bulprii, JuJOlbwii. Ukrainy ar'" końcu 
Alpy, cSoąd wiedli P"Ip)' 1Ul)'S'6w ze UodoMsb .I~ 

Przewodnicy :I; SKPO nic tylko prawaclq dla lZCfOticj 
k1łcnteJi~. !'Ijdy, obozy wędrowne ay impruy pobytowe, 
ale równk1 inkju~ je. ~i4 ich procramy, JlfOPIIJII~ • 
WR)'Itko we wapółpnIc:y z biW'Ulli lul)'lly<2D)'llli - najpienol 
pownie l. BPiT -Al.JD,aIIU'"', póUlkj BORT OA P1TK, • obec;:nie 
równiet z EK01\JRIST. PROKON I innym!. ProwIIdz.JI równid. 
bazy lWIliotowe, Jłównie w Goratłt, "II~ oo.konłłe, tanie 
Ll%updnienle JÓf"lklej bazy noclqowc:j w lClOftie letnim. 

Koło rolW1ja równict alu)"N114 dziatalno6t ~nwową w 
góry Europy, • Dlwet fwiata, bórej ociem jest nie !}liko 
umo11iwic:nie l u'akcyJnycb wyjudów wtasoym c:złoakom. ale 
pomaaie c:iebwycb JÓr I u..dal'lie mot.Iłwokt prowacbenlI tam 
oboZów wędrtl"nl)'dl dla zaml~ łrodowbt. Wauu]S 
Lal w ruach 1OI)lOW rekooc:u~ ~nky SKPO .pe­
netrowali lD.in. rumuńskie KarplI)', Piryn, rutę, SlarIJ Płanin< w 
Bulpril., ProIrJetie, Sar ptan1Dę i Alpy Julijllcic w JulO'ławii. 
Obmp w Grecji. eelllnl~ cz.ęit Alp (btcznic: z ~yjłdem na MI. 
BIane). I poza EutOpII - Pl' AfpnillaDU ~ przed 
IIr)'buebcm WOj ny). rraplC'Dt e:Mliskie,o 1)beIU. K.aubz.. 
W)'m1c:tUe lnet. Id wreazde 1IOI'pfIiwa'a~ l: I"IJUDKhem 
wypnwc; na koatyocol .flytańIkI w ,óry Mamb. R6wnid 
prteWOODic:y l: SKPG, jako jedni l: piefWJZ)'Cb Polaków w OIulnim 
ei~u, lpenetrowali w 1989 r. CDrnohon;, Gorpny i 
Swidowiec w ukraiństicb 1Calptad!, I " rot. pótniej ~ 
Jut um obuty wędrowne. OJ6Inlc motM powiedrlcć. te SKPG 
U'l.CIZJ "nłcspokojne ducby'" IIIr)'SIyk1 J6nticj, ludzi o szcrotx:h 
horyzonLaCb i l tytq t.dacza I podróUlika. pawydl pojcc:łuIt: w 
katdej chwili w Pr. w których jc:w:i:e nie byli, .ptnetttJ'llo'U 
UDikatowe: ubytki ay un.lb.~ kullurę looOWlj. Te wyjazdy 
owocuję p6tnie:j dokumentacM rOl~ III pru:trocz.Jch, 
cb~ NI liczDydI prdetcjacll. a takie publiUcjami w 
auopa:mJCł1 &6ntkłI i t:rajotnJwczyeł SKPO ~je: l'Ó\lIIliC1, 

pny 'NIpóI'pr.c:y l: OA P1TX. periodyaDe ~Ietwo "WaIBM 

(cbot OIulnio nIC bez tłopołów), gdzk: członkowie KolI uuniea· 
CZJJ~ swo;c Inykuly Wlpomn1cnłowe:, popuJamo-fUlukowe: i wole­
niowe o tC'QlIItyCe pukj. 

Osobne lIpdnieoie to działJlnI»ć ukole.nioIro'a SKPG. 
Od widu lit , pnkt)'C2nIC niqx-z.erunie: 00 roku, orpniz.ujc: ODO 

kuny paCM:ldl1ickie, kl6rycb Udrę ~, ~ 
lZkoIc1I.ioWe ~ i qzamln.llor6w. ~ przewodnią' 
Koła. Kuny te: ~ prowadtone NI t.rdlo v.yIOkim poziomic: 
me:rylOf)'CUlytn, I Ich .bsoIwencI naldą do najkpuych prze­
wodnikÓ'l\' beskidlkX:h w kraju. Warto uznac;zył. te: do 1986 r. 
SKPG znc:w,lo ł RkoIiło lIrówno pnewodDików batkIzkkb i 
talrum.tich. W tym bowiem roku przc'o"Qdniqt talndscy 
poItanowili ~.Ię od SICPG. rwort.IjCoddlidnie kok) AKPT. 
W dalej prętnlc działa;.:ym SKPG pmOItlU pn.ewodnk:y 
beskidzcy onz poIiAdajlją' jedne i linlpe Upnlwnie:nb.. Przybywaję 
oc:zywiłoc nowe bdry t kDle:jnych klInÓW. Aklutlnle w SKPG 
działa akt:ywnlc ~ 0I6b. 
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INFORMACJA O DZIAŁALNOŚCI 
AKG "HOWERLA" Z POZNANIA 

Akademicki Klub Górski "Howetla" powslał wiosną 1989 r. przy Oddziale 
Mk;dzyuaelnianym PTTK w Powaniu. Grupę inicjatywną stanowito 17 05Ób. Obecna 
IIeWa ctJonk6w to 24, a .łrednia wieku wynosi 27 lal. Klub rezyduje w Pałacu 
Mkltyńskich przy poznaóskim Swym Ryn.t.u. 

Jut 08 zebraniu załot)cielskim umano za kooteezne zorgana.owanie ""YPf8\l)' 
na dawne obszary pskie R.zcczypospolilej. Zamiar ten utzeCl)'Wialn;ono w minionym 
roku, przygotowując I realizując trzy letnie obo7.y wędrowne w D.amoborC;. Blisko 40 
0I0b0m, 'ZWiązanym w wic;k:szc:Jki z Wielkopllstą, dane byto spotka(! się z górami 
kojan.ącymi się kWc t początkami i najch1ubnicjszymi butami hbtorii pobtic:j tu­
rystyki gOrWeJ. Spotkanie to doIItarczyło wielu wzruszed I wrażeń estct)'ClIJ)'Ch. Trasy 
wc;drówek poszczególnych grup l'Ć'Uliły się niC<:o od siebie, m.in. w wyniku odmiennych 
warunków atmosferycznych toWarzyszących tatdeJ z impte'L Oprócz zdobycia HowerU 
i przepaa grzbietu gl6wnego domno do wielu Interesujących punktOw, co, ujmując 
rzecz globalnie. ztotyto się na bogaty program turystycllly. Teren pcnelmcji był duty 
- od szczytu Cbormak wc wschodniej czę.id GorganOw po Ujłae Szybencgo w 
górnym biegu Czeremoszu. W ten spoeOb lut)1a 'lWIąlB.nJ t Grodem Prz.emy!ława 
doIą<%yti do grona swoIcb kolegów z WatS:/1JW'f i ionycb otrodtów, którzy niejako na 
nowo rwpoczęli poznawanie Beskidów Wschodnicb. AKG HHowerla" jCSt td. 
pierwszą organi1..acją działającą w Poznaniu, kt6ra podjęła ~ z nowo 
powstatym Towarzystwem Karpackim. Wszystko tO klub uznaje za znacmy sukces. 
uwzględniwszy trólti okres swojej dzlałalrx*i i stosunkowo małą Ikltt człookOw. 

Pooa<IIO w lalach 1989 I 1990 wrganizowano wyjaZdy tagranicme w Piryn i 
R~ (Bułgaria). góry Szat (Macedon.ia) t czestą czę!ć Gór Stołow)'ch. Raz po raz 
"Wf'tIwlano się rOwnie1 w nieznane młodszym klu~iczom grupy g6tstic poz.o&l8jąoc 
w obecnyCh granlc:och Polski, traktując to jato swego rodzaju aamokształocnle. 

Dodalkowo odbywano spotkania poIączooe t prelekcjaml odnoCrUc wybranyCh 

«g;ooo. """-Tatl bztałt dzlałałnc:$:i klubu będzie utrzymany w najblit:Szym czasie. Aktual· 
nie zarząd rQ'.lpClC'l.ą1 przygou:w..-ania do organtzacji obo1.ćw wc;drownycb w Gorgany. 

Adam Wcnc:blcr 

~ 1 1Iym~ AKG "HowIrła" no. UOzycM ~ w.-pntu '110 f . 
Foto: AdM! WetKNer 



Recenzje 
o Nie mG roiy bez kolcow 

WL8domo, te Sudety są obS:zan:m o dutym 
7JlaC2C:niu gospodarczym dla oasr..ego kraju. Od 
zakończenia II ~jny Matowej i powrotu Śląska 
w granice Połski z produkcji tutejszego prze­
mysłu kOrzyStał cały kraj, Umo:tfiwial 10 brak 
miv.ax:ń wojennych i poIiadanie macmic wyto 
stycb zdołoości produkcyjnycb nit inne regiony 
kraju. Z czasem ooraz ....,-ratnicjsze stawały się 
przejawy załamania ppodarczego. Produkcja 
coraz mniej się opłacaIa. Lawinowo roeły znisz­
czenia środowiska przyrodniczego, wyludniały się 
1Ic:we wsie, a nawet nkktóre miasta 

S. Ook w swojej najnowszej pracy analizuje 
przyczyny tych nietorzystnycb zmian.. Opierajltc 
się na 1icznych danych ltatyMyCmych wykazuje 
rabu~ prowad7onej przez tata ppodar­
ki, zaniedbania inwesI:yqjoe, ttOrt doprowadriIy 
do znacznej dekapitalizacji majątku. 

Praca prz.edst.awia aktualny obraz sytuacji 
gospodarcz.ej Sudetów. AulOl' wysuwa let wniol­
ki, jałIe działania naJety podjąć w celu zaham0-
wania upadku gospodarczeJO-

Cenną pomocą VI trakcie lektury są Iic:me 
Ilustracje VI postaci tabel z analizowanymi wl· 
ko&ciami, .....ykreaów i mapek. Ułatwiają one 
tnae:mie odbiór tekstu. Wreszcie praca, VI 

przeciwieństwie do wielu oaukov.yc:h dzlcl, jest 
napisana oormalną poISzc:zymą, dzięki czemu 
motna poIcdł jIt nie tylko apcqa!istom, ale 
~ WnICI'CIOWaD)'ID problemami Sude· 
tOw, np. pn.ewodnikom. 

Stanisław Ciok: Sudety. Obszar problemowy, 
ACla Univ. Vratialavieoais 1236, Studla Geogr. 
.51, Wrodaw 1991, ss. 88. 

Po d1uPIII OClekiwaniu, od ~ ma­
my wrew:ie 0łWt0~ lfUicę 1. ~ 
2Aac:mie więc~ IM;: lDCIlliwo*:I ~ 
- urówno t)'I::h cbRycb. w Szumawę, M~ 
Kru czy Karpaty, jat i tych bllilzydl- w ~ 
c;:2$ Sudetów. Po pnełalD&niu blrief" 'Ił pne­
pIIacb UlItały jeIz.c2e dwie; ratalna. ocłwr6ocIM. 
tyłem do 1f1Ink:y komunibl:ja i lllMI ~ pne,i't 
pnicmydl. I 1.111de niemal zupełny brak poIakich 
pnewodnik6w po nlcodJeclycb w koóc:u ler'CNlCb. 

W lC:j lI)1uacJi wyciawnicrM) .,sudety- do­
atooalc tnJiło w pOłn.eby luryalÓW -..,da~ pny­
JOłOi'I'UY pnel Mirta Slarrę inrOfmłtOf "slldcty 
a.atic-, K.li4ieczb DWicra kr6łkie ClIII6wieme 
filjocnru ~&óIn)'ch pasm, pocktawowc In­
ror.n.ą t.n.jcJ:uI.....o.e o ciekaWR)'Ch micpco­
woIciach leących na ich oo.une, wreu.cic opra­
cowanie punklACjl do GOT %!\lItowanych a.łIlWw 
tllf)'5ł)'CZJ1yd1. Mate bytooa iwietl14 pomocIj przy 
planowaniu wycieczek, I dtiękJ niewielkim 
rozmiarom ( format A-6) bez problemu zmidd 
sic; do plcata. Jednoadoie jest 10 pierwsze 
połIkie OJdOCM'Il'Iie oma ........ ;.ce .u6Cowo wpn.­
wdzk,aJc 1110 ""'")'Ittle pauDI Sudetów k:t,.cc w 
Cz.ceho.Słowtqi. Olatqo z. ~ inlcjlt)'WI 
1II"jdawoiCłWI .,sudety" zułufUje na pocbwD;. 

Nie ma .lcdnał: roty bo. koków. Gdy 
prz.cjrDłcm uwa.n,* kli~ki, radc* moja 
uoc:bę pnypIa. Znalukm bowiem aporo nie­
~ Kllka:t Ilich poiE"'OIę lObie ~ 

Sam pochlał SudelÓW budzi IK"'tIC. 
UJInd.cnia. 0(Iry Ł.utyttic lutor ~ at 
do KotiIny Ubereckicj U:tnIIMc Jcilld :ta lcłI 
najwy1:Ry szcz:yt. 1'ymc7..aIcm IWp6ło.cane tU:5kie 
pubłibcjc tra1r.tu14 JcłlN jako c:tęłć dłu&iqo 
pasma o nazwie Jcłt&lako-kDza1r.lMkt bfbct, a 
Gócy Łutyckic opank:uM do obe:zanI ~ 
10 Gl zacbód od JltmKic&o ICdIa. Za roWDeJe.. 
niem Gór t.utycbc:h i On:bietu Jcłtb:kkiqo 
prumawia ich z.upcłnie odmienGl budowa plo­
pc:ma (Góry t.utyckłc z. punktu wktzaIia plo­
pcmczo nic naIc:ą jut do Sudetów, I do c::te:Kicj 
niedd knldoM:j) i rzc1ba (bn1r. w okolicadl 
Jc:ltłdu form wultaniaDycb, kl6re óom.InuJ.'l w 
knjobrazk: Gór t.utyctidI). Przy lA1r.lm podzWe 
najvoytazym ACZ)'Iem Gór Ł..utyc:kIcb jat :tatem 

PRAWO W OCHRONIE 
ŚRODOWISKA 

Regiooalna Pracownia Krajoznawcza w Knłkowie (uL Rad:7.iwiłtowst 2113, kod 31..()26) 
dostlU'CZ)'ta na początku br. arcywamą I ciekawą tsiąteczkę jednego l aajlepsl)d) lpCC}&IBtów w 
tym zakresie w Pobcc. To szc:zegOlowe, ak prz.cjl'7)'5lc opracowanie zapoznaje l rozwojem pra_ 
wOOav.$W8 i jeso rcalimcji w odnic:sieniu do kodowiska, tak JStOlOCSO dla ka:t.dego, ale przccict 
ItC1.ególnie dla lurysty. Gorąco połecamy lO wszystkim! Cena utalogowa wynosi 10 000 zł. , ale 
w hurcie - 8500 zł. 

K.RM. 

Wojciccb """""' z..,. <mejów __ pnyrody I _ w P'*<, 
Xrat6w: RPK PTIlC, $S. 152. 

nie Jcłtłd. a ŁU. Tak ~ podaje przewodnik 
~ bory, Jdt6:kltt iltba" wymieniony pr:tC:t 
IUlOn W bibłio&rafU. 

D:tiwnJe bruni .cwicntunie, te ~pe. i WICh. 
pnic:c: SudetN.tbo mczihoH potrywajl! lic;: l 
pnia! .. ÓłtWOWII-. M~ Sudcctim 
Cteti ł'W)'WIM ob&tar poo1ięcb:y kryatalicznymi 
mN)'Wami Kartonocty. Gór Or1iekich I Sowich, 
:tbudowany l.IC aUł oudzonycb w nlccx:e Mód­
JUdcddc.I, I ulem obcjmu~ Id JÓfY Stołowe, 
KamicnDe i WIIłbnyKie, tyk fe w PołIoc łłCIIUje 
sic; nieco inny podział i Inne. nazwy. Tu trzebi -" .......... _­acocnficzn)'ch. uaq6lnie w obI:t.arxh pnyan-
nk2nydI, jc:at ryxykowne, ponlewd Glulwwqt :t 

~uMcrcb:te eolJII kra}ów rzadko byWaM jedno. 
myClni i dlalqo 1t00000nc pn.cz nich podziaIy 
czę:uo de;: rounija14· 

Zutl"l.dcnia moje ctotyc:ą nk tylko repa.. 
na.htacji. Równict w opuch mala:tIy Iię błędy. Oto 
kilu prl)'kbd6w. 

06ry t.uiyctjc byIy obazaraa działalooKi 
wul1r..l.nk:zncł w I~ i .,.m'-Iq po tym ~ 
..-ydIodnie buaJlÓW i fonolitów. Nic ma nalomWt 
porfirów I melafirów, ttóre twonyły I ii;; we 
wcz.dIDcjl:tych oIueucb JCOIoIlc:tnydI. 

Uberee,. 1984 r. f"'U'1r.toczył tOO tya. 
m~, tnIdno więc; uwimyć, fe obecnie fQI 

icłI ..oL 75 tyI". 
BukoYec w c:;.cncb Iuratkb fQI ~ 

10M Dl, podcuI pl)' Śpibk w Rud.1wacłI 111.5 m. 
OD :talem jcII najvoyl.:lq bazalt~ M w Europtc 
Środ1r.owcj . 

06Jy Krucu ru:ctywikie zbudowane: ... ze 
skal wulkanict.Dych powlllłycb w okresie 
permskim. 300 mln lal, jakie od Iq<> a.uu uply­
oęły, l() wyataraIIj.,o dłuco. by ~ wówcw 
atoW wul1r.aIUczne Wqły c.ałkowilc:alu milzaeniu.. 
Zc:abI ~ więc nic ma dJ:Waj po nkb łladu. 
OItrc kaz.tahy Góry Krucze zawdDęc:za,.. znKUItc 
więbzcj ~ porfirów nit ~ je 
ciawnicj aUł, które 'ItJIlIły w W)'l:Iitu proct:IÓW 
n~ Ulunlęte. Dopałl)'Wlnie IIę 'III nich daw­
nych łłotk6w wulkank::tnych mote ~ do 
opupianil czytelników . 

Nid:IÓR miasta opnXa: OI"'Y C2CIkicj 
pcIIIlada14 tc::t poIaą. Wano włęc paD1J(łaĆ, te 
Krnoof 10 po pob1r.u Kamtów. Po CO łamat: lObie 
język t~ ck> ~ ł\I%WlI a.caą, lkoro --' Błędów motna by pnytoay( więcq. ale let 
ll'udno IIę od nicb UlllUC całkowIde. NIC 
zmkn1a14 one. faklu, te publikacji jesl bardzo 
potytecma I wano się w ~ taOpItnyć. Miejmy 
DMłzicję, fE t. CDICtI'I ctc .... zehmy IM; blrd:ticj 
~ opracowa4. I do ich pn:yaołOWIDia 
wtPII !Me; n.uc;pni IUtOf't.)', 00 I lK"'~ci. 
(ICIlYlYWDic wpłynie Dl rzc:tdD06ć, :t cr.qo WIr'JIC'J -- JM:1łk Polodd 

Marek StafJa, Sudety czca1r.le. Sudety -
Oficyna 'Wydawnku ROP PTTK. Wrocław 1991, 
.. 180. 
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Tnct. więc ~1It dolary ax:tocl4 "po troc:bę", a 
do lqO padaj, tlę I!.IiQe notoinały, np. 10 a:y 20-
doLIfO'IIIe NaJdy ntieć l"ÓW1lld nieco 1II.jni:t.uyc:b 
oominaIów, "'wuzyn&łonów". ayłI14olarówck, Jdyt 
w WIu trajadl ... one mile widzianym walorem dla 
~n.lqo ~ za ułłuał o;y drobne uku­
pf. Natomiast u~ poIillCbnla banknotów llJG.do. 
IaI"lM)'Ch jest kil nicoo.."w;y ku,. "potównan.Iu do 
drobayclI nominałów prl)' IIr)'IDlcnianiu ich 'fi UnIo­
f-=h widu epot)Ull)'Ch krajów. 

Wyuden".i4C dolary na walutę lokal.,. me­
bli beK pod uwqę, k wyt.zy kurs ~ IM;: zazv.y. 
czaj w banUcb, niiay - w botdolroydl okic:Rkach 
~. SpoUód bloków - "Bank ~ Americro" 
oleruje _yczaj kurs D.l~. 

Catl podrim.e. Populal'1lYlD jrod,kJelJl 
plaUtiaym włfód IW)'IlÓ'W 1.Iehocinicb ... czeki po­
drótne o UłlIkxIycb ~naładl. S. 10 1Ub&I)1Uty 
brankPot6w ~. kt6rc motna 'IIO)'UIieniał w 
bankach, bezpoUednlo opbIcać nimi UJłu&i hotelowe 
lub dolonywat w.ul'Ó'" 'IV ";';W)'ch Rkpacb. NaJ­
popuIam;qw: na tNiecie. ą acki "TRA VEI..l...BRS 
OiBQUE" oru "AMERICAN HXPRESS", 

Tea ł)'IIletD mI równlet lWOje xalety i wady. 
Głótm.Ij zakł4 jest kił od __ ID06t • rade kra­
.&ddt. Otót, .... pnypedtu ucinięda (knIdzidy, 
qubieDia. llraty "*-D nald:)' jalt najszybciej 
uwiIdoauć odp!:lWiedni bln)., podajłC numery zap. 
!OOnydI, • ~ czeków. Bank, po 
aprawctzcmu, ma doIIan:zyt ~II k1ic:n. 
łowi _ a.eti, btd1 Vo)'płatić pówkę. PODOt 1)'1-

Itm len jesl ł{nWduIlny. JII o.obdcic oie ton:y. 
Ilałem:t nieJo. Nq.atywIU łtroN ~,to opui­
ClCnle Ich v.ymicnialno6cl do Jako-lako ueywiliwwI­
Dei.ied Rlaków 1\IJ)'SlyCUI)'Ch W bralylijskkj Pipi­
dówce a:y poUodku cblm.kiqo Sinkłan&u Da czeki 
będ4 lię pam.ct ze zdumieniem, z.a 10 "waazyna1ona" 
chętnie v.ymienlll ... SIJ'Of\.łI dodatnia W- lO nieco 
wym:y kun doLIWNeJO cr.e.ku nit li zv,ytłqo 
dolara Pf'lY wymienianiu w w.ięlt:D.o6ci bantów. 

Cu:t.1 ~TRAVELLERS CHEQUE" I 
"AMER1CAN EXPRESS" mołJ:uI ~ ld we 
Wrodawiu, pobienMc je um*, ~ 1 wtu· 
lqO koala., liP. w Bantu PKO przy ul. C>ławIbq; 
aaJd:y ~ fotmulatu "DyIpmycjI w spravoic 
wystaWlCtlia czeku-. M. wypełnlt l TJbić Iłę naD' 

jUlB. u...-ap: Bank PKO pobieTa l.~ prowizję 
~ wystaWili(; tych c:::tdOW 

"Beat. q .... kDd'''? A wlUnic. C!aJowDik 
"t~neri" w ięZyku łKl6sldm 0Ul1ICU ni~ Iy\to~­
dać", ale i "t1'%)'lD&Ć". WM;c - &dz.Ie i jak tn:yIDaĆ 
pieniądze? 

Thtsj odbqnę nlcro od lematu, aby KłIa­
~JIótowne PkbaplcadDtwa, najakic u­
łl.c: ~ ~ BlfU.one. 

lIUucje wicie .pokIbów ~iI nu 
tycb ~,od IIIpdnk Pf)'tIIit}'WR)'dl. p-anicq­
cycłIl Rlbwlkieal, pml uęcme u.i1;idr kieszoa­
tawe. at do metod subtelaydl. opIcnj~ Iię nieo­
mal na zaaadadI pI}'CbołoJicmycb, i me .posób ich 
tu M1Y'1iic:b wymiarić. Te..ł którymi Iię~­
l1io lub poUcdnlo r.etkn4Iero, nal$ly do rwtc;pu­
J4CYch typ6Iv: 

1) KBdzic1 kkszonkowl, W tłoku (główDłe 
w miejskich aUlobuaach, let pny Wliadanlu I wysla· 
daniu) unun.cnJc dwócb palców w t"'ll tyillł ~ 
(Nairobil) lub w sblb fk: upętej torty. Tym kra· 
cWQom CZlI;&IO 10000n)'llY łwiadome odwracanie 
twojej U'N&łi pna WIp6Inlb dodJkja, klÓły op. 
(IOlnId cię, ochlapc błoI;cm albo prz»amie rwrócI 
uwaaę u col nidItotlqO. 

• 



LASY~ dEZIORA_ I 
To SxM:qa. piby b6Ko, ak jcdQat - bo 

pmdc:ł PUąd%y nuU jat 0I0r'l;e, 1)'k ile O wiek: 
bltwiej łII1 je ~ 80 1l')'SW'a)' ~ do umo­
chodu, na prooI I po kilku JOdńnacb ~uJemy w 
SbndynawU. Więc Ell ... bIItq. \Yydaje.~ łt: l-bli­
ta aię do Da. (czy my do niej?) lIZ)'bc:iej nit curope­
inI.łe=Y ruw.e tycie. Tak Iedy • dobocow)'UI .owa,­
fZ)'$twie ni poc:ątku ClCnI'Ca m.!nłem ac; W Yatad. 
Ślimaczy ~ to fakt, odprawa ,",niema, alc pótnicj 
jut R)'bto !li półDoe W .utIQę O6I:eIxJrp. Koofem'l­
cja na ICIDat c:toq:II czIowieta, kt6rII qromacIza 
blisto lOG c.6b J. ałqo lwiata, ula nam &zaDIę Da 

po%IlIJIie zacbodnłej I południowej S:twot:jL łbec:zy­
wIkk. Iuów jał bez umiaru, pównie twIerkowycb. 
ku wym\c:nionemu milslu - bardzlq ..-ydł. 
l1iIza:onych pr7JCZ twMne dcm::&e. pIa&ę pó/'fo'yIpu 
DadciU&j~ w dutej lIlier"u; l Wy.p Bryt)'jłkicll. 
Walczy z nimi etołocłczna orpnlZKja, SctrcllrUl 
KwainydI Deszc:zów, utwonoay przet bib ,.,.,... 
rl)'IfW przyrodnk:lych. Nad jc2jorcrn Garda mrpni­
WWllna ZIOItała tUCja I»dawt:za, uJmuJ.p aię pn» 
Iemcm 1.akwuzanych jezior (idI liczba jest budm 
W)'IOb). Icb:Ie tydc nklnal tam.fło. Tu ICltuje iii; 
rótne lpO'Oby otyo.w;mia wód, 'fi I)'DI poprzez ,I0I0-

wanie nawoł.c:nia ~ A w poblitu - lis 
pod dldleml Nie cały oc:zywikic. ak 6000 mt 

pnykr)1e pnd.roc:zystym, pludtowym dachem, nad 
który wyNaM (Q berdliej wyroiniętc ''''''Icrłd. Tm:o 
Jal ltlua.rue nn.'adniany po ~u od­
kwaszenia wód.. 0c::zywi6c:ie rót.ne pnyrądy, narocU!­
&i. rejeI'l'Ilory, by tobaczyt. jat 'fi tych aamyclI ... 
runItach flzIosrark::ulycb rozwija aię lu UAilatly w0-
dami ~i I CZ)'I!YaIi. Szwedzi lat t..rdzo 
lJę lIW'1ltoi.1 (i Iłuunie) .anem Iwej pnyrody, te 
1UI .... 'eI"')'dali speqalne publikacje po polsku o wn­
dynawItkh kłopołaclJ. Kry5ła1k:zna...oo. 'fi tamrydl 
'\II'8tIlnbdl 10 .ue lłaD idealny, lic wytruc:ie orp­
nizmów - WI7.dkkb.. SL1d I popularoo6t trot6w 

pDRUkU~ a1lm1ał)'Wnll ebotby cnerp;_ WN'k 
~ poaada. pnykbdowo, clebmwrue 10-

""'" Dutym pnc:tyaem była wycicczta na wyspę 
Potoldlliolroy KtIIłc:f, lut pny pnky norwettłcj, 
bbM:o ONo. To nieduty teren, rp, ln6fy tnet. ~ 
około <100 mUl. wkód Ikahll)'Ch 1Zkkfów. małowtuao 
mznuoonycb na ~ wodach. N. ")'1'* 
tej, zasicl1loDq dopiero 'fi xvn W., mlcaz.ka dziIIaJ 
loIedoem wielkim mdzin, l'1Il.ICIII nieco pc.ad 100 01&. 
Mała ~ tej spoteeznoki Iłłoniła azwedditb 
t.daczy, WIpOID.IpD)'Ch prt.el WHO, do podjędl 
pięt bu temLll:leroko takrojOneso prop1lDlLl bac1aw­
aqo. Ma on na celu uatalenie korelM:jt IIIIqd:ty 1tI­
DCm 1droWII lIIlcIzb6c6w "Y'P)' • łWIc::III &rodo­
..u. Sytuację koIIIpłikuje, 00 pnrwda, duty raapływ 
tUl)'StÓW, kt6rry pnyptywaj, tu z krótki! \Io1Z)'t4, ~ 
do twokb domków rekraeyjll)'Ch. Jeu 10 najpoflll-
1amkjszy leao f)'pU teren w UC:bodniq SzwecjI. 

WapWałycb wn.td cbtan::lyb. te! WI%)'U 
w partu l\aI'OdoIIoym Slore MOIIe (Swe TorfowfI.. 
kol, poIotorIym na półnCJCO-Mebód od VłndlllO. 
Wiadomo jut, 00 chronl. A jak? To najwlęb:ze poa 
... ~ torfowtato Szwecji obejmuje 7140 ba w 
rejonie zaru~ jezion~. Ocbroftę ~ 
UltlnowIono tu w 1981 r. d .. ubczpieczmla cennych 
JI:apołów fQQlnnych I Ilcmqo placlWL Po tym tere­
nie, I zwłam::zI wokół }ezIorI. wiod4 OZDIlootr'Ine 
kieW. Wa:y"łlbe ~ lit; .... partinJu, pb.ie 
znajduje się Ita:b ebpcr.r:yq. ze zd,tęelami.l)'SUfltamI 
i płalUlllll. W pobłiiu 1/IOÓd usawiooo wid.c Wldo­
koM;, w tym p..-"Y fl~ poaKIC)' R.dy Europy 
Zbhimy lic do JCdo)'Cb. 1I.1Gb_ ~ Ile .oild· 
!Ul, zcckloPyzni (1IZ)1:Iy całel) po!IlOIlIau. 11.1 ktc:.ydl 
VlljdUjllllę ./cdziI,kI i lIlIImały .nrCJr'tlll(:1jnc (bez.. 
płatne). W tzayaeJCU)llU działa IdtpC1Cjllny kioK. 
I OD budzi laIJroczrn\e - -..mdIl TIk, ItIJ~­
lU, dnabiJ4CI 'III'łrOd rucwilfYIOdDej p.r::yt A po OD 

Z ABYTKI 
ona? A l1łI ~WII)"dI, tlórzy 1IlI~ tNd.. 
dd l wchodzmiml po llOpIIiIcb lub porumojll 
iii;: na WÓltII:łI. Nie ~ a.ę 1lJ~~ ni kra­
jobrn. który pnypomlneł bIIrcb.o odlqłc C2.Uy 
.przed klikI! tya6ęq' lat. Tu (::zaI juby się Ulnymał. 
By ..x..e wyobraDt Stare MOIIe, mot.na pawię­
Wyt dIte -uk TopdiIb w 06ndl 8yJtrl)'C. 
tkh. 

Jllkte: Inna jeat Skina! Pofalowani, pełna 
pOI I ~ z. tIc:mymi wkl&bmi I ..u.tcabml, 1a6« 
szaqótnle utOC2O pn:flOlIlI.M "110 na wytmc:tu 
blłtycktm_ 'I\J leł ~j omllC ubytki, choćby 
tzw. VOb królewdi w Kvtk - kocDonI zotmu bn!­
;N Wyta pod qu.larnym ~ Jłuów o 
Uedrucy 75 m! Albo mcplityany obiekt, 1Ittaw»­
nyw podobnym a.aaie Dl oadmon.tit:ł abrpie. aw . 
Głaty AkJO tolo ~. ~ 0llC III)'S ł0-
dzi. I thltyIy byt mot.c, jU. In"Wti SUXIC:hente, 
prUl)toca _JOnOaIia:nyaI I DpcwtIC: Id kulto­
W)'UL NIIZ.IJ DdIllDę, która meod.pardc- mUlI tu 
~ op~ pneryq.14 'łiiclkle ptaki szybu­
MOt: po nidK. Ale to lotnie, korzyIw~ I wyj4t­
kawo dc::Icodnyda tLi wuvnkówWiettZ/'I)'dL A Ud tu 
uroc:zydI toki6łków wiqsbcll! Jut pod tOIDec: 
łred~ byto ki w SWUJ.., 300. Całych 
wakacji nie ltaray. by je pc:rmIłl Warto lilIO lU 
VI)'brIt. bot pruae 10 ub! akot przez Blłtyt...Jat __ "ak" -_i<Ot __ 
Ole tylko dll nat. Ut( ptiiwI ~uJC ponad dolata, 
prtt)IUI trI.O:I'II'Ijcm - poud cMI ilp. SUoda, bo 
lat lU pięknie! A jut l':IIpdIUe ckdi apera tO­
tIIIJil,kI ~ w LwId, JcdeD :r: QlJW'IIOUlydł 

1Ihf\ków $alltql TnI1bf.my do ruq alanł QI 

Uroayłl~ ord)'!*Jl (IJ. dOp"l?atnill do lprI 
__ nil ~U) VUPY młod»cb putorów WUód 
akłI doIłrqliMJy .• ]Im, aporo kobtet 1:>emo­
knuyWja, w tylD tyaa ~1qO, • Sbnclyuw!ł 
przcbiqa ar:rolua [root.m! 

fltrąlldul LM-.-.k& 

TUROSZOWSKI "TRÓJKĄT ŚMIERCI" 
~Ie t~ w rejonie Turwm­

,... C»tunęło poziom pc1.tkrK:r:a.;..y WIZdtlc pamoe 
wyt.rzymIIłok:i luaaJq. FIkl. te: w n:jonie tylD ~ QI 

OD dzidI Iud:r:ic:, buIb:i muPlICłUt nie ryfko włród 
tkokp. t....ic::r:ba czynników cnz S&ętaue atddI w 
otoł"icacb TUI"l)Q(JIWJI Iłkłaniajl! ~la:tóW do pro-

".,.....ru. ""'''''''''' """""'" ..-" ""'" ~ mieszkańców pnakd1illub aopatrywK 
ich w ~ i wodę l aerenów lIitstIioaydI. I tal 
dmał .poIÓb ooemIlIy jell jato fCII.niqlzy om 
ta&:r:y w reallmCJL WdrołaIk.fodneJO:r: podaa)dI 
pom)'Ik)w lub dnlJiqo pl odIqłt w C2ade. pOlJo. 
OK ~ podjęto tiIb .lalIemu w Lcpicy 
i ~ ale do dz:if nie _~ lI"'I2IaowaDe. 
Mi-uJk:y 1'uroGowI I okolic utr\lWanl " II. 
prxa ~ I pyły :r: bIkły nadkładu (uJmuj.lOt:j 
1500 bI)"l kopIlni .. bnmatnqO oraz. popd6w 
:t ~ Kilu 111 tC:Qlu ~ :r: lej hIIdy 
ZlIlU.C:r:)ło wid WlpDÓCC do tq<> IIopniI. te rtie jeIC 
IDCJ:UIM ~.erue retult)WJCji 1eJQIu. Pae· 
dęloc IIęknIe I~II pyIów ~ 5 rat)' wIębte od 
DOnIlItywnqo, • w &kbie majduJC się 10 fIZ)' WIęOt:j 
obIrIu nit w łnnydl rqionach mJu. O:ynniki rodn· 
IDe poClli:&UJ4 unicclysu:zcnil pn:)'I"ICGOIlt od ZKbo­
Ilu i południowqo taebodu, "l c:zaldch i DItaIkckicII 
deklIOWIlI tlo.UMcYeft węp:i brunatny. Kiedy tal 
probkm ~ u lIicbit ~ - !Ue_iMomo. 
Kiedy my uporamy lic; :r: nuzymI kłopotami w tq 
c!zitd:r:inie - let nie wiadClalO. LudDOk:i Dm_ku. 
~ I~ "~I jmJcrd" po:łIlIlIIo atb· 
me lub natycbmiMtc:Jwe Clplll'laenle Iqo repu. III 
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z Komi j~ Tur, łyki Qorskiej-2Q P-JJK 

o ZSRR pW:e się u nas QItIlnio duto I 
trudno się temu dziwić. W cym nawale WłpOmnicd l 
JCdnq, I COCUtennycb inrOl1llaCJI % drogkj stl'Ofl)' 
zapominamy. ze fIN kraj lię:p~ od BillU po Pa­
eyfik 10 lIldIt opt)IDD)', nader IDletelUjący obaar tu­
rystyczny. Nie chodzi mi, ncu jasna. o hilnoryczne 
miasta I ubytki, Iea. o jakU liczne, dla nas częIto 
qzolycznc puma Jórskic. Doderali do nich 00tych­
au nlclMl W)'łlłanie alpmikł. Ale I)1U&CJa w tym 
wzak;dzie- jut SIę unieDia. I bardw dobru:. 

Przed dwoma mniej wi,.cej laty obluło $ię, 
tę "")jel 'Ił BcWdy Wschodnie - w Gorpny, VI 
CUrnohor-q, jest IIlOWwy. Qayv.ikic byli odwa1ni, 
którzy jut 'NCldnicj ruszylI w te strony, ale o nk:łt 

polem plS8llO artykuły . OzY ~ W tt rejony nie 
ma jut l""lIUłku ubzanego uwocu I niejedno biuro 
podróży oCl:ruje ..q cakapadę kaU1emu chętnemu. 

lnaa:c'j nieco ~jll WY,j1U4y w góry 
wysokie. CpC)lyctne. np. w !<auku Cl)' Pamir, ~Ie 
znajd~ lIkie biura., jak np. krakowski "Eko­
Tourilł". który i lego I'Of.łuju ebpedycje orpnlzujt'. 
Skoro OfPtIi1.oWane 'II Jut wyjazdy Ba Kamclattc;: 
(widat bUR floty w Pltlropawtowsku nie jełI jut lat 
tajni, Jat kkd)i). 10 tnaay, te OłWienIJą się pn.ed 
nami s:z.ersze perspektywy •• knj bą:We dla IW 
IIIf!łkcyjDY l jcd!IeJ .mony dziewicze i ep.ol)'CZDe 
c6l:y, l drul'q - rd.at}'9'llie l.lni (chyba te: ~ię ~ w 
kwestiach rUUlnsowyeb zmieni, czego ~e nle 
motna wyk.tllCZ)'t). 

Zarum jcdlUlk ktokolwiek polllnowi "'}'brllł 
~ na lego roduIJU im~, P'l"'-inien ~ pe'*Ilc 
lokalne 2W)'CUje. Jd1i 1e&Q nic uobi. to ~ się 
chwilami dziwił, chwilami irytował, mote ll:ISląpit 

miejlcowqo pilota, uuwaty, U podany progam 
rótnl łię od prognunu reaHzowaneco lip. Rzecz III 
1)'TlI, 2.c: Ir.onlnlhetltami polskich biw- pod.rOty 'II 
m.in. IJ(JWO powstałe biura uknlińskie (np. kijOWSkie 
~AWllansz"), kl6re - w przeciwieństwie do lrady· 
cyjnydl, "ZdyscypłiDowaycb" biur radzieckich. dtiI· 
łajlb przynajmniej cł1wiłami. doić nidruobUwie. 
Tajemn~ PoIilzynela aą doIycbczasowe korzy"lIC 
układy (:CIlOWC dla zorpniwwanydl IOIP pobk.K:b. 
Inaczej ~ - nie ptaclmy, jak dotlId, sławek 
~danych od "dewizowyeb" lury.tÓW. To 5tanowi. te 
prulol aamolołem, choć auoowi i lak n.jpowat. 
niej~ 0$ koctÓW impm;y, jest dla nM sto. 
sunkowo tani. Oznacza 10 jednak ooł jClZC'lL 01& 
Irz.eba lię lic:zyć z rym, te samolol odleci z dwu· 
dnk7wym opótnienicm, uj piloł &fUp)' o terminie 
odlotu powiadomi UCl.C:5tników na 2 ,odl.. pned 
Słar1~ , 00 stawil UCUlIlmk6w 'W)'deczki VI Słan 

posoIowia pnez 48 sodzin. Trzeba ai(j le1liC"l)'Ć z 
I)'m, te SllmoIot .wtująey np. z lotniska III Mme.· 
ralnycll Wodach wyląduje 'Ił Soczi, a nie w Kijov.ole.. 
jak upowiedziano, bo z Soc:zi umóWiony pl kolej· 
ny 101 czartt""""Y_ Mof.e to. takie oznaczK, fe !Ul 
pokład czaneroweso samolotu typu Jak-40 załadują 
lic; dWIe VUPY IUT)'łtÓW WfU Z ekwipunkiem, dZięki 
czemu aunosrera przygody zaczyna towal'"l)'SZ)'t 
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uczestnikom jut III chwili Sianu z lwowskiego lotnis· 
ka, I częić Z nid! Ipędzi podr6! mllło komfonowo III 
I)'Ie. kadłuba, Ul 10 ukn.ińskie biuro podróty jedną 
lDISt)'IlII "załatwi" dwie Imprezy ••• 

OtaOlklt'f)'lli}'CZIIII a:ch4 pilOła miejac:owe-­
go biura podr6ty może byt swoisty bnlk lItOOdziel· 
noI.f:I. Nie dziwmy się więc, te ÓW "ofiCCl'" łącuIikowy" 
będ:ie slale nieobecny. :te będzie stale wędrował do 
lelefonu. aby zadzwon~ do iwojego biura po In· 
Itnakc;jc, 2.c: ~e li( spótnial na spotkania z JOIpą, 
zwła=.a gt.Iy nie bą;We mlał nie do zakomunikowa· 
nia ltd. Mo1e 10 tc2 zabraknąĆ III sytuaqach kan· 
niklOlOo)'Ch (a 14kie zawue mt!M sic; zdan)'Ć) lub 'Ił 

razie koniOClD)'Ch kontaktÓW ofic:jalno.u~h. 
Nalety tc2 nader ostrotnie ~ do 

~Ikidl propozycji zmian w programie imprezy, a 
w lWdym razie nie aprobować ich zbyt pochopnie. 
Ich realizacja połWdopodobnie równic:1 f1IlX'tka 
wkrótce na trudnoki, !UIlomiaSI nasz główny pro-­
&Bm (z którego twi&doll'lk: l1:Z)'gnuJemy przyjmujllC 
.... rianl ZMtępa;y) I)'lko ni l)'m $trad. InacuJ m6-­
~ WIlno poISl;lego pilota namawiaC, aby quI:. 
~ mo:tIiwk w caloki oferowany progam, bo 
UIIt7.ej .krOci s~ IUISZ pobyt w górach, za to wiele 
&Odzin spędzimy na dwoccach, lotniskach itp. 

J jeuc:ze jedno: jdU!Ulwet w terminie, zcod· 
nie z harmonOlfBlhCtll, ~ 'Vi głąb legO wiei· 
kiego kraju, 10 pamiętajmy, !e podr6! powrotna m0.­

k ak; odbywać z prustojami. z oczekiwaniem na po-­
~czenia (np. nie Zdziwm)' się, gdy zamiast aamolOlu 

zaproponujll nam podrót autobuaem ... ). Ollleao 
pned wyjazdem z Polski nalety tarów'no rodzinę, Jat 
i prztło1.on)'dI w miejscu pracy 1I przed:zić, te 
motemy lic; spMnić, I 10 kilka dni. 

Dla wielu Polaków nieaytelll)' bywa ł)'Itcm 
uprawniel\ tuf)'tycznycll obowiązujltC)' w ZSRR, 
wynikający 2: prubytyeh "manzrut" I Id! truo:1noki. 
Zauwatyć motna ~ rótnicę międ2y tUf)'tą 
JÓnlUm a alpinistą. 00 dodatkowo komplikują tytuły 
"mi5l17.ÓW sponuH

• Mote byt trudne do III)'trulIllC:U­
nia, u op. turysta g6raki mo1e ~ odpowłednio 
wybrane, ~ pnełęae &órakie (w 1990 r. 
uk.a.zała się ksią!ka "Wysotosomyje pieriC'W!lIy" z Id! 
opłsem l klaJyfikacjl]), ale sąsiadujące w:zyty po­
zostają już domeną alpinistów. Motna więc ZIO­

%umieł, dlaczego niejeden tWj'lta dochodząc do 
schroniska Prijut·ll pod Elbnlscm zastanawia ai(j, 
a:y wolno mu będzie Vo'S~ .ię na wierzchołek. A 
'l/BZ)"tko odbywa lię pod basłem wopasDOIti M

, a:yIi 
bc:zpieczeńsrwa i troski o obywatela. I cbociat nie· 
pien zorpni7.owany obóz nadal pokonuje tylko 
"pieriewaly~, 10 aą~, te 00Il!Z czc;kiej ~ 
poczynią odIlc:pstwa i n&IZII ku pobliskim m:zytom. 

nu. Ukraińskie, I'OI)'jlkie I Inne biura pod. 
r6ł.y nie zdalII sobie Iprav.y, te tego rod:l4ju wyjazdy 
aą dla nas, Polaków, atndu:)'jne i relatywnie tanie. 
Gdyby jednak IlllUjpiło "ul)'DkowienieH Pamiru czy 
Kaukaru, 10 okate aię, być mote, te potJyt nawet w 
szwajcarskich Alpach BemeAskkh będzie tańRy nit 
w dolinie Baban pod Elbnasem. 

Jel"Q' W. G.".kł 

LISTA SCHRONISK CZESKICH 
W KTÓRYCH MożNA NOCOWAĆ NA "NORMALNYCH" ZASADACH 

I. Turisticka chata Plant pod J~tedem (780 m npm Lutickt bory) 
2 Turisticka ubytovna PoIesf (375 m 0pm Luhckt hory) 
3. Chotory tabor Jioolicc (325 m npm Ceskf Raj) 
4. Thristicka cluua Julia Fućik.a (1156 m npm K.rk~) (Bradłerovy boudy) 
5. Thrislicka Chata Vosecka bouda (1215 m npm Krkoook:) 
6. Tunslicka chata Lub!! bouda (1400 m npm KrkOD<.lk:) 
7. ThńsllCka chata Vyrovlta (1380 m opm KnC>OC4W;) 
8. TuriStlCka chata pod Studnićnou (1140 m opm Krkono!le) 
9. Turislicka chata -M8j,8rykowa chata pod SerIichcm" (1019 m npm Orlickt bory) 
10. Tunstict.a chata Ćibak (585 m opm Orlicltt IJory) 
11. Sponhotel Opava (800 m "pro Jesenlky) 
12. Turislicka ubytovna "U Iesa" (800 m opm Jesenlky) 
13. Turisticta chata SkalU (928 m npm Bcskydy) 
14. Turistlcka chata Cennet. (761 m npro Ceskomoravskś Vrchovina) 
15. Turisllcka ubytovna vlla Adela - CeskJ Lipa 
16. Thristlcka ubytovna v Kulne Rofe - KulM Hara 

Dokładne adresy w KTO "UJ PTTK.. 
Rozpoczęte 'ZOSlały rcn:mowy. by na wWr układu z okresu międzywojennego, umotłiwił 

polskim turystom zrzeszonym w P1TK na zasadzie WLajemnma korzystanie ze znitet. oocle­
gov.)'Cb (aktualny przeciętny koszt noclegu 40 koron, ze zni1ką . 25). 



Od kdku .......,.. pratI)OZItie od __ 
Dy, ~ odczuwamy ogromoe trudtw::l6d 
zwiąmDe z ll:uw:joIJowanlem Centralnego Ol­
rodka Turysty\i G6rakiej w Krakowie. Prali­
tycznie zerwane watały konWty pomiędzy tu-

. komi&jami odd:dałcJI.\.ymi I klubami a 
~ZG. Co jest lCJO pnyczyną? Otót są 
dwie, zupełnie zreszt!I odmienne. 

Pierwsza mogłaby nas nawet Qeszyć, b0-
wiem po dwudDcatu kiltu Iatacb starali i po 
wielu latach budowy doaekałilmy się wreszcie 
reaIizac:ji DOWeJ siedzib)' przy uL JagiellOOKiej w 
Krakowie. Rozpoczęła Mę jut przeprowadzka 
Centralnej Biblioteki Gór5kiej I powsta/ycb. 
agend KTO, KN i coro. 

Woadomo,jatI __ się "'-
wsze z remontami i ~ - a my 
mamy szczeaOtnie dyto do przeoaszerua. To 
nas w jakim{ stopniu usprawiedliwia l wyjaMia 
przyczyny zamknięcia biblioteki, ograniczenia w 
pracy biura, opótnien/a w załatwianiu k0res.­
pondencji Itp. 

JeII! jednak nie popadamy w wronę to 
dlatego, u ićwnoc:zdnIe ipotk.aia 085 przykra 
nłespodzianta. W związku z. trudną sytuacją 
TowarzystWll Prezydium za najpierw ograni­
czyło o pokJwę obsadę etatową roTO (do 3 

Komis~~ traCI. ducha I stara 
SIę ultZ)'lll8ł formy d2;iałaInoki i 
konlakty. Na pewno odbędą się oba doroczne 
:doły przodoIrmlŁów tut)'IłYlI:i górskiej. Planuje­
my tet wrpnizowanic sympozjum pk:nil'\skie. 
go, cboc:iat ze wzp;du na jublJeUSl SO-łecia Pic­
ruóstiego Panu Narodowego JCgo tcnrun prze­
lUniemy prawdopodobnie na początek 1992 r. 

Mamy lei zamiar ~ kolejne ·W,cf­
""Y"- Tom 56 od dawnajw pnypowany.dyI­
poou)t1DY jut Il8WCt 7Jo:t.onym IcUlem - powi­
D1en tJyc: jut w rc;kBcb Czytelników, ale me dys­
ponujemy środkami na jego druk. Udało nam 
Iię jednak uzyakać sponsora, który wyda na 
własny kOIZl ten tom i 10 prawdopodobnie do 
końca obecnego roku. W związku 1.1ym zwraca­
my się do WSZ}'Ilkjch minlcresowanycłI · W'ter­
c:hami". Nie mamy mo:tJrwoId rozpisania wb­
sktypql, poolewat nit znamy OIUItea:nej ceny 
tomu. Zakładamy. te powinna się ona midcić 
(przy <kxycbclasowej objętołci I rormie) w gra­
nicach 30-40 tyl. zł. Prosimy zatnlC:reaowanycb 
o nac1t8łanie nam detlaracji odbioru ta pobra­
alem pocztowym. Pozwoli to na oktdIenie 
nakładu. Nie ukrywamy, te dalSze ogrank:zanle 
nakładu spowoduje WZl"OII ko&zIu jednoItkowe­
go.. Dlatego let w naszym wspóloym inleresie 

taktne od dobrej WOli i cb4;d zarządu I funda­
torow. klOny ~ .-""""""'" ja .. 
fannę działalncki, ale mesą let odmówić. Nie 
będziemy OB tQ mieli tadoe,o wpływu. 
NiemaJo pt pn:ykł8dćw fuDC18cj1 martwych, 
które nie pr7)'OOIUł tadnych wpływów, 
n1emalo jest let talDcb., które ~ 
wpływy, ale za 10 i1IISllIWIooe III wytącznie na 
efekty ekonomiczne. Wiadomo tet, te po 
powołaniu "'''''''* na .,.,. tyją _ 
t)dem, które cz.ęato raun.ija się ze szczytnymi 
ałOteruami I mate okazać aię po pewnym 
czasie, że nic jej t1t f o: łączy (nawet w seosie 
peniOf1alnym) "Z fi. l jego celami. A więc 
mate lIę Okalać, te KTO i KN znajdują się 
nie IN P1TK, a przy Fuodaql ~Góry Polskie". 
Za 10 Prezydium nie będzie musiało SIę Jut 
martwił o ~lI::i na działaloolt programową, 
makowanIe, -Włerchy" ilp. fanaberie. 

Dziwi nas tylkO, te D8IZ8 propozycja 
pm:o&Iawicnia COTG jako jedooaLki samofi­
nansującej się, bez potrzeby dokJadarua żad­
nych pieniędzy "Z budtelu UJ - a propozyqe 
takie .... T8Z z analizami jut wadniej przed­
kładaidmy - nawet nie wtbudzUa 21linterao­
wanla. chocia1 r6v.rnoc:z.eśru jakOC nie. :sIyCbać 
o rworzeniu fundacji dla utrzymania lotaJu 

KTG - CO I G = niepewna przyszłość 
etatów), a obecnie. poIIawiło O&rodek w stan 
likwidacji.. Ma funkcjoooNać tylt.o do koóc:a r0-
ku. To powoduje, te praktycz::nie zamarła nasza 
_ ole ma jut _go pnocown;ta 
Odpowiedzialnego ta sprawy programowe, za 
kontakty z turystami i załatwianie spraw bict.ą­
cycb obu komisji. Nadal społecznie funkcjoouje 
ciotnllny Referat Weryfikat)joy GOT. 

A ~ co dalej? Otót Komisja IWa sję 
~ do S)'tu&C.Ji. Podejmujemy pewne 
troki, które powinny u~ nam funkcjo­
[)(Mlłnle, cbociat upewne w ltudniejlzycb dla 
~ waruntacb. Zmieniamy styl pracy. 
Od szeregu miesięcy działamy nie tylko społecz. 
nie, ak całWNIae na własny koszt. Cliookowie 
JcrG _ują. """"""" _oci<;. 
ulrZ)'lllują koolatty nie korzystając z 1.adnych 
irodków ~ TCM'8l"Z)'Stwa. Dla uspra­
wnienia kOntaktów w lecie b.r. ~ 
dwie następne delegatury. Oł:lot isloie.iąqdl od 
lat Delegatury Sudcctiej, klórej pru:wodnk:zy 
Zbigniew Garbacl.ewsb t Wrocławia, powstała 
Delegatura W5CbodnIot.arpac pod pn.ev.ud­
nictwem Ignacego Zarwamictjego z Saoob 
(tam let jest jej SIedziba) oraz Dekgatura 
Zacbodnlokarpacka t siedzibą w Krakowie, pod 
pr7t'lo'odnictwm Jerzego Kapłona z Krakowa.. 
lVouzą je d2iałac:ze aóncł z komisji oddz:ia. 
towydl i C1Jonkowle"kTO ZG pracująCY na 
tych terenach. Delegatury powinny prze~ "';ę. 
bzoIłć spraw zwląz.anycb t za~rowaniem 
turystyanym (znakOwaniem) f działałnodcią 
gOrsk.ą na swoich terenach. 

Sytuacja finansowa P1TK zmusi nas 
prawOOpodObnie do 7.a58dnicz)'cł1 muan w ~ 
lemie planowania, prowadzenia I rozI.icl.ania 
prac makarskkb - ale jest to zagaclnX:nle od­
rębne. z tt6rym zapa:m.a.my Czytelników rueco 
p6fJUej, &dY cbcx::iat w przybłiżc:ruu będziemy 
~ nasze rIIO".ł.liwoki w pnyszłym rotu. 

Na razie jestdmy zmuszeni przeniC* 
wię:kaz.ałe naszej drlatalooici na adresy pry­
watne. Dlatego tet w razie pouu:by prosimy 
........, się do l""""'tolInYcb ~ JcrG 
~ 1Jc2ywdQe. _ na 
pl WstySlkicb Świę:tych w krakOWie: doc:Iera na­
dal, ak jej załatwianie trwa obecnie ołepomier· 
nie. dłutej. 

jest znalezienie mabymalnle dużego grona 
oo6b _ nabyć 0_". 

Wreszcie na komce blka aktualnych re­
fleksji na temat przyszło8cl KTO I Ośrodka. 
Sytuacja tu przedstawia się I smutno, I d7.iwnie, 
I biesznle. Przez. wiele lat KTG i jej drialacz.e 
byłi w Towarzystwie podejrzewani o rd:łne -nie-
7..drowe" telldencje separatystyczne - a to raz· 
wstano reaktywowanie PTf, a to marzyła nam 
się samocb:ielno6ć, a to chc1eliWy sami ptQ>N8-

"'" ..,. DOdcgową, ""'" fa"""", wpIrN na 
""""""'" PTIl< w _ f tytń podobne 
mn:onkJ. Pamiętamy WSl1fłC'I gocąoe dyskusje i 
(XlmYSIy nurtujące ~ko górskie po 1980 
r. i w O6l8lnich 2--3 latach. Wreszcie, kiedy w 
jak:im' 5lOpOiu posodzllśny się "Z rea1iami i 
umatiłmy, :te nasze miejsce jednak powinno być 
w P1TK, nagk okazuje SIę, te nasze cbęd m­
Cl)Wistego wpływania na turystykę ~ 7de­
rzyły się łloIdnie z obecną koncepcJą działaOla 
Towarzystwa lansowaną przez Prezydium ZO. 

Okazało SIę, te wtafc:iwie nie JCSldmy 
Towarzystwu do niczego potrzebni i naIety się 
nu skulecmle pozbycl, Wjaki sposOb - ano w 
modny i na czasie - to znaczy ·sprywatyzować". 
Prezydium ZG stoi na stallO\lo'lSku., te nie Chce i 
o~ mate ponosłć materialnej odpc:Mied7.ialnoś 
ci za jakąkOlwiek jedOO5tkę, przedsiębiorst'Ml, 
strukturę ilP. - jednym słowem 18 ok, co wIąt.e 
się lo odpowledzialn<:kią materialną (poza biu­
<cm W """'"'"'l· Ot""",,"""y 0P'OllO'l"ię 
nie do odrzucerua" - W'uodowano'nain Fun· 
dacJę 0G6<y Po"kI.... Ze", było Im_J. 
wygląda, te jedynym .. 'kładem PTIX w fun­
dację będzie przekazanie jej w d7Jertawę 
bu<Jynku CQTO w Krakowie. 

W mył! tałoteń i projektu 5latutu fun­
dacji ma ona prowadzić wtabwie ~ 
formy d:riałań xtG i KN (np. Centralną Biblio­t." GOrskI!. P.'"'= ~. """""'k:twa. 
m.in. ·Wlerchy', opracowywa~ za/oUnia zagos­
podarowania i ruchu turystyc:znego), a więc 
komisjom pozooI8f -.. we<yłikacja od­
mak i mianowanie przodowników. FuDdacJa 
powinna komisjom tapewn~ uroki na dria· 
talna4ć, a więc faktycznie KTO i KN staną się 
jej klientami (nawet w SCOSlC lokalowym) i będą 

ZG przy ul. Senatorskiej. W końcu sytuacja 
jest wł!dciwie anak)gX:ma. a nawet roto jeSt 
w kpszej sytuacji, bowiem cały budynek jest 
jego,,-. 

Ze", byłO P=e """",,,~j. lundaoja 
tet nie będzie miała faktycznego wp/)wu na 
schn,xllsb gćnlI::ie. Od pooad dwu mi KTG _0 __ "'-'" tą 

bazą. Wykazywaldmy, tA! OZOT-y nie są 1'CXl.­
_ruem ~. Proponowati!my rotne 
rozwiązania opane o funkcjonowanie COTO, 
zapewniające uprol2C1JCnIe systemu, obnitkę 
kOlZlów l reD~ obiektów. I co - ano 
nic.. Nasr.e pomy5Iy ZOItały odrzucone, ale 
przynajmniej uznano, te f'ZCCZ)"Wi$de OZGT-y 
nie są formą ~wą. Szkoda tylkO, że w tym 
czasie szereg IlChroni:st wydziertawiooo na 
talOch zasadach, :te coraz aę4ciej tutyki. 
zwłaszcza członkowie PlTK, są w nich 
ltaktawaru jak intruzi, tal dziertawcy uwat.ają 
się bez mała 18 wtaklcieli dyktujących 
warunki-

Za to 08JnowRa propo'l'JC}II ~­
rua proI)łemu bazy to kokjna "prywatyz.aCja" 
w P'lTK, rym razem poprzez komercjalitację 
~ bazy - C2y1i nic innego jak zbycie jej w 
rótnej ronrue (czasem sprzedat Obiektu, a 
czasem tylko oddanie go innemu utytkowni· 
kowi, w najlepszym "')'P8dku zmiana funkąi), 
Zamiast więc kilku OWT~ w górach ottty. 
mamy 3-4 spółki władające lą bazą. Co się 
zmkol - .1100 tapewne pensje prezesów i za­
rządów (bo co prezes spółtJ, to me dyrektor). 
Nie .. 'l8domo Iet, czy zatrudruenie w spOłkach 
będzie mniejsze - chyba nie. Za tO PrezydIum 
UJ nie będzie musiało się jut manwił. ewen­
tualną od~ za schroniska. Te· 
rat winne będą jalI::id spółki, a IUryki będą 
mogli dzielić Słę w Cl)'Il)'m ideoM) PTTK 
swoimi wra1..enlami z wędrówek, mate td. 
wspomlllae stare dobre czasy, gdy ~ jełzczc 
schromska, działały społeczne komisJe, a tu­
rystyka była P"YJe_ I f<mYWką-

M .... Staffa 



SCHRONISKOWE ZYCIE 
Momdc Oko I racji twqO nie:zwykJe&o poIote_ 

nil. I nadkiqo uroku było częelO odwiedzane prlC:Z 
nlj'NatnicjRe Mwet penony, od Jór.cU Cyrankie­
wicza i Zenona KliKUI poa:ynaJłc, I na proreaone 
Gierku (Adamie) kc:Ióc:ąe. Nie mi w ly1D nic dl.Iw­
pqo. &dyt mtCJICC pl ~ przcpM;knc. 
Spccillnl &O'de nie pm:a1adywa.Il oc:zywikie. na saU 
oc6lne:i. uplńKy przyjJDCl\lłl.łi Id! zwytk w pny­
Iqłym do Jad-Ini pokt:J;u prywatnym. Mo:tDa było 
I)'lko powdl'06l:ił Im rorJqłytb m.,IOmOłd oraz 
nlCZW)'aajll)'dl kontaktów, które - &dyby je t.nrm.e 
opiue - moctYbY ~ za kanwę bcstJdleru. 
NiesIet)', 01: __ Upiństi. c:łIct 'IIIidobotnie Da-

1OPoiany. UlC l.IL\t)'t tqo 1ICl)'IIit. 
011 "")'bn~ ao'd DcrowoictM:I miało taWRC 

w JIOIO'OWiu n,~tły U"tIDd: - hrwor6wtę. Pyszay 
ten napój sptJn4d:u tlę !Ul bule koru:nil kWe 
chron lUł1C'j I"0Il1./1)' latnal\lbcj zwanej lilWOł'eal I -
CO OC2)'WlłIC - . plt)1U1U. Z pnyayn wiadomych. Iit­
won'M'b jesl Rlpiltiem rz.adto lpotykanym I t.awsl.e 
mi dwakter O\O'OCU takawlqo. To. te. miałem 
okuję u.moczyt dziób w lej W: ~ opiIanej 
~i, tawdr.ięcza11l ~kkallJ pnypadltowi. Kló­
rep dnia uczctt.nkZ:ykm w obIę1.cnlu otknka u ­
ehodmqo potoju na Incdm płęU7L W.pOInk l wy­
mienionym jlli wczdnlej Zbyazkicm Skoczyluem i 
kilkoma Innymi dZklnymJ wojownikami nadcnlłem 
lniclbmi od llrony podw6fb, uł pnlka obroń­
ców od&r)'UIb .Ic:: słabo pny utyciu hydronetki. 
Nauc kuk: TU po ru ~ ~In pokoju i 
zdawało 1lę, fe wkrótce ~. I oto nqic 
przez dłubzy au w demnym proIloącx: okienka 
nic pojawił lię t..daI I obrof\ców Co za tettór'ul 
Odunen\ bfW)'lll .~ mczęlitmy ~ 
pruciwnib. manyml w kluyki IUmllury otrzytam1 
wojennymi typu: "00 dalcjt.c L..A}'lI)'. poUtae łIę 
albo podtlajcie". W ly1D lllOOleDdc w oknie poja",;a. 
~;atu ł)'lwetka, tl6nt - lum zdołabłmy pomy:łlet 
- 'UII)l»ł p-.d tul I najaonzydl obeł, Oaalnie z 
nich uowły nam u wupdI - w oknie stall 
DzIunia. - Ja .... m dam L.I)'IIIIl - .... ~ 

To b)'ła ZlIpdna klapa. Gniew kkroowJtlCZki ~ 
pr .... dziv.y • • pl'la to Ilnl1uy. NaJdato ill 
pm:bllpt. tylko jak? Po MI'Iodzx: udaJdmy iii; pod 
dnwi pr)'WIlnqo pokoju lApińltkb, by IlltawJenl w 
karnym osontu pdt I!.I tdaaa. Wtedy 10 msjduwy 
J.H; na czele kolumny SItoczyIat (w ko6cu tu.mpel 
Otiuni od '-II) zapukał do dnwi, I &dl' rozIqIo "" 
~". WC20łpIUray lię '" toIIlIICb do kodo. 
cb6rem bblpj~ o przebec:zenie.. Zupełnie r0zbro­
jona pani Wi nda pru:b.czyła nam I poc2.I<atowab 

WSZ)IILtkh tkhn eculCm hlWotówti. 
Pod WJeIoml qll;d.ami OzlWlia była po ptOItu 

bezkookurencyjl!.l. Swill , w którym tyła tyle laI. Ij. 
IChronisko i jelO nlcpovr1.arzaw .tmo.fera oraz peł. 
ne .. iUIlnoKi i .pcąrrlCUlCCO kolorytu ~ko 

montOOC2ne, naletą jut dzi. do pntlZloki. 
W~tko 10 Jut niadY nie odt:yjc, nawet jdli tied)" 
ud. lię odmnontowat dtOlie, stare Moko. Szkoda. 

Najprawdziwszy blakIIzm pnccbodzIł prr.a. 
IChroniako w liny ponledzl&łek. Nad rozbfyb"" ta­
tcrniI::q t~ nitt jut nJe tIJÓłł I nie próbował 
upanowat. Woda lab .tę od nna, w ruch lI%ły 

witdn i bydrooettl. • niektóre pokoje pnd:ywaIy 
rep1ame obIę!c!lla. DnwDym Inlem xwytk byty 10 
poDllcucteni. zajfDO .... ne pne:r: penond pki 
te6sbej. T\Iryfci 0IhricdDW:y lqo dnia Monk.ie 
Oto mieli (doIbwnie) prz.ccbllplDe.. Na tym tit 
Oocbodziło nawet do drobnych inq<denIÓW '" linii 
niod:r:Ielni ~-Ullemk)'. Nitt nie lubi 
być oblany i nie IDÓC ,,<:r:eadać. Zd.aje aię w 19'74 r. 
zdarzyło mi łIę Nljz:updnicj pt'Z)'J*ł~ ~ 
odrobi.rw;: :r: hydronelki IpIOtnIj~ prud ICbronł· 
stiem syna ÓIto'CZcIlIcJO pnyw6dcy pani! I narodu. 
ktÓł)' miał pedla lbW:)'ć .ię zanadto do uJtDOWI· 
DqO przeze mnie ltallOW1lk.a (balkoa n.ad \IIeI'IIud4). 
wtnw naj&omym obaWom tadnej .arery nie było,. 
cały ittq'denl ZOIUł nawet skwitowany pne:r: ofiarę 
niewynI.IJym uimiecbem :r:rowmienia własnqo 

""'. Po j.alriml auie woda uczynała IK liC; Z piętn 
na parter >NIZ)'Ittiml azczeliumi pomiędzycksklmi i 
po łdIodacl1. Wtedy zazv,yaaj do lteji etlerJicznle 
włcntcuła kierownk:zb I \\')'lIniała hołołC; NI dwór, 
&dUe oc:zywikie _ Iti uwały dalej. NIczeco .iC; nie 
spodziewaJąC:)' bojownicy lulOlMtycznie ltawali tle; 
blVo)'l'll łupem pł.ni Otiuni, tlÓl'l balit~nie wyto­
rl)'Sluw moment Wkoc:r:ellLl. "')'k:wała :r: JÓr)' na 
rozpaJone Iby całe WlIdn lodowatej wody. Tnet. 
było widziet ten tryumf Dl JCJ twarzy! 

Trudne poIotcnie ludD oblętonycb. w nktt6r)'dl 
potoj.acb skłaniJlo niektórych do CZ)'IIÓW Illcornatte 
cksperactk:h. 'ZdIrzylo IM; tkdyt, tr jcdlll Z UIler· 
nia.r:k, ak nie ~ I)'c:b nljlep;zycb, c/ąt: "")'ÓOItat aię 

:r: ~ .• i jed~ie ~ sucldć 
odZienia. rozr:tnłII sic; do tDIIjtet i tak "utnn.a" 
~ III korytan pełen Illunnu;.:ym. Trafił. w 
cb:iesil!ttę' 'Z.Mkoc:zconie b)'to lat wieltk, tr tylko 
najszyb5i zdołali ~ za~p-at, nim dzk:tn. 
dziewczyna mikDęłll pali 0I1rzatu.. TRebl pn)"t. 

nać, te pod wzalędem 'milłoki (nie mylił z mora!. 
DClki4I) i poczucia humoru, niet«n nuzc kole· 
tanki na &!owę biły kAski pr:nonel IChron..is ..... 
prz)'ZW}IQ3}on)' rac:t.ej do l.ImIlic;1nycb zalotów :toI. 
oleny WOP lub wiec:&Die pij.nycb klerowców. 

lApil1lta milla l penonelem ",ny tnyt p116skl. 
Tnymała te biby łe~ rę~ (była 10 thybl jedyni 
mctodl) i z.c1a rl.lło Iłc;, te tO bardziej "'1"OWislI! 
kucht" tn~ w P'i'k. • dlOll milłl ciętą. W 
miarę Id. potrzeby umlab poIłu.ty(! lic; nll./Cl)'5~ 
Ultemicko'&ÓI'Ib~ łaci"", tbot; l.IZW)'CZIj wysIa­
wilG sM; bez lrudno&ci lladnle, nawet po tranc:llłku. 
00 hislorii IaternlctwJ przmedł Jut krótki dialoa 
07.iuni :r: Andrzejem ZawadI!, ttórqo byłem t.viJd. 
tiem: 

- Panie Andrzeju, pan wie? Tllemk:y :r: kte­
denIea! :t:yjll. 

- Pnepruz.am z tim? - Zawada najv.yratniej 
nie ułapIIł. 

- No :r: bufetem, z bufetem! - wyjdniła 



E8 DŁVZSZY I OT\VARTY 
Jedną z rniędzyoarodowy tras EWV 

jeat SZlak ES "Mone PóIoocoe :.. Rco - Men 
- Dunai - """"ty". Dot)d>ozas "'okojooo­
wał od Amalerdainu po granicę pomiędzy Aua.-

1:' ~. W HoIandil Jego dłu­
"')'l108i ok. 250 km, w Niemczech ok. 1400 

,a w Auslrii ok. .500 im. Od n kwietnia br. 
i<= pooad 700 km, _ ..... """" 
__ OC! 8,,,,,...,. po Pnd. Dulti< .... 
Tym samyri1ltał się mteriaujący dla naszych tu­
,!,tOw, ktć<ym daje """"""'" __ ós się in­
nym wariantem nit szlak EJ Sl~ MGSP 
E-B) w sieć dalek~ eu~j. 
Sł.ich. Na terenie Słowaeii prowadzi SzlatierD 
Bohaterów Słowa<:tie~. Pa.>.tan ia Narodowe­
go. a od Prełowa się tet z EJ. Ten 
główny SZlak ałowac . jest na ogół dI:>brle :znany 
polskim turystom i o jego atrakcy]noKi i gór­
skim charakterze nikogo me trzeba przekO-

nywać. Jut obecnie trw8~nce zmierzające dO 
jego przedłuten1a gran ~ na 
WiCb6d po Knemieoiec. . . temu ~ _w naJ_~ aoIy _.,.­
niemy w Bestid:zje Niskim I 1Jieszczad8Cb bę· 
dzie wymatowany i dostępny bez tłOpolOW pol. 
skim turystom, dotładnie po drodze gra.nil:znej. 

Otwarcie szJaiu miało wielce u~ 
cbarakler. Uczc:auticzyło w nim sporo o6cje1i z 
Austrii i Słowacji - impre2lł miała bowiem eha· 
rakter międzynarodowy, ale wytąc:znie austria· 
cto-łłowacki. Czesi i Cze<:bo.Słowacj b)'tr 'fi 
dalekim Ile, włakiwie nawet nie wymkOleni 
Ocz)wik:ie ton cak*i nadawa!.pretydeOI EWV 
dr Robert Wurst z Wiednia. zaczęłO Iię WłZ'j' 
SIW o gach. 10 'fi miejstiej bali widowIakowej 'fi 
Hamburgu nad Duoajem, po aUSlliact:iej ~ 
nie. Hairiburg - lO malowniczo połot.one mia· 
8teczto nad brzegiem Duoaju, ale oddzielooe 
od głównego ourtu soorvml wyspami. Lety u 
stóp gOrujących OBeł Diml ruin dutego umku. 
Otoczooe jest potętnymi, kamiennymi murami 
z ota7Błą. rozbu~ tn.mą miejską. Ra· 
tusz, kc*i6ł i tamienlcU.l nic:lym specjalnie oie 
imponują. 

Ak .....-róany oa otWarcie. Zgromadziło 
000 turystów i delegacje z krajów, przez kl6re 
szlak prowadzi - 0CZ)"1rikie najlic:mie' były 
pupy , Auattii, Czcoh I _l, .J:" ~ 
grupę stanowili (jak zwykle) Niemcr. Byli tet. 
""""""""~Ie . trajó\lf, lecz Jut VI cha· 
rakterze ' delepcj~ llUIl. z Anglii, 
w ...... I PolIki _tOWaIa ""'00-
tlIObowa pupa , komi>JI tuoystyki _i l 
pteSZej ZG. 

Imprezę otWOrZYł dr Wurst, po rum ta· 
brali gIoe przedst.a\I.icieIC władz Dolnej Austrii i 
Górnej Austrii (przez tl6re szIat (:X"CI'W3dzi), 
burmistrz H8Ulburga, Ref Sekcji Wędr'ówc:t 
OalekObłetnych 05ierreicbilcbes A1peoverein, 
wreszcie W)'Stąpił wk:ebunnistn: Brat~ i 
pro;)Ident federacji KJubów Czeskich i Sł0wac­
kich 'Tul)'Słów dr Dalmir Kubala. Po nim krO­
tbe wystąpienia mieb pnedsl.awiciele innycb 
krajOw, a w lY7erwach <Xbytywano teie3f1lJIlY i 
listy od nafo.1łtruejszych władz aU$uiactich i 
ambasadora CSRF w' WIedniu, 

Opawa ot""'" .... w mlruę hopla; 
po tat.dym ~lJlÓYIoleniu aastępował trOtłi 
muzyc:my zwiscbeoruf - a to orticstra dc;ta = At1Słrii, a (O miejscowy chór te6sti, a lO 

I.atl~. Występy .te jednak nie porwały 
pubłic:zn<*:t, jeSZCZe ortiestra, mate chór -n_ (""""'" w _~ ak ....., Ia-"""'" .,.,. A_ bozbouwoo. )(fu "" 
(amatorstich), o bardzo zrOtnicowaoym wieku, 
porusmło ~ niezwykle doItojnle. a nawet Cl&­
trotnie. Szczególnie mogła roxbawlt "trzytowa 

, 
polu _" (ayti po """,mu pJopka) 
odtańczooa 'fi tempie I 7. powagą menueta czy 
~. Uznab&my, :te tat.de ll8S7.e kolo sos­
podyrt wiejskich zakasowałoby te popisy VI 
prud""~. W""",, po 2.5 __ koruec 
przcmówie6 i v.ystępów. Krótki pcx:z.t;IIuoet 'fi 
boIu hali I przejazd N'!P I __ 
uczestników na przeJlcie Jraniczne Bera· 
Petl'ałka. Jako Indywidualna de~ _ 
tamy z pomocy I uprzejmOlk::i Dra· 
t~ i w cbarakterz.e nieleplnyqa P~, 
Siedząc na zderzaku prezydenckiej Skody, ror­
"Je"')' przejlclo pod ""'" I "" -i~ (aliayłs 
~ tiJometr), bez formalncki I dzięki temu 
jOBtdmy OC! """,,'kU u",'z"""" po """"'­
'kiej suonie, gdzie oastąpilO raktyczne otwarcie 
.... u. 

Na wale (po prawej stronie od wyjazdu 
7. Bralyslawy), ~ samym przcj:':iem grani: 
anym. ,..". """" opaoo"""'j , """''''''''j, 
umieszciono tabłlcę informującą o szlaku I jego 
pr.tebiegu. Tam wstęgi w barwach oarodowyc:b 
Austrii i Dolnej Austrii (tOtto-ruebieakie) -
prz.emówienia - notyczkJ - telewizji - prze-­
cinanie. Jednat silna wichura Itrótiła wystąpie­
nia i trasomOtM:ze zapędy, tym banWej, te gre­
mium przemawiających było prawie tO samo, co 
trzy gcxhioy wc:ześniej w flainburgu. Po odcele­
browaniU wstęg - przecię<! - rotografii 
pa.mią~ Up., całe towarzystwo ruszyto na 
zwiedtanie Draly'5ła~ , w grupie z prze· 
'MXI.nWe.m lub iDCJywicluaJnle, a o ~ 18 
spotkano Słę ponownie na bankiecie w holelu 
"Carlton". Tam dopiero zebrani zobaczyli, co tO 
2'J\&CZY . ludowa kapela I tanłeC VI wytonaniu 
ZC5pOłOW l Małycb Karpa!. R)'tmom i tem· 
peramentowi młodych muzyków i taneerzy rt!e 
oparli się tet gokie. Tu dopiero była let otazja 
do rozmów mniej ofICjalnych, spotkań ku· ,_ ~bitieII, _ , wy-

mianą iorcnnacJi i ~. 
Co z lego wynika Il1terewjąeego dla 

Dal? OtOt oprócz nowego. atrakcyjnego szlaku 

_go, ""'Je się (ro nam "g­
...- goopOOa=) rychła nonnaJmocja 
("'>""l' _) .,..,." ,.,.....". PoIot.ą I Czccbo.SIowacj,. aJ da nam rria2liwalć jct­
d1c:ni8 swobodnie w tamtejsze g6c'y. Wysuwa­
DO nam tei propozycje do raz:waienia powrotu 
do _l== ~..,..., ukladów 
'N'e 'WZ.lIjelM)'Cb 1lOSUntach, a to mo:t.e dl> 
prowadzić w ~ nawet do WZ8jemne~ 
honorowania' c:zlonkostwa swoich organizaqi, 
te...,.aimi koote_i. 

Wynika to z faktu, te aktualrdc trwa 
reaktywowanie I odtwarzanie sttuktur organi-

2 1'1)'tb Klubów CzesDc:h I Słowackich Tu­
t które 7.OItały 'l.litwidowane po 1948 r. 

uby te z kolei l.8CZyn8)ą OCIblerat i pruj­
mować JYot)jC swe achroiIiska, przede: ~ 
lkim górskie. Jut w lecie odbytO się uroczyste 
otwarcie ~~ schronisk tul)'St}'CZll)'Ch 
najpierw w Tatrach, a potem i w iruJych pas­
mach. Podnio8lo nas 10 na duchu I utwierdziło 
w przekonaniu, te I my pt:w.innimJy waJczyt o 
utnymome ""'!"> _ g<lnkkb. ROw­
Il()I"t;dnIe sytuaqa w Czecho..SłOwacji powu:ma 
przynidć ~ naszym turystom, ttórzy po 
otwarciu grarucy majdą lam wreszcie bazę IU-

~. tooIec l== jeden ":"~'r 
akcent Otót. w hOcelu, podczas . dr 
WUrII udekorował odmakam! EWV parę 

"",pa_, """"" tuoystOw boIe"""­
skich za pn.ejkłe uJaku ES. Pan pnebył go w 
cak:*:I od Amsterdamu do Bratyatawy w cza­
sie 81 dnl. a pani ,(P,\'3tl:)'SZ.)'ła mu na dwOcb 
__ po SOO km Wdy. POOi<W8t ,.."..,­
li w maru.owym ek\\llpuntu, tu slWICrdz11i, te 
uraz ruszają dalej na IICM() otwarty odcmek, 
na Przeł. Dubc.lSką. Dyla to optymistyczne 7.8-

toOcurue _ I im"""",gdyt - !"i, te 
nie jest lO sztuka elfa sztUki, ak rzcczywiście są 
JCSI.CZC- IUryfd. tlOny cbod:tą I klOny cbcą 
c:bcxWć po tych dald:obietnycb szlakach 
~ 

PrDkIm Dunefu PRN 06fy ~ Folo: ~ J. ZIeIłMkI 
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SŁOWNIK KRAJOZNAWSTWA LITERACKIEGO 
.~ j odvona nuui do­
/)'CZ)'! ro..un kuJtwy dud.-j" 
- z RrzoIuI:ji IV KoI!gIYsu 

.podstawowym i nacz.elllym Uódłem kra~ 
mawstW8 jest kultura narodowa", Takie sla­
muto-.1mie zawiera "Krajomaway Program 
Turystyki .. uchwaIooy Jut OB ID Koogresie 'IN 

PIoc:tu. Kongres w Opolu jakby I'QZ.'S7.erzyt It"dł 
tych pojęć. mOwiąc m.IO. słowami prof. Alek· 
sandra Gieymora: RKrajODl8'NSlWO poISDe słu· 
tyło I t.8$łutyłO się naszej ojczytnie idei I kultury 
symbolk:mej. Kultury. klóra pomaga mySIet I 
~ fotKę mając t nią do czynienia 
przez po&redrlic:two krajobrazu kuhur1lloego 
ziemi, regionu i całej RzcczypospoIiICj", 

Jednym • __ ~ Kon-

gresu była decyzja o opracowaniu ałownika 

kra~wa IilcntCklego (zv.'!l.I]cgo let a/o\II­
oikiem geografii bteratbcj). Sama nazwa mOwi 
o ZW\ąZkacłI mtędzy literaturą piękną i krap. 
7.nIl'N$tWCm, które są wyratne i lJl8CllICX'l. -Za­
rOwDO boMem lltennura piękna, jat i kra~ 
znawstWO oddriału}ft na sferę uczuciową CVo­
wieka, W)'WOłuJII pe:woe przetycia. Zarówno 
miłoWk bteratury, jat I krajoznawca dokonują 
subiektywnego wyboru treki, w czym wła.inle 
tkwi przyJCmnołć kOntaktu i z litemturą. i z tra· 
jo'l.rlaMtwem. W obu let Qrjedzinacb poznawa­
nie obiektÓW mot.e odbywaC! się jCdynIe drogą 
autopsji - oeobisIego kootaklu" (R. Harajda. 
P. Kuk:Czka: RKrajomav.'SlWO bteracDeot,-Z»­
mia" 1982 LI%). 

Xrajamawstwo tilcractie obejmuje 'ło'I:t)IŃ­
kk te oblekły krajoznawcze, kt6re stanowią tt· 
ren akcji utworów IIterack.lcb lub związane są z 
tyciem twórców tych ulWOrOw. Obtekty tworzą 
dwie grupy: Z\\'\ą7.a1lC: Z twórcami i ZWIąZ8nC :r. 
driełami tileraciimi. M~ nimi SIł formy upa­
mięnliania. Na pterwszym miejlcu W)'&tępują 

18btice pamiątkowe. Prezentują ooe N)'k.Ie 
miejsce urodzenia, lAInies7iania, lWOI7.enia, 
chwilowego przebywania. wrcsz.cie wierci pisa­
na.. Ctęsto napotyka ałę gła1 z napisem: "Tu 
&tal dOm, w tt6rym_ ". Czasem tablica pełru 

Jak'" rolę pannita, .'" wspomnJeć _ tę 
_ Pruoowi w """"~ SMęt'go Kny­
ta Vi WatSllłYtie czy meoo dak:j na Krakowskim 
Przedmidciu 41 na budynku Cechu Ktaw;ec.. 
kiego po8więconą Reymolllcwi - misu"lCM'i 
trawieck.temu. Bohaterom literackim pośwlęco-
00 :rnacmle mniej tablic, ale są tym ciekawsze, 
np. WotulsŁiemlJ na Domu Thf)'SlY w WatRa· 
'Nie, • pnrw;e naprzeciW - Ignacemu Rz.ec:be­
mu. Zagłoba ma zał tablicę mm, gdzie "'waIctył 
z małpami", na MarieDlZlaCie na ty\Dej ~ 
pałaCu J<azanowot/cłt. 

Pomniki są na~ rormą ~ ad 
dla 050b zasłu1.onyc:h. Jest w POlsce wiele pom. 
nikCrN pcsany. Nie ma Mtomia.st iCh ewidencji, 
więc warto ją Vi ałowniku aporzącłzić. Pomniki 
bohaterów literackicb lei. bywa"" jak.np. Jana 
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RozłuckJcgo pod Xlelcami czy KamIel'I Biruty Vi 

samym ml-. 
Z p1ety.unem - IZCroto w Polsce st~ 

wanym - dbamy o groby Sławnych ludzi, 8 cza­
sem D8Vłet ich rocb.k:ćw; przykładem mate być 
tablica Wincentego i Józefy z Kaleriów Zerom· 
skk:h Vi kalaele Vi l..eazclycach. Spotkać mot.na 
necz:ywiste r:zy trochę urąone groby bohate.­
rów, jak Rocha Xo\l.'8lskiego w Warszawie, Jo. 
aony ZubroNej w Olkuszu czy Michala W~ 
dyjowKicgo w Stanbławowie (dzif Iwaootran­
","",). 

Tul)ici i krajoznawcy upamlętaiU aławnych 
ludzi szlakami I trasami ich Imienia, populary. 
zując je Vi społeczeństwie. Wydawnicrwo *Kraj" 
wydaje speqalną serię przewodników lema· --

Muzea literactie I izby pamJęd "')'Stępują w 
Pobcc: w [Jak:j około 90, a iCh spis byt Ióedyf 
publim.wny Vi cz.asopWnacb. 

Ale chyba najazcn.ej mamy do czynienia w 
krajoznawItwIe literackim z nazwami tereno­
wymi- W""""", tylko o ......." 'Ik; p;o 
nazwistI pisarzy W)m.ępują bardzo c:zęIłQ. W 
k:sitf:b;:e kodowej , z.av.ierająoej ulice 19 naj­
.... _ mtaSt, .."..... """'mika, ..-­
wicza, Stenkiewic:za i Sławac:tiego wyJtępują we 
""Y"1tid> t)dt m;a.yad>; Konopaktioj, Roja i 
Wyspia6stlego w ooemn8S1.u, Prusa i Kaeba· 
JlOI1oSkjegow sledernn.astu, przy czym Vi Szcze.. 
dnie opróc:l uL KocbaoowIkiego jest W:te uL 
Jana z Czarnolasu. W wielu miaslach ulice 
lIOWOpOW5l8łycb 0IIiedli Cl'l.D8ClOIle są nazwis­
tarni czy imionami bohaterów np. sienkiewi· 

6w. Jan NepomuDen Mld z..ctnMI w ~ Foto:?dt ' • J. ZIrIWIMI 



C1.OWSkk:b \li Poznaniu czy bohaterów powidci 
"Noce i ctrue" na OIiedIu Kalinic:c \li XaIiIm. 

Oddzielne zapdnieme JtaDaWiIt nazwy 
mie~ W)Vępujltc:ycb w ulWOl1lCb. N3%.· 
wy fikcyjne krajcJlnawc:ów nic intereaują, aie 
macmie Cl$:iej ~ępują ~ prawdziwe, 
aasem jawDc, C281em dom)ihUe, a CDlC:m m· 
mastowaoe, czyti tzw. nazwy-=my. 
Tycb 0II8lnk:b częIIO utywat \li 

swoich utworach. 
Słownik krajoznawItwa literackieJO ma 

stać się tbiorem ~ nazw miejloowoki 
i obiektów trajo:maM::zycb zwiąmoycb 'lo lilera­
turą. Materiały tdobywać motna dwkma głów­
nymi drogami: przez. analizę lekStu pn.ewod. 
nikOw I art:ykulów krajoznawczycb oraz bisll> 
[)'C2l»Iiteractkb - co, jallołwlek żmudne, 
jeoI- do wytooarua p= """'" .... 
0II0b; oraz drugą drogą - przez. penetIaCję te· 
renu, co jest Już macznie trudniejsze i mo1liwe 
tylko zb\oto9o)'m wyaiłtiem. l ak bowiem dowie­
dzietsię, przytładawo, w których mał)'cb rmas.. 
tacb czy WIiacb III pomniki czy tablice pa­
miątkowe poIłwięc:one literatom. 

Jut pmd _ laty _10 ......... 
_ "'" badania _ •• po Km_ 
~ do dłupej, l)'Slematycmej, ale 

opoie<2neJ pracy pod egjdą Kom"fi Krnjo­
.t:nS'NCZej W P'ITK. KIerownikiem nautcwym 
je&! prof. dr hab. J acek KoI~ - ~ 
ryt literatury z Uniwersytetu Wrocławskjego, 

redaktorem oac:zeIJIyfD - dr Pola Kulecda, 
polonistka z WSP w ZJckxlc:j G6n.e, człmet 
za PTTK. autorka wielu publitacjl kraj<). 
mawczycb I bistorycz:no-literackK:h. Współpra­
cuje t nimi od ki1ku lat autor tyCh slOw, pc:da-
801 z WSP w Zielonej G6n.e. PO}8WIIy się pier­
wsze zgkmenia do wsp6łpraqt. IJoakonaIe 
opracowane maleriały przesłał znatl)I kraj<). 
tnaM::8 Tadeusz Maczubllki t. Warszawy. Re. 
dakcje wielu cz:asoplsm trajcrmawc:zyd:l zgł0-
siły ~ ~parua tej sprawy. 

Potrzebna jest szeroka wspOłpraca, zarów· 
no długotrwała \li opracowywaniu i redapa­
mu haseł, jak: I cboC'Jrf jednorazowa w prze­
tazywa.niu informacji o ciekaw)'c:h obiektacb 
_>do-.. ... 

Kat.dy region 'fi Połsoe, tatda miejlCOWOLłć 
związana t akcją paMe6ci, czy cbot!by w niej 
wymieniona, poo.vuma :mak:tć się w łIOwniku. 

Apelujemy pnetodo_ "'_ 
11UrystOw, do nauCZ)'cleIi-poIooistów, do miłał­
nikOw polskiej literatury pięknej O nadsyłanie 

"""'" .. _ mfonnaoJl """""'" 
nUeł macz.enic i zastoIOWBnie w krajoz:oawsl. 
wie literackim.. Wszystkie będą odnc:xowane. 

Informacje tane przc:syIa(! prosimy na je­
den 7. poni:t&ycb adreaOw: 

- Komisja Krnjoznaw<>a W PTlX, 00-
005 Warsmwa, ul SeoatOrSta 11 

- dr POla Kuleczka, 65-536 Zielaoa G6ra, 
uL Wyszyóskjego 19A 

- dr RyszanI Han>jda, 65·562 Zle_ 
~ ul. Sudw1tieJO 3Oł6 

Dzjękujemy 

RyszanI Han>jda 

A w;ęc """"">'Y ... wataqe I urlOpy. 
le OSlatrue chyba najliczniej v.ykOrzystywane 
Zyjemy nareszcie w norma1nym kraju, jak 
twierdzą wielcy ludzie, 8 więc Vi ramac:łI 

nonna1no&d Ietki ty5ięq- ludzi bawiło się na 
ur\opadl wymurzonych, mało lub c:ałtowicie 
bezpłatnych. Zre&tą "normalnclltć" 'lo coraz 
wlęks't.ą ~ wysu;;puje i w innych, nie 
tylko ur1opowycb clzirAzinach 

Sezon wakacyjny c:harakterywje się 
tiaruejRymi wyjamamI, zaro.no do mlejlco­
woki wczasowych, .(ak I do podmiejskich. l tu 
p<aoownIcy PKP wykazali ... swoją _ 
__ I inteligencją. Otót .,.om_ 
pociąg widmo, jednorazowego utytku. Byt 10 

dziwoląg, kt6ry mógł ~ ~ w umyGe 
chyba tylko wysokiego urzQdnika sławetnych 

PKP. Pociąg ten 'lo Wrocławia Głównego jecbał 
p= J_ S_ S_ ... ZagOO.e 
S ...... do JodIIny Zdroju. N~ chcę ~ 
rozkładu jazdy lego dziwoląga, bo nie jestem 
satyrykiem. Z Caktu tego wynika zupełnie inny --

biletów, jak gdyby to ponqło w czymkołwiek 

-. .. "" jeoI _ """""" okprzy· 
IłCllOW8JJą do jakiegokolwiek potyI)'W!leWJ 
thWt!nia Beutroonle tn:ete przyznać, te ~ 
becne 'I'ładl.e kolejowe w podDOSZleniu cen 
biletów macznie przewymyły dawne pod 
wzałędem W)'IOko4ci j tempa podwyt.et.. 1 w tej 
dried:zinie widać v.yt.szoIt obecnego systemu 

"'" popmd-
Pcbamy ... do &""1'1' I i=' ... do­

_. 10 _ tyitD jato jej .".., =rwo 
kowa. Ale \\oT8C8m dO kOlei. Nie trzeba szukBC 
Europy, bo ~t u naszych potudoiow)'cb są­
siadów, tet z tego samego oto:u, spawę \o­
t.a1nycb linii rozwiązano jut dawno z potyt. 
t.iem dla kołeIl p818terów, No, ale nie jest to 
pnytład europejski I 1.eby zapo1.ll8ł się z 
~m ..,.wc>.y tyitD pojed>a<! " po­
łudniową granicę, lecz to tię rukomu nie 
opłaca. Poje<:bać dO N'iemicc, Francji czy Sta­
DÓW' Zjednoc::z:onyc to tak. Motna na takim 
wyjdd:t.ie zarobić w lVł8tdej walucie, a u są­
_. 00 """"" motna uzyska< koroc!y. ale 

ROZMYŚLANIA NA SZLAKU (11) 
Du)! wmawiano nam, iC: pociąg 

tursujący na trasie Wroc:ław.sobOtka-Zagóm: 
~edlina ZArój, Vi dni wolne od pra:y 
ZOIlał odwOIaoy z powodu remontu wiaduktu 
kolo Zagórza SLąskiego. TwIerdzenie 10 Oka· 
mIo się kolejną brednią Vi ~ PKP. Bo 
.)8k to. d:DwoI8,g mate klinować po lej trasie, a 
nonnalny pocląg ok? Iljł ""'_ pocląg od· 
jetd:tający z Sobótki po godz 17.00. Z lego 
pociągu najUczniej korzystali ~a.c 
9o)'jet.dtBjący do Sobótki Vi dni wołoe od praty. 
Ale od czego trucjal)'W8 dyrektorów PKP! Aby 
ułatW t)cie W)tie<:zkowiczom - bo niby po 
00 się włOClą - pociąg len kursuje tylko Vi dni 
robocz..e. Brawo PKP! NaprDXI do oonnaJ­
[Qcil 

Zresztą nie jCSt to sprawa tylko tycb 
dwóch pociągOwo Dyrektorzy nie powiedzic:U 
ostatniego Iłowa. Odwołuje się kunowanie 
kołejnych pociągOw, co o\ewątpłivr1e przyniesie 
Wltlkic: kOn:)ici kolei Ludne będą m.mej 
jeł.dzić. 8 wtęC będzie mruej pracy, 8 szanowna 
komisja, 1[l0ra działa nleprzerv.'8nie, aby przy­
najmniej raz Vi roku zmien~ rotkład jazdy ~ 
ciągów o kilu minut, równiet nieco odeldlnie. 
A lat oa marginesie działania tej tomisjl 
Niewątpliwie przyczyniło się ODO do wielkiego 
marnotrawstwa czasu WICiu ludzi i oiepneli­
Cf.OOej ilOlci papieru. Ukorooowamem tych ....... """ _Ie """"""" gru~ ___ ....... J«=e pmd u_o 
niem s"t były Vi ~ nicaktualnc. 

Ale wracam do odwoływania kul'lOw 
podQów. Z ołleerwacji ~u. te oajpierw Vi 

rozkładzie ja:tdy ustala SW; czas kuraowa.nia 
pociągu Vi godzinach nikomu do niczego nie­
pouzeboycb. Po pewnym czasie ogłasza się 

triumfalnie, te kursowanie !XJciągu jest nie­
optacalDe % pa.YOOu małej łicz;by p8I81ertJw i 
wytrdla się go z rozkładu jazdy. Po zlikwido.. 
waniu kiJtu pociągów likwiduje się całą Im;'; i 
Iprawa Z głowy. Jedyne co potrafią wielcy dy­
rektorzy, 10 kilka razy w rotu podooełć ceny 

nie są 10 korOny UóIcwWe ani azwedzkje i nie 
daM mot.Iiwo*:i wejKia w wieIti &wiat. A oasi 
_ """""'" _ """,o. ZannałI 

wiełOwagDOOYl)'Ch składów z wielooeobową 
obIhIA która rzadkO sprawdza bilety, a zu­
pełnie nie interesuje Się por7Jtdkiem w po­
cią!u, na Ioblnytb 1iruach kursuje W8JOII 
motClr'Oltlo)', który dojc:td:t.a do odległych nawet 
miejsa:Jwo8ci w górach. Przejazd kOlZ1uje 
kiJka karm, a godziny kursowania wagonu 
doItc.owane są do potncb zarówno miejs. 
c:owej ludoaki, jak i IUrya6w. No, ale tntba 
obciec!. 

A tak t ciet.awa§d chciałbym wiedzieć, 
jak b:z:lałtujC SIę proporąa zalrudniooycb bez­
połmInio w ruchu do praaJW'!likOw rótDydl 
dyretojl. bo)ak po _ ,,-ej POPOlny'" 
na drzwi ~ ~ dyrekcji PKP 
we Wrocławiu , v.yp/)wają z nich tłumy mo­
sące zapełnić ruejC:den odwołany pociąg. Na 
zaknńtnnie ro:zmyłla.li o kolei mam nadzieję, 
te PKP ole powiedz:iaIy jeszcze OIlatniego JIo. 
wa. Ostatnim działaniem będzie cbyba samo­
unicestwierue. 

lnfDr'maI:ja o l'lJatacb ., &>dcIacłl· 

1. Zoslał mlieoiooy kolor z a.amego 
na czc:rwony szlaku prowadzącego z Polany 
GienltOMklej pr= Czeroia; do __ 
Suchej . 

2. Został zmieniony z cz.amejO na 
czc:twOO)' kolor szlaku biegnącego dot~ 
z Wąwozu Ksłąt pn.ez Świebodzice, Bystrzycę 
G6rną. wtamię Górną na Pnełę<2 Walim· 
..... 0beaHe szlak ten od __ pod K0-
kotem docbodzi do Ku1.rUcy i kooczy się przy 
szlaku zielonym t. Ro6ciswwa na Przełęcz Wa· 
Iil:nską. Odcinek szlaku czarnego od Przełęczy 
pod Kototem do Przdęczy Walimstiej ZOItał _. 

N A SZl.AIU Sll9 STR 2J 



w czasie pobytu w lipcu 1983 r. w 
Jagniąlkowie miałem Okazję zapozna/! się dzięki 
upnejmcAci TadeułZ8. Kułiaka (IKR) z 
Jagniąlkowa, z nieznanym chyba sI8tlO'Wiskłem 
krajozn.awttym. Jest 10 barwuy pejzat Kar­
kooatzy, namalowany na skale. Ma ona OkOło 
4 m wysokoki i t. d'MXb stron pl wyd:z:ieloaa 
na 2 m z przydrotoej skarpy. WtnOli się około 
450 m pcwUt.ej Sta1nycb Ba!zt (683 m). 08 
wschód od Wodospadu wrzQllOwtl nad Jaa­
niąlkowem. Jq pc:lkJPnie wyDOlI 635 m np:n., 
przy !ZW. I Drodze. 

Stałta , tlórą propooowałbym ~ 

Malowaną, zbudowana jesl z pozlomcao 
~tanego granilU monz.ooilowcao o roanąc:ej 
tu gĆl7.e m~ ptyJ.. Mniej wicjccj w 2/l 
wysotoki, od Mrooy połu~zacbodniej 
wytworzył lic; niewJelti okap Jłębokc*:i około 
2Q cm. Ku niemu pn;cblcaa od dołu 

ciel11llOWiWowa tyta apl.ilOWB, klm tu g6rze 
z:węta się do zo..lS cm. Właśnie w tym miejscu 
JX"'-"Slało makJwidło przy ~u pięciu 
barw. Pnedstav.ria ono widok na Śmielec I 
Czarny Kocioł w ujęciu z drogi od granic 
Kartooolkieao Partu Narodowego w ltierunku 
Cbojnlu, lut nad &OrnYm Jagni.ąltowem. Stąd 

pod>odń der""""'i' 1''''1'0''* Ś.ruelec (tul­
minacja slotkowa po lewej) ,Icat wytxcy od 
Wieltlego S2)'SZBka, ~ w lsLoc:!e jest na 
odwról. Kolorystyka tego PCJZ8tU 43 J20 cm 
przedstl!W\3 się następująco: Ślniełec - jasna 
zieleń, Wielki Slyszak i dalej Ś1qsti Grzbiel -
zieleń, nad rumi biel (niebo); pooit.ej zieleni tJin 
tółty, oddnela.}ąq' aemoozielooe wybmlszenia 

w GÓRACH PAMIRU 

W górich Plmlru 
ni dlchu ~Iltl 
depresji ciepłoty: 

- 50, 
I ni pu.tynl, 
bllaklllj puRyni, 
przedpłeklu łwll'll 
af + 50 w cłenlu 

w cłenlu wy.okIch gór 
rozbuchane I rw~ 
mkl z lodowców 
koki "ml~ce 
.,.cIem I zimnem 
z lodowców aptywaJIiI 
rozgrzane wslłlklłlil 
w zachłllnny I rozprałony 
plKh .,.myni; 
po górach ~ - w pultynl gl~ 
kończy .,., Ich 
rozhukana, bumJ~ młoctc»ć 
kończy Olę I><ud"'l plo"'l 
przedwczesnej at.e,okl 
glnllllChem~". 
aby zrodzić nowi tyc" 
- normalka. .. I 

Zdz:iIIaw J. Zir:li6&ki 

poIu,,"_ %boczy ""'_. Pod lewym 
dolnym rogiem szerokimi pociągnięciami 
pędzla inICjały: P. B. 08. Prawdopodobnie ukry­
wają ODe aulora (nie udało się go na razie Ul­
t.a.lit) I rok. l~ 

Jest rzeczą ciekawą. it mimo upływu lat 
betwy zachowały znaczną łwie1..o6ł I czyteloolć. 
Nie są znaoc z lerenu SudelÓW (tatte w Ulera­
lUrze) Inoc, lego typu SlallOWiata. 

"'-'>fR ..... ..., 

"J\rs ~il~sia~" 
SKLEP Z ANTYKAMI ZAPRASZA SZANOWNYCH KUENT6w 

Skupujemy, bierzemy w komis, wyceDiamy i sp~emy: 
- stare meble, 
- stare obrazy Igrallkl, 
- wyroby ze szkl. i pon:elauy, 
- oraz wiele iDnych towarów. 

GwanDtuJem1 n8Jszybhe tenIllD1 lKhowycb ekspertyz oru ~ 
J.~ zarówno towarow, Jak td naszych ustua. 
Wsz1stkJcb aalntereSoWln1cb aaprasum1 do nlnqo .ldepu 
..... ......,... 'Ię pny ul. KI"""'._J 38. 

InformocJoml I pornoc~ ohWI 
ANTYKI MSV Sp. Z o. O., 

5G-107 Wr_, Ry_-R .. _ 11112, .0/. 38&-111 

Z.Pn.sU.m1! . Pnyjd.tl Zadzwo6! 
Nie zawtedzksz słę! 

Witamy mIodazego brlltal 
Jest &, ale mimo 10 nie ~ w naszym Towarzystwie załamują ręce. Grooo działaczy, 

",PnYjafnXOOYdO , wrocIa_ R,_ P"""",,", ""_ ."..., ".,.,..,., R,g;onalny 
OlroćlCt ProjralT\OVo')' PTTK we wrocławiu dwa piCtwSlC numery twartalnika krajomavr"czo-IU­
rystyeznego, poświęcone w cat<*:i (uwaga, uwagal) wyłącznie młodzie:ty. Ona 10 pomaga w reda­
gowaniu r pisanlu. Mate wreszcie prttalanie nar.z.e~ te nitt jej w P1TK nie muwa1B? 

Byt l'OOte tytul (Jat I nasz) nie splajtuje, je1eli znaJdzie się ~j chętnych Jeao ctytaniem. A 
wano, bo poziom dobry. Zacbęc:amy WIęC do zamówiet'll lamówierua prosimy prze:syłat! na adres 
redakcJi ~a Szlaku-. r--------------------------, 

Zakład Narodowy Im. Oeaollńaklch, WYDAWNICTWO, I 
Rynek 9, 50-106 Wrocław I 

Nowości .. Oaaollneum": 

Sobbld Jakab: 'ł~ po EaropIe ( 1607·1613) I Dnlp do BMtD ( 16Jł). 20,5 li: 

14,5 cm. 20 ark. ")"d., 20 II. 
p~ pełne i krytyczne wydanie opIIóvr podróty Jakubl Sobicstiqo. "')'bitnej 

0I0bbt0ki pic:rww:j poł. XVII w .• ojaI tróiI Janl 111. 54 10 dwie rdacje:: t) podrót. po Europie 
"okraic ltudłÓW; 2) 1OII. .. nysz.cnie bólowi WłIdyIIawowi IV w d.n::Idze i podczu kuracji lqot 
" Baden " 1638 r. Sople opisy f:yda polil)'ClJqO. kulluralrqo i obrjtujalqo ÓWQe:NIcj 
Europf. Oblzenly ."..I~ JóWA I>łup:uI (tydorył SobIcsk.iqo, komentanc), iDdcby, Illał' 
tracjc. mapka 

aop.a z..a-tt Ś ..... pn)JOdJ Alt....,... F~. 2O,5l1:I4.s cm, 9.3ar\..wyd.. 

"a 
NinicJSU ~ 10 ban1l.o debwe studium proC. ZIk:n.ewakiqo Oołycqo: ~ 

Akbandn FrcdIy ze SIąskiem j WrociawIem. ProfClOf na podstawie doItf'iPO)'Cb Ual;0w i f.rOdd 
alin aIę pn.cdt...-it ewenlualne pobyty FredJy we WrocłIwiu i cbęt otiec1lcn1a aIę na ~u. 
NIe:p.yIdc Inleruu~ jell rozd2:iał poIwięc:ony pomnIkowi Fredry, jqo ~u te 
L __ do WrocłIwia (KU bbloril p"Obu Fru1fy wru l WIDIItO'WaIliem lIdukll ~ ręki 
F~ w klank kokioIa s.... MaW)'CClO we WrocbIwiu. Odbion:y bi4W: azkoły. biblk»ctl, 

I 

polooiłd. hillol)ą' literatury Dl'IZ WIZ)'Iq' uiDteruowanlloMmi AkbaD4n. Fredry. ~ 

~--------------------------, 


